Dookoła Konferencji Wrześniowej|” 
Narodów Ujarzmionych 


(Od własnego 
Londyn, w sierpniu 1951 r. 


Przygotowania „Ruchu Europejskie- 
go” (p. Churchilla), a ściśle mówiąc 
jego „sekcji wschodniej” w kierunku 
zwołania na wrzesień.w Londynie „kon 
fęrencji narodów ujarzmionych”, są w 
pełnym toku. Ścisła data jeszcze nie 
jest ustalona. Główną trudność dla 
inicjatorów przedstawiają niesnaski i 
spory wewnątrz poszczególnych emi- 
gracji, a więc m. in. i polskiej. Zamiast 
więc uzgadniać głównie zasady federa- 
cyjne tych narodów, jako niezwiocz* 
nie aktualne po ich cswołtodzeniu, ini- 
cjatorzy starają się narazie „uzgad- 
niać” przede wszystkim skład poszcze- 
gólnych „delegacji” narodowych. Naj- 
większe trudności są podobno właśnie 
z Polakami — nic dziwnego: 

Sfery zbliżone do t zw. „rady póli- 
tycznej” (narodowo _ szcjalistycznej) 
czynią wielką reklamę na rzecz rze- 
komej „misji zjednoczeniowej” przyty 
łego do Londynu p. Korbońskiego, na- 
zyw; ając go „wybitnym działaczem ludo 
wym”. 

Jak wiadomo, p, Korboński został 
skreślony z listy członków P.S.L. i 
jest dziś jedynię bezpartyjnym człon- 
kiem władz „rady politycznej”, P. Kor 
boński będzie się starał nakłonić gen. 
Andersa, z którym go łączą stosunki 
„wzajemnego zaufania”, do nacisku na 
p. Zaleskiego w kierunku oddania „rzą 
du” — „radzie politycznej”. Pcza tym 
jego „misja” polegać ma na skłonie- 
niu władz „Ruchu Europejskiego” (pp. 
Charchilla i Macmillana) do opierania 
projektowanej na. wrzesień „konferen- 


korespondenta) 


okresie, kiedy mocarstwa zachodnie za 
rzucają Sowietom wywołanie „zimnej 
wojny” przez niedotrzymanie umowy 
jałtańskiej. Taka jest wciąż jeszcze 
rzeczywistość rzeczywista. Niemniej za 
strzeżenia te wyms.gają poważnego wy 
siłku zarówno ze strony Komitetu Wol 
nej Europy, jak i ze strony demokra- 
tycznych reprezentacji narodów uciś- 
nionych, a więc i P.N.K.D., by uzgod- 
nić zmierzające do tego samego celu 
inicjatywy amerykańską i brytyjską. 
Pedróż do Europy p. Jackson'a z ra 
mienią Komitetu Amery kańskiego nie 
dała niestety w tym względzie zada- 
dawalających wyników. Nie wol- 
no jednak dopuścić do tego, by ry- 
walizacja amerykańskc- brytyjska w 
tej sprawie doprowadziła do poża- 
łowania godnej dwutorowości, któraby į 
w dodatku tylko pogorszyła rozbici 
wśród uchodźców. To dcpiero byłby raj 
dla intrygantów, rozbijaczy j samo- 
zwańców Ww przelicytowywaniu się Wo- 
bec zwaśnionych przyjaciół. „Ruch Eu- 
ropejski” i „Komitet Wolnej Europy” 
winny się wzajemnie uzupełniać a repre 
zentacje uchodźcze w Waszyngtonie i 
Londynie (i Paryżu) winny być opar- 
te o analogiczne przesłanki demokra- 
tycznej jedności narodowej, Ar, 


9 wyroków śmierci 

i 8 skazań na kary 
więzienia w Albanii 
Tirana, — W Albani dochodzi do'co- 


cji federacyjnej” przedstawicieli naro- | raz liczniejszych objawów niezadowo- 


dów ujarzmionych na — o ile chodzi | lenia : buntów wśród 


spoleczeństwa 


o stronę polską — „radzie politycz- | albańskiego przeciwko obecnym wła- 


nej”. 

"Tego rodzaju „misja” p. Korbońs- 
kiego nie ma szans powodzenia. P. Za- 
leski nie zgolzi się nigdy na zastąpie- 
nie jego masońsko - sanacyjno - samo- 
zwańczo - rozłamowej „rady narodo- 
wej” — „radą polityczną”, Zaś „rada 
polityczna” nie może się zgodzić na 
„połączenie się” z ,„radą narodową” i 
skoro jej mandatów zasadniczo nie u- 
znaje i uznać nie może, Zaś w zarzą - 
dzie „Ruchu Europejskiego” czynni- 
kiem decydującym w sprawie ,„„Konfę- 
rencji Narodów Ujarzmionych” jest p. 
Beddington - Behrens, którego przeko- 
nanie, wrogie „reakcjonistom j ancien- 
regime'owcom” są znane, i który nie 
zgodzi się na żadńą konferencję bez wy 
bitnego udziału Mikołajczyka i P.N,K. 
D. iw ogóle czynników, zdoinych do 
zapewnienia konferencji popularnego 
oddáwisku w Polsce, 

„ Wydaje się, że czynniki ,, londyń- 


- skie” , wrogie Mikołajczykowi i i P.N.R. 


I a starają się i starać się będą głów- 
nie'ó wykorzystanie rywalizacji pomię 
dzy. „Sekcją Wschodnią Ruchu Euro- 
pejskiego” (brytyjskiego) a amerykań 
skim Komitetem Wolnej Europy. Dzia- 
łacze brytyjscy tej sekcji wychodzą 
często z mylnego założenia, jakoby Ko- 
mitet amerykański zanadto „narzucał” 
taktykę „zależnym od niego finanso- 
wo” działaczom uchodźczym, w dodat- 
ku jakoby był „zbyt skłonnym tam do 
wsiąkania w amerykanizm na dobre”! ? 
Dlatego też Brytyjczycy ci krytykują 
„Deklarację Filadelfijską” jako rzeko- 
mo zbyt „amerykańsko - frazesową”. 
Ww przeciwieństwie do niej Brytyjczy- 
cy ci mają na myśli „konkretne wyni- 
ki” spodziewanej konferencji, w kie- 
runku wyłonienia w zach. Europie (a 
nie „za oceanem”) łącznej reprezenta- 
cji projektowanej przez „Ruch Euro- 
pejski” przyszłej federacji ujarzmio- 
nych obecnie narodów pomiędzy Bał- 
tykiem a Bałkanami. Wiele w tym 
szkodliwego nieporozumienia! 

Te zastrzeżenia brytyjskie przeciwko 
Deklaracji Filadelfijskiej nie mają nic 
absolutnie wspólnego z bzdurną kam- 
panią p. Zdziechowskiego przeciwko 
„brakowi potępienia Jałty” w Deklara- 
cji Filadelfijskiej, „Ruch Europejski” 


nie pozwoli na żadną taką „wzmiankę w 


dzom komunistycznym z gen. Hodżą 
na, czele, Reżim dąży przy pomocy pro 
cesów i masowych aresztów do stłu- 
mienia tych przejawów oporu. Ostat- 
nio w Tiranie zorganizowano proces, w 
którym 17 osób oskarżono o rzekome 
organizovanie spisku przeciwko obec- 
nym władzom. 

Sąd skazał 9 na kary śmierci, 
innych na różne kary więzienia. 


—— 


a 8 


20 rannych w wypadku tramwajowym 
w Marsylii 


MARSYLIA. — Na przedmieściu Marsylii, 
w Plan-de-Cuques, wyskoczył z szyn tram- 
waj, uderzając następnie o przydrożne drze- 
wo. Na skutek zderzenia 20 podróżnych od- 
niosło rany i obrażenia. Wypadek wydarzył 
się w nocy. 


Stany Zjednoczone 
zwiększają 
Swoje garnizony 
w Niemczech 
Przed swoim» wy: 
jazdem do Europy, 
personel 433. eskadry 4 
transportów wojsko- 
wych, pakuje swój 
ekwipunek. W głębi 
widać samoloty 
aea Flying Boz- 8 
cars” KŻ 


(Foto: Record) 
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1909 SETA midair 


Rząd projektuje : 


parori 


Paryż. — Wobec zwyżki kosztów u- 
trzymania, 


* „MR zwyżka cen wydaje się rów- 


rząd zamierza ustanowić | nież nieunikniona jeśli chodzi o stal i 


nowe gwarantowane minimum zarob- | prąd elektryczny. Natomiast nie wy- 


ku. 
Podwyżka będzie wynosiła prawdo- 
podobnie około 14 do 15 procent, a to 


8 procent z tytułu zaszłej już zwyżki | 


kosztów utrzymania od czasu poprzed- 
niego ustalenia gwarantowanego mi- 
nimum zarobku, (24 marca br.) oraz 6 
do 7 procent z tytułu zwyżki cen jaka 
spodziewana jest we wrześniu i w paź- 
dzierniku. 

Jeśli się porówna budżet minimalny, 
obliczony: przez Komisję cen w lutym 
br.. z obejmującym te same pozycje 
budżetem w lipcu br., to stwierdzi się, 
że zwyżka wynosi około 10 procent. 
Wskaźnik cen artykułów normalnej 
konsumpcji rodzinnej wzrósł według 
obliczeń syndykatów robotniczych o 8 
do 10 proc. Nastąpiło to głównie ma 
skutek zwyżki cen gazu, elektryczności, 
transportów, komornego, wzęściowo 
węgla oraz tego rodzaju artykułów jak 
tekstylia, obuwie, artykuły domowego 
użytku itp. Jeśli chodzi o produkty 
żywnościowe, to chociaż ceny jarzyn 
i owoców utrzymały się, a nawet nastą 
piła tutaj lekka zniżka, to jednak ce- 
ny mięsa i ryb poszły znacznie w gó- 
rę. 

Jeśli chodzi o sytuację u progu nad- 
chodzącej jesieni, to wiele czynników 
wskazuje na to, że we wrześniu i w paź 
dzierniku nastąpi nowa zwyżka, którą 
oblicza się w całości na około 6 proc. 

Wiadomo, że wobec nowej ceny zbo- 
że, chleb podrożeje o około 6 do 12 


EEA rR wieć ANA 


Rosjanie gromadzą w Niemczech wschodnich 
4-motorowe bombowce i myśliwce „Mię-15” 


BERLIN. — Dziennik francuski „Le Mon- 
de” doniósł 23 sierpnia br., że Rosjanie prze- 
syłają do Niemiec wschodnich znaczną ilość 
myśliwców „Mig-15”, wypróbowanych na Ko- 
rei oraz nowe eskadry bombowców czteromo 
j sorówycha typu , uj bd PER kopia a- 


Chiński reżim koiistyctny zwiększa prze dadowaniż duchowieństwa katolickiego 


32 księży 


i zakonników 


zostało ostatnio uwięzionych w Chinach 


Watykan — Rozgłośnia watykańs- 
ka podała do wiadomości w czwartek, 
że według wiadomości, pochodzących z 
Tokio, komunistyczny reżim chiński a- 
resztował w nocy 27 lipca br. 14 księ- 
ży i18 zakonników katolickich, wśród 
których znajduje się rektor katolickie- 
go uniwersytetu z Pekinu. Wszyscy 
zaś misjonarze cudzoziemcy przebywa- 
ją obowiązkowo w swoich mieszka- | 
niach pod kontrclą policyjną. , 


Po w. ydaleniu z Chin wielu me 
j 
i 


nych misjonarzy francuskich, holen- 
derskich i włoskich, obecnie władze | 
chińskie vzymają pod nadzorem poli- 
eyjnym nuncjusza papieskiego, Mgr 
Antonio Riberi. Policja otoczyła jego | 
mieszkanie w Pekinie į ni” dopuszcza 
do niege ani jego współpracowników, 
ani działaczy katolickich. 

Agencja waty kańska „mides” donio- | 
sła, że Mgr Cutbert Martin O'Hara, 
biskup z Yenling w prowincji Yunanu, 
jego wikariusz generalny oraz jedyny 
tam żyjący ksiądz katolicki zostali a- 
resztowani przez bezpiekę komunistycz 
ną chińską. Brak o nich bliższych wia 
domości. 

Równocześnie w innych prowi.cjach 
południowych Chin dochodzi do prze- 
śladowań działaczy katolickich, rekru- | 


tujących się z pomiędzy Chińczyków. 

Policja chińską dokonuje areszto- 
wań wśród katolików pod zarzutem 
jakoby „spiskowali” oni z mocarstwa- 
mi zachodnimi i Czaj - Kaj - Szekiem 
przeciwko nowemu reżimowi w Chi- 
nach, 


merykańskich  nadfortec 
„B-29”. 

Wywiad aliancki zdobył wiadomości, z któ 
rych wynika, że sowieckie dowództwo pole- 
ciło wybudować podziemną fabrykę myśliw- 
ców sowieckich „Mig-15 w rejonie Chem- 
nitz. 


Wiadomości wywiadu brytyjskiego wska- 
zują, że Rosjanie nakazali w Niemczech 
wschodnich uporządkowanie i utrzymanie w 
stanie używalności lotnisk, które byłyby w 
stanie przyjmować wielkie bombowce sowiec 
kie, przystosowane do przenoszenia bomb a- 
tomowych. 

Przesuwanie sowieckich sił lotniczych do 
Niemiec wschodnich ma być odpowiedzią na 
zwiększanie sił armii atlantyckiej pod do- 
wództwem generała Eisenhowera. 

Rozmieszczenie sowieckich myśliwców od- 
rzutowych typu „Mig-15” znajduje się głów- 
nie w północno-wschodnich Niemczech w re- 
jonie lotnisk i baz doświadczalnych koło 
Peenemunde. 


latających typu 


cji programu budowy nowych szkół. 
franków na kilogramie. Należy się tu-|. 
taj liczyć również ze zwyżką innych. 4 


x s l posie l h 
|nansowa zbadała. projekt złożony przez 


daje się, aby ceny artykułów przemy- 
słowych bieżącego użytku poszły w gó- 
rę. Jeśli chodzi o tego rodzaju surow- 
ce jak bawełna, to na rynku śŚwiato- 
wym daje się nawet odczuć dość wy- 
raźna tendencja zniżkowa. 

. Z drugiej strony przewiduje się zniż- 
kę een jarzyn. Plan rządowy przewi- 


ZENIĘ gwarantowanego Minimum zarobku 
od 14- do I5 procent. 


duje nadto zniżkę cen mięsa oraz pew- 
nych artykułów rolniczych, których 
zwyżka w ostatnich miesiącach jest 
częściowo nieuzasadniona. 

Plan rządowy zmierza do stabilizacji 
gospodarczej, idąc z jednej strony w 
kierunku stworzenia równowagi mię- 
dzy cenami i zarobkami, a z drugiej, w 
kierunku takiej samej równowagi mię- 
dzy cenami artykułów rolniczych i 
przemysłowych. 


Komisja finansowa zatwierdziła projekt 
-rządowy w sprawie szkolnictwa 


Parys. — Komisia finansowa Zgro- 
madzenia Narodowego, po wysłuchaniu 
min. oświaty, Andre Marie oraz min. 
budżetu, Pierre Courant, przyjęła w 


czwartek 23 głosami (M.R.P., Nieza- 
leżni, Chłopi, R.P.F.) przeciwko 16 
(komuniści, socjaliści, radykałowie) 


przy dwóch wstrzymujących się, ca- 
łość projektu rządowego w sprawie 
szkolnictwa. 

Omawia jąc sprawę dodat! owych sty 
pendiów, min. oświaty wyjaśnił, że bę- 
dą one przyznawane w drodze konkur- 
su wszystkim uczniom, bez względu 
na to, czy zakład naukowy do którego 
uczęszczają jest publiczny, czy pry- 
watny. 

Dodał on również, że rzą. zamierza 
przystąpić jak najszybciej do realiza- 


łóści prefekci będą mogli dec; 


„Stowarzyszenie Parlamentarne dla O- 
brony Wolnego Szkolnictwa” 


Komisja wysłuchała WALA EA 
p. Simonnet (M.R.P.) w sprawie utwo- 
rzenia specjalnego konta Ckarbu na 
dodatki szkolne dla wszystkich dzieci 
w wieku szkolnym. 

Po odrzuceniu wniosku p. Christian 
Pineau (socjalista), który. sprzeciwił 


ra Ph 


prawie programów budow- | 


się przyjęciu tego projektu, Komisja 
uchwaliła 1.000 fr. dodatku kwartal- 
nie na każde dziecko w wieku szkol- 
nym. 

Według - projektu Komisji, dodatek 
ten byłby przyznany każdemu dziecku, 
bez względu na to, czy uczęszcza ono 
do szkoły prywatnej czy państwowej. 
Jeśli chodzi o szkoły prywatne, to fun 
dusz powstały z tych dodatków byłby 
zarządzany przez Stowarzyszenie Ro- 
dziców tych uczniów. Komisja nie po- 
wzięła na razie żadnej decyzji co do 
sposobu administrowania tym fundu- 
szem w szkołach państwowych. 

Nie ustalono również sposobu finan- 
sowania tego dodatku. Przed powzię- 
ciem decyzji w tej sprawie, Komisja 
wy słucha w PRA stanowiska premie 

ena. ki 


Zgromadzenie  okwaiiie również kredyt w 
wysokości miliarda 595 milionów fr. na wy- 
datki związane z.sesją Zgromadzenia Ogól- 
nego O.N.Z. w Pałacu Chaillot w Paryżu. 
Jak wiadomo prace Zgromadzenia rozpoczy- 
nają się 6. listopada br. 

Wniosek posła komunistycznego, p. Pié- 
rard, aby przed uchwaleniem tych kredytów, 
przystąpiono do dyskusji nad polityką zagra 
niezną, został odrzucony 393 głosami prze- 


ciwko 101. 


Hitlerowscy zbrodniarze 
o RETECEACYTREE E ER Y RECECE VORE TOPOWER ZOP KPRP TROY TY ZOT OCET EAC TORO EC EE SA ~ 


odpowiadają za masakrę w Lidicach 


Praga. — W dniu 23 sierpnia br. roz 
począł się w Pradze proces przeciwko 
grupie Niemców, w tym przeciwko 2 
byłym generalom hitlerowskim, oskar 

żonym o zniszczenie wioski górniczej, 
Lidice w Czechosłowacji w 1942 roku 
„oraz o masakrę. ludności cywilnej. O- 
skarżeni przebywali w Rosji, a ostat- 
nio wydani zostali Czechosłowacji ja- 
ko zbrodniarze wojenni. 

Na ławie oskarżonych zasiada Maks 
Rozstock, były szef Gestapo w Kladno, 
który ponosi główną odpowiedzialność 
za zniszczenie Lidic, Richard Schmidt, 
były dowódca 254 dywizji piechoty w 


Zwyżka cen złota 


PARYŻ. — Zwyżka cen złota rozpoczęta 
dwa tygodnie temu, zaznaczyła się wyraźnie 
w ciągu ub. czwartku. Cena kilograma zło- 
ta w sztabach „podskoczyła” z 528 na 533 
tys. za kilogram. Za „napoleona” płacono 
4.410 fr., to znaczy o 70 franków więcej a- 
niżeti pzez egg Za „dwudziestkę” 
dol. płacono 20.080 

Zwyżkę tę urria się następującym 
czynnikom : 

1) Stanowisku Kanady, aby podnieść kurs 
oficjalny złota; 

2) Napięciu międzynarodowemu, a głów- 


* nie przerwaniu rokowań w Korei i w Iranie. 


= Anglia gotowa do dalszych rokowań Z Persja W | sprawie nafty 


|- Londyn, — Brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ogłosiło w czwar 
tek komunikat, w którym podało oko- 
hczności, jakie doprowadziły do zawie 
szenia rozmów o naftę z rządem pers- 
kim. Komunikat wskazuje, że Anglia 
| gotowa jest do podjęcia dalszych roz- 
mów z rządem perskim w sprawie naf- 
ty, o ile rząd irański wyrazi takie ży- 
czenie i dosrą wolę. Rozmowy takie 
mogłyby być prowadzone na zasadzie 
propozycyj Harrimana, przewidują- 
cych, że w interesie cbu stron leży u- 
trzymanie w toku produkcji nafty per 
skiej oraz w zgodzie z ustawą perską 
o upaństwowieniu przemysłu naftowe- 
go z dnia 15 marca br. 

Tymczasem rząd Anglii zastosuje się 


do tymczasowej decyzji Międzynarodo 
wego Trybunału w Hadze z 5 lipca br., 
w myśl której W. Brytania ma zatrzy 
mać pewną grupę personelu technicz- 
nego w Abadanie. 


W Londynie po zapoznaniu się ze 
sprawozdaniem ministra Stokesa nie 
wyklucza się możliwości oddania przez 
Anglię zatargu o naftę perską 'do 
O.N.Z, 


2X | 
Premier Attlee ostrzegł Persów 


LONDYN. — Premier Attlee w orędziu do 
personelu technicznego Anglo-Irańskiego To 
warzystwa Naftowego zapowiedział, że część 
techników brytyjskich zostanie wycofana z 
pół naftowych w Persji, natomiast technicy 
angielscy pozostaną w rafinerii w Abadanie, 


Premier Attlee zapowiedział częściewą ewakuację techników bryt. 


by zabezpieczyć interesy brytyjskie i wyka- 
zać, że brytyjscy technicy przemysłu nafto- 
wego nie opuszczają Persji oraz że Anglia 
gotowa jest do szukania porozumienia. 


226 techników brytyjskich 
będzie ewakuowanych z pól naftowych 


LONDYN. — Główny przedstawiciel An- 
glo-Irańskiego Towarzystwa Naftowego, zz 
Alec Mason oświadczył 23 sierpnia br., że 2 
brytyjskich techników ewakuowanych zob 
nie z perskich pól naftowych.Z wycofaniem 
techników z pó! naftowych Anglo-Irańskie 
Towarzystwo przestanie opłacać 20 tysięcy 
perskich robotników. 

Dyrektor Mason dodał, że w rafinerii A- 
badanu pozostanie obecnie 532 Brytyjczy- 
ków; na polach naftowych znajduje się jesz- 
cze ponad 700 techników indyjskich i paki- 
stańskich, którzy będą stopniowo ewakuowa- 


Słowacji, który otrzymał rozkaz znisze 
czenia wioski Beniky w Słowacji, Er- 
nest Hitzegrad, były generał S.S. i do- 
wódca. oddziałów policji na Morawach, 
ponoszący główną odpowiedzialność za 
wszystkie zbrodnie, popełnione przez 
oddziały hitlerowskie pod jego dowódz 
twem, Walter Richter, były zastępca 
szefa Gestapo w Jicin w Czechosłowa- 
cji, kierujący osobiście licznymi śledz- 
twami, w których stosował nieludzkie 
metody i tortury, wobec obywateli cze- 
chosłowackich i Frydery:: Gottschalk, 
były nazistowski ofice. sztabowy, któ- 
ry przygotował i kierował licznymi ak 
cjami terrorystycznymi przeciwko mie 
szkańcom Moraw w 1944 į 1945 roku, 
gdy armie hitlerowskie wycofywały 
się. w 


Samolot BR 


rozbił się na Alasce 
9 zabitych 

ANCHORAGE. — Amerykański sa- 
| molot transportowy „C-4%” rozbił się 
jw czwartek wieczorem w <zasie przy- 
musowego lądowania, 240 kilometrów 
na północ od Anchoraze, na A..asce. 

Załoga oraz pasażerowie, w całości 
9 osób, posiesi 58 piiat 5 


8 zal zabitych 
i setki rannych 


po przejściu orkanu nad Tampico 


Tampico (Meksyk). — Jak już do- 
nosiliśmy, nad Tampico w Meksyku 
przeszedł orkan tropikalny który po- 
przednio spustoszył Jamajkę. ` 

Wiele domów zostało zniszczonych. 
Według pierwszych doniesień, pod gru- 
zami walących się ścian, 3 osoby po- 
niosły śmierć, a kilkaset "jest rannych. 
Istnieje obawa, że ilość zabitych jest 
znacznie większa. W pewnym miejscu 
20 domów zostało zmiecionych OF 
nie z powierzchni: zieni. i 


30 osób utonęło 
w wyniku zerwania 
tamy w Meksyku 
Meksiko. — W miejscowości Carde- 
nas w Meksyku zerwana została w 


czwartek tama wodna. 30 osób uto- 
nęło. 


+ 
=. 


Aresztowanie młodocianego podpalacza 
orze — Kilka dni temu trzy zabudo- 
ania, należące do rolnika Moulier w Don- 
tra Aora pory zniszczone w ciągu 
g przez pożar. Straty wynio: > oiu 
nad 7 milionów. z wyzsza 
W tym czasie, gdy było prowadzone do- 
chodzenie, nowy, czwarty pożar zniszczył 
jeszeze jedno zabudowanie, nałeżące do tego 
samego właściciela. Było więc widoczne, że ` 
czy, chodziło o wypadek, lecz o czyn zizi 
y» $ 


oano 
eia został w czwartek zwolniony z 
nia. doanovici' emu wyznaczono jako ie] É 
e da zamieszkania departament 
zóre. 

Joanoyici będzie musiał zapłacić 50 milio- 
nów fr.  - 

Warto przypomnieć, że Joanovici przybył 
‘do Paryża z Rumunii na kilka lat przed o- 
statnią wojną światową. Wkrótce jako han- 
ORE NENN dorobił się olbrzymiego ma- 
ja 


Miliarderem stał się jednak dopiero w cza- 
sie okupacji niemieckiej. Zdobył on zaufanie 
hitlerowców i wysyłając do Niemiec różne 
metale nierdzewne, dorobił się olbrzymiego 


majątku. 


„Uroczystości z okazj 1. rocznicy 


uwolnienia Paryża 


PARYŻ. — Uroczystości w związku z 7. 
rocznicą uwolnienia Paryża, rozpoczęły się w 
czwartek wieczorem. O godz. 18. delegacja 
byłych członków F.F.I.-F.T.P. przybyła pod 
Łuk Triumfalny, by na Grobie Nieznanego 
Żołnierza wzniecić znicz. Dalsza uroczystość 
odbyła się w Giełdzie Pracy przy ulicy Cha- 
teau d' Eau. 

W piątek wieczorem odbędą się uroczysto- 
ści przy stacji metra Barbès. 

W sobotę prefekt Sekwany, prefekt policji 
oraz władze Rady Miejskiej udadzą się na 
grób generała Leclerc, na wzgórze Valćry 
oraz na Grób Nieznanego Żołnierza, by zło- 
żyć tam wieńce kwłatów. 


Obieg banknotów zmniejszył się 
o 17 miliardów fr. 


PARYŻ. — Obieg banknotów zmniejszyt 
się w okresie od 9 do 16 sierpnia br. o 17 mi- 
liardów 200 milionów fr. 


Nowa seria tragicznych kąpieli... 


Pora letnia przyciąga wielu ludzi na 
| mę i do „pniejsc gdzie można zażyć 

ąpieli. 

Niestety, bardzo często kąpiący się nie 
przestrzegają przepisów, które ograni- 
czają miejsca kąpieli, a tragiczne za- 
tonięcie czworga dzieci z kolonii wa- 
kacyjnej w La Charitó-sur-Loire stano- 
wi smuiny przykład braku ostrożności 
u tych, którzy powinni zdawać sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, jakie 
przedstawia woda. Należy wiedzieć o 
tym, że oddalając się zbyt daleko od 
brzegu można się narazić na śmierć. 
A więc należy być ostrożnym! 


i + 
4 osoby utopiły się koło Bordeaux 


BORDEAUX. — 4 przyjaciół, wspólnie spę 
dzających wakacje, utopiło się w tragicznych 
okolicznościach w kas Śri (Gi- 
ronde). 


Czerwona chorągiew na plaży wskazywała, | 52) 
że morzę jest burzliwe. Mimo tego jednak 
czworo przyjaciół postanowiło wykąpać się, 
nie zważając na przestrogi. Wkrótce po tym 
wszyscy czworo utopili się t ciała trojga z 
rich zostały niebawem wydobyte. Chodzi o 
Monique Mallet (13 lat) Nancy Christen 
(11 lat) z Marsylii i o Leon Bonnet (53 lat) 
z Cahors. 

Dotychczas nie odnaleziono ciała czwartej 
ofiary, paryżanina, Williama Bel. Seccomage 
(28 lat). 


Dziecko utopiło się w rzece Juine 

SAINT-CYR. — Piętnastomiesięczny Hu- 
bert Dallloux, przebywający na wakacjach u 
swej ciotki w Saint-Cyr-la-Riviere, wpadł o- 
negdaj do rzeki Juine. Dwie osoby, będące - 
świadkami wypadku, wydobyły natychmiast 
chłopca z wody, lecz okazało się, że dziecka 
już się utopiło. 


Nie znaleziono totychczas ciał dzieci, 
które utopiły się w Loarze 


LA CHARITE. — W ciągu pro- 
wadzone są poszukiwania w La Charitó-sur- 
Loire, w celu odszukania ciał czterech nie- 
szczęśliwych dzieci z kolonii wakacyjnej z 

które utopiły się onegdaj w czasie 
kąpieli. 


Do chwili obecnej wszystkie poszukiwania 
nie dały żadnych rezultatów. 

Prokurator pekigi śledztwo w tej spra- 
wie, lecz dotychczas dyrektor kolonij waka- 
cyjnej, nie został postawlony w stan oskar- 

Pekia ; > 


B. minister Lecourt uratował 
topiacego się chłopca 


ROUEN, — Przechadzając się nad brze- 
giem Sekwany w Sahurs (Seline Inf.), p. Ro- 
bert Lecourt, poseł z grupy M.R.P. i były mi- 
nister zobaczył nagle, że ktoś się w rzece to- 
pi. Natychmiast skoczył on do rzeki i zdo- 
łał uratować 7-letniege chłopca. 


| 


GŁOSY CZYTELNIKOW 


„Zaczynamy 


Większość mieszkańców na Ziemiach Od- | 
zyskanych Dolnego Śląska — to ludność na- | 
pływowa, przeważnie rolnicy wysiedleni. z o- | 
kolic Lwowa. nie mający innego wyjścia jak | 
tylko osiedlić się na tych ziemiach „z łaski ! 
i przemożnej dobroci wielkiego Stalina”. 


Pod hasłem: wszyscy na Zachód, przybyli 
tu, bo i cóż mieli z sobą zrobić. Tu otrzyma- 
li poniemieckie gospodarstwa  wyniszczone 
przez działania wojenne i ograbione potem 
z wszelkiego mienia przez nigdy nienasyco- 
ny Związek Radziecki. Otrzymali je, a jak- 
że, nawet z Bieruta podpisem, gdyż takie 
wręczano im papiery własności. 

Skoro juź tak, — myśli niejeden chłop pol- 
ski, to trzeba się zabrać do roboty, bo ziemia 
jest zawsze ziemią i uprawiać ją trzeba. Ale 
dobrze się mówi uprawiać, tylko czym? W | 
całej wsi nie ma ani jednego konia, ani ma- 
szyny, a kupić też nie ma gdzie i za co. 


Ale nie długo to trwało i domyślna UNRRA 
przyszła z pomocą, przysyłając do* Polski 
swoje konie, maszyny i nawet żywność i 
odzież. Po trochu zaczęło się siać i uprawiać 
ziemię. Lecz przyszły żniwa, a z nimi nowa 
troska, bo nie było stodoły i gdzie zboże 
wymłócić i przechować? Nie było innej ra- 
dy, zrobiło się stogi na polu, byle ziarno na 
chleb i do przyszłego siewu jakoś zabezpie- 
czyć. Zostawi się ile trzeba na swoje potrze- 
by, a resztę trzeba będzie sprzedać, żeby ku- 
pić znów z UNRRY krowę, choćby r 


prosiaka i trochę niezbędnych w gospodar- 
stwie narzędzi. Potem trzeba będzie pomy- 
śleć też o nowej stodole i jeszcze wielu, wie- 
lu rzeczach, które są konieczne. I długo to | 
potrwa, zanim człek się czegoś dorobi. Trze- 
ba się namozolić, a ile potu z siebie wylać, 
żeby przyjść do czegoś, to tylko Panu Bogu 
wiadomo. 


od nowa” 


Z wiarą i nadzieją w pomoc Bożą, polski 
chłop tak zaczął gospodarować na niezna- 
nej sobie ziemi. Trzeba siać, trzeba orąć, a 
orać głęboko, by zaorać ślady niemieckiego 
panoszenia się na tych naszych staropolskich 
ziemiach, które były zawsze nasze i pozosta- 
ną nimi. I mimo tak licznych trudności i 
braków, z wielkiego umiłowania i przywią- 
zania do ziemi, lud polski jakoś daje sobie 
radę. W trudach i znojnej pracy upływa je- 
den rok, potem drugi i trzeci, aż w końcu 
widzi, że jego trudy i wysiłki nie poszły na 
marne, bo oto czuje się już prawdziwym go- 
spodarzem i panem: u siebie. Nie na świecie 
nie ma dlań droższego ponad tę ziemię, ona 
jest dla niego wszystkim. 

I oto obecny ustrój: komunistyczny czyha 
na fliego, ażeby mu tę ziemię zabrać pod t. 
zw. z,kołchozy”, do których początkowo na 
całym Śląsku, a następnie w całej Polsce 
chłopów namawia, zachęca, wabi i mami, ale 
to nie pomaga, więc chwyta się innych środ- 
ków: — pozbawia wszelkich możliwości do 
prowadzenia samodzielnego gospodarstwa 
rolnego, by w ten sposób zmusić wreszcie 
chłopa do tych kołchozów. 

Lecz niestety, próżny jest wszelki trud u- 
stroju komunistycznego, bo ani prośbą ani 
też groźbą nie może zmusić polskiego chło- 
pa do oddania ziemi, gdyż on ją ponad swe 
życie ukochał. Jego miłość do ziemi jest tak 
mocna i potężna, że pozwoli mu przetrwać 
najgorszą niewolę, katorgi i kajdany, bo ta 
miłość jest prawdziwa i zwycięska, nie ma 
nic, coby jej się przeciwstawiło. Jak wszyst- 
ko na świecie przemija ,tak też znienąwidzo- 
ny ustrój komunistyczny przeminie, stanie 
się z czasem przeżytkiem, a ziemia nadal po- 
zostanie tą samą ziemią, zawsze w rękach 
chłopa, bo takie już są prawa Boskie i ludz- 
kie. LK. 


List z Ameryki | 


arodowiec 


Likwidacja propagandy reżimu warszawskiego w Stanach Zjedn. 


(Od własnegó korespondenta „Narodowcą”'”) 


Nowy Jerk, w sierpniu 1951 
Stosunki między Stanami Zjedn. a 
reżimową Polską uległy dalszemu za- 
ostrzeniu: dyplomatyczny przedstawi- 
ciel Warszawy na gruncie amerykańs- 
kim Józef Winiewicz — wezwany Zo- 
stał de Departamentu Stany w związ- 
ku z zamknięciem przez reżim w War- 
szawie biura amerykańskiego urzędu 
informacyjnego, które znajdowało się 
w ambasadzie Stanów Zjedn. 


Biuletyny ameryk. w Warszawie 

Działalność informacyjna urzędu a- 
merykańskiego w Warszawie polegała 
na wydawaniu obiektywnie redago- 
wanych biuletynów w języku pols- 
kim i angielskim, a dalej na prowadze- 
niu czytelni, oraz wyświetlaniu filmów 
o treści oświatowej. Amerykańska służ 
ba informacyjna w Polsce istniała od 
1950 roku į na czele wspomnianego biu 
rą w ambąsądzie Stanów Zjedn. w War 
szawie stał urzędnik z Departamentu 
Stanu, p. Robinson; zatrudniał on w 
swym warszawskim urzędzie 24 pols- 
kich funkcjonariuszy. Wydawanie ame 
rykańskich biuletynów w  reżimowej 
Polsce miało na celu źródłowe informo- 
wanie społeczeństwa polskiego © Ame 
ryce i zachodnim świecie. Ale po 0- 
statniej wizycie Mołotowa w Warsza- 


Wielkie zwycięstwo oddziałów połudn. - koreańskich w górach Yanggu 


9 tysięcy wynoszą straty komunistyczne 


Tokio, — Gen. Van . 
Fleet, naczelny do- 
wódca 8. armii podał - — 
do wiadomości w pią + 
tek, żę oddziały połu 
dniowo - koreańskie $ 
odniosły w czwartek ją 
w górach Yanggu naj 
większe zwycięstwo, 
nad komunistami od 
początku wojny na 
Korei. Rozbiły one 
znaczne siły komunis 
tyczne, które broniły } 
ważnych wzgórz stra Ś 
tegicznych. Komuniś 
ci mielj strat około 9 
tysięcy w poległych i . 
rannych. Wojska po- 
łudniowo - koreańs- ` 
„kie zdobyły znaczną 
ilość materiałów wo- EA 
p dotad) Nakł: Msi GEE mowa E 
na oddziałach 


_ munistycznych. 


„u 


p 
Po przerwaniu przez komunistów 


tozmów rozejmowych w Kaesong 
dania zwi kowo adnÓ 


Prezydent Truman i generał Ridgway 
napiętnowali niezgodne z prawdą 
zarzuty komunistów 


Waszyngton. — Prezydent Truman, 
omawiając w czwartek na konferencji 
prasowej przerwanie przez komunis- 
tów rozmów rozejmowych w Kaesong, 
oświadczył, iż nie zna przyczyn tej 
„nowej maskarady komunistycznej”. 
Prezydent podkreślił, żc „nie było ża- 
dnego aparatu sił lotniczych O.N.Z. w 
sąsiedztwie Kaesong o godzinie, w któ 
rej miało nastąpić rzekome bombar- 
dowanie, co sprowokowało przerwanie 
rozmów rozejmowych przez komunis- 
tów. 

Generał Ridgway, naczelny dowód- 
PZU SE TONIO CENE PS EEEIEE D AF EE 1-00 


Generał Eisenhower powrócił do Paryża 
2 Niemiec zachodnich 


PARYŻ. — Generał Eisenhower, naczelny 
dowódca armii atlantyckiej powrócił w środę 
do Paryża pe dłuższym pobycie w Niemczech 
zachodnich, gdzie dokonał inspekcji oddzia- 
łów amerykańskich oraz urządzeń wojsko- 
wych. 


iFQto, NECOrTT) 


Lziulo amerykańskiego okrętu „New Jersey”, będącego w służ- 


bie O.N.Z. na Korei. - 


|ea wojsk O.N.Ż. na Korei stwierdził 
również, że żaden samolot aliancki nie 
| BZP WA ponad strefą zdemilitary- 
zowaną oraz oświadczył, że komuniści 
zdecydowali przerwać rozmowy rozej- 
mowe wcześniej nawet, aniżeli nastą- 


|piło rzekome bombardowanie 


rejonu 
Kaesong. 
r x 


Komuniści sfabrykowali wypadek 
z rzekomą bombą 


TOKIO. — Pułkownik komunistyczny 
Chang i amerykańśecy pułkownicy: Kinney í 
Muray przeprowadzali na miejscu dochodze- 
nie w sprawie wypadku koło Kaesong. Ko- 
munistyczny oficer utrzymywał, jakoby sa- 
mołot aliancki celował w kwaterę delegacji 
komunistycznej oraz pokazał kawałek żela- 
za, pochodzący rzekomo z bomby „napalm ”. 
Pułkownicy amerykańscy stwierdzili, że za- 
miast leja po rzekomej bombie napalmowej 
znaleźli małe wydrążenie, mające 15 cm. głę 
bokości w promieniu 75 em. Zdaniem pułkow 
nika Murray'a, wydrążenie to mogło być wy- 
wołane wybuchem ładunku, wielkości grana- 
tu, który musiał być jeszcze wkopany. Pułk. 
Kinney stwierdził, że nie ma mowy o leju po 
bombie. 

Sądząc zaś z not, które oficer komuni- 
styczny doręczył do kwatery alianckiej, cały 
wypadek musiał być z góry przygotowany, 
gdyż decyzja w tej sprawie musiała zapaść 
na najwyższym szczeblu. 


| Protest Kim Sunga do generała Ridgwat'a 
Tokio, ==- Komun gtyamma pom dod wii radio» 


wa z» Pyongyang ogłosiła tekst noty prote- 
cyjnej premiera północnej Korei, Kim Il Sun- 
ga i generała chińskiego Pen-Teh-Taui, skie- 
rowanej do głównodowodzącego wojskami O. 
N.Z. generała Ridgway'a. Nota komunistycz- 
na usiłuje zwalić całą odpowiedzialność, za 
przerwanie rozmów rozejmowych w Kaesong 
na wojska alianckie, W końcu nota domaga 
się zadawalającej odpowiedzi w sprawie rze- 
komych ostatnich wypadków pogwałcenia 
strefy zneutralizowanej. 


Francuscy i włoscy pracodawcy 


żywo krytykowani przez administratora 


Planu 


Waszyngton. Ostatnie wybory 
francuskie i włoskie zniechęciły nieco 
amerykańskie sfery kierownicze, które 
chociaż kyły zadowolone z porażki ko- 
munistów w obydwóch krajach, to je- 
dnak zostały zaskoczone wiadomością, 
że tysiące wyborców oddało swx głosy 
na partie będące na usługach Moskwy. 


Zastanawiano się więc nad tym oso- 
bliwym zjawiskiem dlaczego dzieje się 
to tylko w dwóch europejskich pań- 
stwach łacińskich, podczas gdy w in- 
nych krajach Europy wpływy komuni- 
styczne są mało znaczące i stale się 
zmniejszają n. p. w Anglii, Belgii i w 
krajach skandynawskich. 


(Ciąg dalszy ) 

Ona sama nie dawała zresztą naj- 
mniejszego znaku życia; ani figle ła- 
szącej się Dżali, ani pogróżki urzędu, 
ani głache złorzeczenia publiki, nic się 
już nie przedzierało do jej myśli. 

Żeby ją z tego letargu obudzić, trze- 
ba było aż bezlitosnego szarpnięcia 
strażnika; marszałek nawet zmuszony 
był nastroić głos na wysoką i uroczy- 
stą nutę: 

— Dziewczyno, jestes z plemienia 
cygańskiego, oddana praktykom i szal- 
bierstwom. nieczystym. W zmowie z 
kozą opętaną przez złego ducha, tu 
przed kratki sprawiedliwości powoła- 
ną, zamordowałaś j zasztyletowałaś za 
współudziałem potęg ciemności, przy 
pomocy uroków i praktyk, rotmistrza 
łuczników poztu Króla Jego Mości, 
Phoebuse de Chateaupers: Zawszeli 
temu uporczywie zaprzeczasz . 

Powstała, wzrok jej skrzył się. 

Marszałek ciągnął raźnie i stanow- 
czo: 

— W takim razie, jakże r ytłuma- 
czysz ciążące na tobie fakty? 

Odrzekła głosem urywanym: 

— Powiedziałam już. Nie viem. To 
jakiś zakonnik, ksiądz, którego nie 
znam; mnich piekielny, co mnie prze- 
śladuje. 

— Właśnie — jął sędzia — mnich 
zaklęty, widmo zakapturzone, upiór. 


— O, panowie! Litości miejcie! Jam 
prosta dziewczyna... 

— (Cygańskiego rodu — dodał sę- 
dzia. 

Mistrz Jakub Charmolue ozwał się 
ze słodyczą: 

— Zważywszy na bolesny upór ob- 
winionej; wznoszę o zastosowanie tor- 
tury. 

Zezwalam — rzekł marszałek. 

Nieszczęsna drgnęła całym ciałem. 
Wstała wszakże na rozkaz halabardni- 
ków i poprzedzona przez mistrza Char- 
moliie i delegatów oficjała, skierowa- 
ła, się krokiem dość pewnym między 
dwoma wyciągniętymi sznurami straży 
ku niskim podwojom, które się przed 
nią błyskawicznie rozwarły i zaraz za 
nią zamknęły; ria stroskanym Gringo- 
ire'rze zrobiło to wrażenie potwornej 
paszczy, pożerającej biedną istotę. 

Gdy zniki: rozległa się w sali skarga 
żałosna. Był to płacz Dżali. 

Posłuchanie zostało zawieszone. 

ROZDZIAŁ DRUGI 
Dalszy ciąg o talarze przemienionym 
w suchy liść 

Po przejściu kilkunastu stopni na dół 
i pod górę, wzdłuż lochy tal: ciemnego, 
że go nawet wśród dnia białego trzeba 


otoczona wciąż strażą posępną, wep- 
chnięta została przez pachołków staroś 


m Z ac inka a mn m w A. akc w CR NÓWKA "| A M 


Marshalla 


„produkcji” Planu Marshalla William 
Joyce, będący w stałym kontakcie z 
pracodawcami amerykańskimi oświad- 
czył, że utrzymania licznych prącow- 
ników francuskich i włoskich pod 
wpływami komunistycznymi pochodzi 
z niezrozumienia i nieczułości praco- 
dawców tych dwóch krajów w sto- 
sunku do pracowników. W czasie ze- 
brania pracodawców i pracowników a- 
merykańskich oświadczył on, że „psy- 
chologia francuskich,i włoskich praco- 
dawców jest raczej feodalna, niż ka- 
pitalistyczna”. 


| 
W związku z tym dyrektor sekcj 


wie, i rzecz charakterystyczna — w 
czasie, gdy prezydent Związku Sow. 
Szwernik rozpoczynał ,przyjazną” wy- 
mianę listów z prezydentem Trumanem 
— powiały wśród reżimowców war- 
szawskich silniejsze wiatry anty-ame- 
rykańskie ! Reżimowy minister spraw 
zagranicznych Skrzeszewski  zawez- 
wał do siebie amerykańskiego ambasa- 
dora Józefa Flacka, i zażądała natych- 
miastowego zlikwidowania służby in- 


formacyjnej Stanów Zjedn. w Polsce, 


oświadczając przedstawicielowi dyplo- 
matycznemu Ameryki, iż jest to zarzą 
dzenie nie podlegające żadnemu kwe- 
stionowaniu, i które przeto ma być nie- 
zwłocznie wprowadzone w życie! 


Wezwanie amb. reżimmowego 
do Departamentu Słanu. 


W odpowiedzi na akcję reżimu war- 
szawskiego, wezwany został do Depar- 
tamentu Stanu ambasador reżimowy 
Winiewicz i otrzymał polecenie zwinię- 
cia placówki informacyjnej reżimu w 
Nowym Jorku, która dotąd istniała. 
pod nazwą „Polish Research and In- 
formation Service”*i uprawiała pod 
płaszczykiem „informacji” reżimową 
propagandę. Amb. Winiewicz usłyszał 
w Departamencie Stanu cierpkie uwa- 
gi, iż reżim warszawski przeszkadza 
swobodnej wymianie informacji obiek 
tywnych, jakie Ameryka pragnęła 
przez swą placówkę warszawską dawać 
ludności w Polsce — w interesie lep- 
szego porozumienia się między naro- 
dami, Akcja reżimu warszawskiego — 
wzorująca gię niewolniczo na systemie 
sowieckim — oznacza odcięcie społe- 
czeństwa polskiego od źródła wiado- 
mości o Zachodzie, jakie dawała dotąd 
służba informacyjna Stanów Zjedno- 
czonych. 


Departament Stanu wydał zarządze- 
nie, by amb. Winiewicz zwinął nowo- 
jorskie biura polskiej reżimowej infor 
macji. Zaznaczyć warto, iż wspom- 
niane biura zajmują duże lokale w ser 
cu metropolii, na Manhattanie, w cen- 
trum Nowego Jorku, na 57 ulicy, w dra 
paczu chmur, z którego płynęła w o- 
statnim czasie coraz bardziej spotęgo- 
wana fala propagandy reżimu war- 
szawskiego. Co więcej w lokaląch no- 
wojorskich „Polish Research and In- 
formation Service” odbywały się ga- 
lówki i przyjęcia z okazji rocznic reżi- 
mowych — zakrapiane obficie winami 
i wódkami reżimowymi, oraz sutym ja 
dłem dla „gości” pragnących przyjmo- 
wać za dobrą monetę ozdobnie wyda- 
waną na kosztownym papierze bibułę 
PORE" zm dzisiejszych rządców 
PZEW DEC w nę Nz 
Kontrola nad przybyszami do USA 

Zasadniczo obecnie o wpyszczaniu do 
Ameryki osób szukających w U. S. A. 
azylu — decyduje pomyślne przejście 
tak zwanego „security check”, czyli 
sprawdzenia przez władze bezpieczeń- 
stwa, iż przybysze z poza kurtyny bę- 
dą dobrymi obywatelami, lub uchodź- 
‘cami, i że na gruncie Stanów Zjedno- 
czonych zajmować się będą pożytecznie 
pracą do czasu, gdy będą mogli wró- 
cić do wolnej Ojczyzny. Likwidacja o- 
becnie w Nowym Jorku „Polish Rese- 
arch and Information Service” uchroni 
Polonię Amerykańską, a nawet i rze- 


| zzz z yw wą 
Dwóch rozfanatyzowanych Egipcjan 
“= grozi królowi Farukowi 


CANNES. — Policja francuska podjęła 
odpowiedne kroki zabezpieczające, celem nie 
dopuszczenia do ew. zamachu na króla Fa- 
ruka. Wszystkie komisariaty policji we Fran 
cji otrzymały następujące ostrzeżenie: 


„Dwóch Egipcjaan jest obecnie poszukiwa 
nych. Jednym z nich jest Mohammed Ahmed 
Asfour, który też występuje pod nazwiskiem 
Almed Mohammed Aly, a drugim Hohammed 
El Elwy. Obydwaj są uważani za niebezpiecz 
nych fanatyków, członków sekcji Braci Mu- 
zułmańskich i mogliby usiłować dokonać za- 
machu na króla Faruka”. 


Wyżej wymienieni znajdowali się w Szwaj 
carii. Jest możliwym, że obydwaj fanatycy 
i przeciwnicy polityczni króla Faruka prze- 
szli już pokryjomu granicę szwajcarsko - 
francuską. 


Wiktor HUGO 


DZWONNIK _ 
jj Z NOTRE-DAME 


cińskich do jakiejś izby okropnej. Iz- 
ba ta, okrągłego kształtu, zajmowała 
dolną część jednej z grubych baszt. 
Nie było okien w ciężkim tym lochu; 
nie było innego otworu okrom wejścia 
niskiego. Ale światła nie brakło tu by- 
najmniej ;piee wydrążony w grubym, 
kamiennym murze zionął żywo i moc- 
no rozpalonym ogniem, zapełniając 
przysądzistą izbę purpyrowymi swymi 
oklaskami į zatapiając w gorącej pówo- 
dzi świateł mizerny promyk świeczki, 
stojącej na uboczu. Przy tym oświetle 
niu ujrzała uwięziona porozrzucane po 
całym lochu narzędzia okropne, które 
użytku ani się domyślała. Pośrodku le- 
żał mate”ac skórzany, rozciągnięty na 
sąmej prawie posadzce; na tapczan ów 


było pochodniam: oświecać, Esmeralda, | spadł gruby, pierścieniąsty i węzełkowy 


rzemień, uczepicny do miedzianego kół 
ka, które w zębach trzymał potwór 


płaskonosy, rzeźbiony w wiązadłowym 
kluczu sklepieni:. Szczypce, obcęgi, 
szerokie, zaostrzone widły, zapełniały 
bezładnie wnętrze pieca i czerwieniły 
się na rozżarzonych węglach. 

Piekło owe zwało się po prostu Izbą 
Tortur. 

Na 1ożu siedział rozwalony i w boki 
podparty Pierrot Torterue, dręczyciel 
przysięgły. Dwaj jego pachołkowie, 
mruki o twąrzach szerokich, w skó- 
rząnych fartychach, w zgrzebnych kurt 
tach i szarawarach, przewracali że- 
lasiwo w piecy. 

Charmolue zbliżył się do Cyganki z 
wyrazem niezmiernie słodziytkim, 

— Drogie moje dziecię — rzekł — 
oktstajesz więć przy przeczaniu? 

-— Ubstaje — odpowiedziałą głosem 
już gasnącym. . 


sze nowych imigrantów polskich od 


wpływu reżimowej propagandy — pod! 


suwanej w zgrabnej i wielobarwnej 
szącie luksusowych wydawnictw i ma- 
gazynów, jakie sypała dotąd reżimowa 
Warszawa na grunt nowojorski, W 
„polskim” (reżimowym) biurze infor- 
macji w Nowym Jorkų sprawował wła» 
dzę — z Warszawy przysłany — dy- 
rektor A, Szymanowski wraz z asys- 
tentem reżimowym i aparatem pomoc- 
niczym w postaci dziesięciu „urzędni- 
ków” — obywateli amerykańskich, 
zapewnie niemających nic wspólnego 
z demokracją, a ża to dobrze wyna- 
gradzanych przez reżim warszawski. 
L. LECH. 


Małe sensacje’ 
z wielkiego Świata 


m Zegarmistrzowi Chino Lanfranchi z 
Castiglione delle Stiviere udało się po dłu 
If giéj i żmudnej pracy naprawić cenny ze- 
garek kieszonkowy z drugiej połowy XVI 
| § stulėcia, należący do rodziny św. Ludwi- 
ka Gonzagi. 

Książe mantuański Wincenty Gonzaga 
| p zlecił słynnemu złctnikowi brukselskiemu 
|F Janowi Valin skonstruowanie specjalnego 
|| „czasomierza”, przeznaczonego dla mątki 

Ludwika Gonzagi, przyszłego świętego, z 
okazji jego bierzmowania. Zegarek ten po- 
chodzi z 1567 roku ; przez 323 lata fun- 
kcjonował regularnie aż do chwili gdy w 
1891 roku upadł na ziemię. 

Od tego czasu daremnie poszukiwano 
zegarmistrza, który mógłby naprawić ten 
cenny zabytek. Dopiero w tym roku miej- 
scowy zegarmistrz Lanfranchi podjął się 
tego zadania i obecnie zegarek św. Lud- 
wika Gonzagi wskazuje znowu z niezmier- 


| ną dokładnością przemijające godziny, 


Cn O CO CZE. ZY TEZY 


1.200 żołnierzy sowieckich zbiegło na Zachód 


po 1945 reku 


Borlin. — Były sowiecki major, Gre 
gory Klimow powiedział na konferen- 
cji prasowej, że od zakończenia wojny 
w 1945 roku, ponad 1.200 oficerów i 
żołnierzy rosyjskich zbiegło na Zachód. 

Klimow, który stoi obecnie na czele 
antykomunistycznego stowarzyszenia, 
skupiającego bytych rosyjskich uchodź 
ców oświadczył, że przeciętna miesięcz 
na uchodźców z sowieckiej armii zna- 


cznie spadła w ciągu ostatnich 2 lat! 


Ponadto, jak zaznaczył Kliriow, wie 
lu żołnierzy sowieckich obewia się, Ly 
nie być z powrotem odesłanymi do so- 
o: strefy w Niemczech wschod- 
nich, 


Wojskowa bowiem policja sowiecka 
znęca się nad uchodźcami, a sądy woj 
skowe skazują dezerterów na wysokie 
kary więzienia lub na kary śmierci, 


Według Klimowa, w armii sowiec- 


ną skutek trudności, na jakie napoty- | kiej żołnierze trzymani są przy pomo- 


kają byli żołnierze rosyjscy w dostoso- 
waniu się do innych warunków w nie- 
których t.rajach zachodnich. | 


| Europa 
niebezpieczeńst 


Waszyngton. — Podkomisja senąc- 
ka Stanów Zjelnoczonych oświadczyła, 
że „Europa zdaje sobie coraz więcej 
sprawę z groźby, jaką przedstawia Ro- 
sja sowiecka dla wolności całego świa 
ta”. 


W raporcie ogłoszonym przez senac- 
ką komisję spraw zagranicznych Sta- 
nów Zjednoczonych, podkomisja zajmu 
jąca się sprawą pomocy wojskowej i 
gospodarczej Stanów Zjednoczonych 
dla wolnej Europy zaznaczyła między 
innymi: 

„Europa nabiera coraz więcej świa- 
domości o grożącym jej niebezpieczeń- 
stwie, a dowodem tego jest poświęce- 
nie wę to większej uwagi marodów i 
Pad ! europejskich sprawie własnej 
obrony”. 


Walka z paraliżem dziecięcym 
na skalę światową 


NOWY JORK. — Basile O'Connor, prze- 
wodniczący amerykańskiej Fundacji walki z 
paraliżem dziecięcym, oświadczył w chwili 
wyjazdu do Kopenhagi, gdzie weźmie udział 
w drugiej międzynarodowej konferencji le- 
karskiej, że wkrótce rozpocznie się walka na 
skalę światową z chorobą paraliżu dziecię- 
cego. 

„Mamy zamiar — powiedział Basile O’Con- 
nor — ustanowić stały światowy kongres, 
którego zadaniem będzie koordynacja badań 
naukowych w całym świecie i który pozwo- 
li na ześrodkowanie wszystkich nabytych 
wiadomości w sprawie poszczególnych faz 
choroby t jej leczenia”. 


Ataki Woroszyłowa na mocarstwa zachodnie 


BUKARESZT. — Przebywający w Buka- 
reszcie z okazji 7. rocznicy wyzwolenia Ru- 
munii, sowiecki marszaałek Woroszyłow, wy- 
głosił do członków rumuńskiej partii komu- 
nistycznej przemówienie, w którym zaata- 
kował narody zaachodnie, oskarżając je o 
rzekome przygotowywanie nowej wojny. 
Wezwał on kraje satelickie Rosji, by zwię- 
kszyły czujność 1 by przeszkodziły nowej 
wojnie. 3 

Następnie Woroszyłow atakował bezpo- 
średnio przywódców jugosłowiańskich, wska- 
zując, jakoby „sprzedali oni naród jugosło- 
wiański imperializmowi anglosaskiemu”, W 
końcu Woroszyłow groził grupie Tity, zapo- 
wiadając, że naród jugosłowiański znajdzie 
środki, by zlikwidować „klikę Tity” i uwol- 
nić od niej Jugosławię. 


musimy pytać z większym nieco nacis 
kiem, niżbyśmy sobie życzyli. Racz ła- 
skawie pofatygować się i usiąść na tym 
oto łóżku... Mistrzu Pierrot, ustąp miej 
sca panience i drzwi zamknij. 

Esmeralda wszakże nie ruszyła się 
z miejsca. Łoże to skórzane, na któ- 
rym się tylu łamało-nędzarzy, przerą- 
żało ją. Strach dc szpiku kości chło- 
dem ją przejmował; stała tak, drżąca, 
osowiała, bez przytomności prawie. Na 
znak Charmolue dwaj pomocnicy przy 
sięgłego mistrza porwali ją i posadzili 
na łóżku. Krzywdy dotkliwszej nie zro- 
bili wcale, w chwili jednak gdy się jej 
dotkneli, w chwili gdy pod sobą poczu- 
ła skórze.ny tapczan, wydało się niebo- 
raczće, że wszystką krew zbiegła jej 
naraz dc serca. Wzrokiem obłąkanym 
powiodła po izbie. Wyobraziło się jej, 
że ze wszech stron naraz powsteły, ku 
niej szły, po całym się ciele roziazły aą- 
sające i szczypiące, wszystkie te krzy- 
wę i potworne-narzędzia tortyr. 

— Panie: prokuratorze królewski — 
opryskliwie wtrącił Pierrot — od cze- 
go zacząć? 

Charmolue w:.hał się sekund parę 
z dwyznącznym zakłopotanieni. 

— Od dwu-soszniką — 
wreszcie. 

Na szczęk okrutnego żeląstwą nie- 


powiedział 


— W takim razie — począł Charmo= |! szczęśliwe dziecię drgnęło. „O! — za 


cy terroru i oddziałów M.W.D., oraz 
politrukow, którzy są znienawidzeni 
przez masy żołnierskie. 


daje sobie sprawę z grożącego jej 


wa sowieckiego 


Podkomisja przygotowała swój ra- 
port po odbyciu czternastodniowej po- 
dróży do różnych krajów europ. i 
przeprowadzeniu rozmów z gen. Eisen- 
howerem, naczelnym dowódcą sił zbroj 
nych Zachodu. 


Podkomisja złożona z 9 osób odbyła 
tę podróż w związku z projektem pro- 
gramu wzajemn. bezpieczeństwa oraz 
pomocy wojskowej a gospodarczej dla 
wolnych narodów, wynoszącym sumę 
8 miliardów 500 milionów dolarów. 


W swym raporcie podkomisja senac 
ka podkreśliła jeszcze, że według o- 
świadczenia gen. Eisenhowera zasoby 
materialne, intelektualne, duchowe, te- 
chniczne i zawodowe, które ma do dys 
pożycji wolńy świat, przewyższają © 


wiele zasoby Ktajów znajdujących się 


za żelazną kurtyną. 


20 tysięcy oficerów japońskich 
zostało „wybielonych” 


TOKIO. — Specjalna Komisja dla badania 
przestępstw wojennych w Japonii przystąpi- 
ła 28 sierpnia br. do „wybielenia” 20 tys. by- 
łych oficerów japońskich, należących do daw 
nej armii. 


W związku ze zbliżaniem się końca okupa- 
cji w Japonii, byli oficerowie japońscy orga- 
nizują się w stowarzyszenia o charakterze 
przyjacielskim. 


Specjalna Komisja Ministerstwa Sprawie- 
dliwości ma zlecony przez rząd premiera Yo- 
shidy obowiązek czuwania nad działalnością 
blisko 200 różnych stowarzyszeń byłych woj- 
skowych, wykazujących związki z polityczną 
prawicą w Japonii. 


Jeśli chodzi o akcję „wybielania” byłych 
oficerów japońskich, to 20 czerwca br. „wy- 
bielono” pierwszą grupę, liczącą 8 tys. by- 
łych oficerów. Bruga grupa, która została 
zrehabilitowana 25 czerwca br. liczyła 65 ty- 
sięcy byłych oficerów. 


W miesiącu bieżącym, w dniu 15 sierpnia 
br, 7 tysięcy byłych oficerów japońskich, w 
tym wielu generałów, pułkowników oraz in- 
nych stopni z różnych rodzajów broni, zosta- 
ło „wybielonych”. 


szemrała tak cicho, że nikt jej nie po- 
słyszał — o mój Phoebusie!” Po czym 
znów zapadła w nieruchomość i milcze- 
nie. Widok ten przeszyłby każde nie- 
zawodnie serce oprócz sere sędziów. 

Tymczasem żylaste ręce pomocników 
Pierrota Torterve obnażyły już bru- 
talnie skostniałą obecnie, śliczniutką 
stopę Cyganki, która tylekroć zachwy- 
cała swą zgrabnością i wprawą prze- 
chodniów i mieszczan pawyskich po 
wszystkich placach stolicy. 

— Szkoda! — zauważy! aręczyciel 
przysięgty przypatrując się kształtom 
nóżki, tak wdzięcznym, wytwornym i 
delikatnym. 

Gdyby archidiakoa był przy tym o- 
beeny przypomniałby sobie w tej chwi 
li niechybnie przemowę swą o pająku 
i musze. Nieszczęśliwa ujrzała bowiem 
skroś mgły wzrok jej zasłaniającej zbli 
żający się dwu-sosznik morderczy, uj- 
rzałą jak stopa jej, ujęta w grube bla 
chy żelazne, znikły pod okryciem po- 
twornego narzędzia. Wtedy trwoga 
wróciła jej siły. 

— Zdejmcie mi to! — wrzasnęła z. 
uniesieniem rozpączy ; 2 zerwawszy się, 
wyprężona, z włosami rozezochrznyrni: 
— Łaski! Łaski — zawołała. 

Wyskoczyła z łożą, wy się tzucić do 
nóg prokuratorą królewskiego, ale jej 
stopą ujęta b;ia w ciężki kloc z drzo- 
wa i żelaza. (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Drugi i ostatni tydzień komunistycznego festiwalu młodzieży 
we wschodnim Berlinie zamknięty został pod znakiem zanikuj 
entuzjazmu i wzmożonych ucieczek uczestników zza „żelaznej kurtyny” 


BERLIN, 19 sierpnia 1951 r. 


Drugi tydzień komunistycznego 
„zlotu młodzieży pod hasłem pokoju” 
rozpoczął się kolosalną defiladą w nie- 
dzielę 12 sierpnia, a zakończył się w o- 
gólnym zmęczeniu i braku entuzjazmu. 
W zachodnich dzielnicach Berlina pa- 
nuje opinia, że cały „festiwal” skończył 


sowieckiej. Znamiennym jest, że nie- 
które delegacje, w czym polska, zaczę- 
ły wyjeżdżać przed przewidzianym ter- 
minem, to znaczy już w piątek 17 
sierpnia, , 
OQśmiogodzinna defilada 
na wzór hitlerowski 

Ale cofnijmy się tydzień wstecz. W 
niedzielę 12 bm. począwszy od  8-ej 
rano aż do 4-tej popołudniu defilowa- 
ty bez przerwy po głównych ulicach 
strefy sowieckiej w Berlinie zwarte 
oddziały młodzieży, w szeregach po 
czternastu. Defilada przechodziła koło 
bramy Brandenburskiej, która leży 
na samej granicy stref, co pozwoliło 
nam przyglądać się jej z odległości o- 
koło 100 metrów, o niespełna 10 me- 
trów od stojących szpalerem, dosłow- 
nie jeden obok drugiego, policjantów 


- komunistycznych. Nie byliśmy zresztą 


sami na pustym placu przed „Brande- 
Obok nas podjeżdżały 
samochody Radia Wolnej Europy i 
dziwne robiło wrażenie słuchać głos 
reportera mówiącego do mikrofonu po 
polsku. 

''Od strony sowieckiej ,opieka” nad 
defiladą była zapewniona w sposób 
imponujący. Można było doliczyć sję 
na samym tylko placu przynajmniej 
500 „Volkspolizei”. Natomiast publicz 
ność była dość rzadka. Ktoś ironicz- 
nie zauważył, że pewnie wszyscy mu- 
sieli defilować, więc nie było komu się 
przyglądać. Przez całe 8 godzin trwa- 
nia pochodu rozbrzmiewały dźwięki 
orkiestr wojskowych. Natomiast o ile 
rano huczało aż od okrzyków, wiwa- 
tów, a czasami nawet niezrozumia- 
łych ryków, to popołudniu odczuwało 
się wyraźnie wielkie zmęczenie wśród 
uczestników. Nie ulega wątpliwości, że 
niektóre odziały delegacji niemieckich 
musiały defilować po dwa razy. Dele- 


„burger Tor”. 


(Korespondencja własna) 


nych kontrmanifestacji. Przeciwnie, 
chciał on pokazać ewentualnym . go- 
ściom ze wschodu jak się żyje w de- 


mokracji normalnie. To też urządzone | 


były wystawy (pisałem już o tej, któ- 
rą zorganizował Komitet i Radio Wol- | 
nej Europy); wstęp do teatrów, kin, 
sal konferencyjnych, na występy 


sportowe, był wolny za okazaniem do- | 


wodu, że bierze się udział w „festiwa- 
lu”. Była to bodajże najskuteczniejsza 
kontrmanifestacja i wywarła ona du- 
że wrażenie na tych, którzy mogli 
przekraść się na Zachód. 


Odbywały się jednak także w za- 
chodnich dzielnicach wiece i manife- 


Ista dr. Reutera, na której przemawia! 
|Polak p, Leszek Talko, druga z udzia- 
jłem znanego pisarza i malarza pol- 
skiego, p. Józefa Czapskiego. 
Ucieczki naszych rodaków 


Począwszy od niedzieli 12 sierpnia, 
(zaczęli się pojawiać na zachodzie 
|pierwsi zbiegowie z festiwalu, przyby- 
li z krajów środkowej i wschodniej 
| Europy. Liczba ich szybko rosła. Dziś, 
(liczy się już 17 tylko samych Pola- 
|ków, wśród których dwaj znani bok- 
|serzy: Piórkowski i Janik. Przepro- 
iwadziliśmy z nimi rozmowy i wiele 
ciekawych. rzeczy się dowiedzieliśmy, 
[którymi się podzielimy z czytelnikami, 


$ IDĘ a 
Narodowiłie 


TA powiadań sow., podoficera G. Bajduchina 


Na woelności 


Tajemnice archiwum RO.MWD w Drohiczynie — 
w rękach miejscowej ludności 


(Specjalna korespondencja dla „Narodowca”') ; 
jakiejkolwiek swobody. Praktycznie bowiem, | ją okazji, aby pójść jego śladami. Ogłoszone _{ 


na 


. Czjnione obserwacje i wnikliwe przypatry- 
wanie się całokształtowi życia. pozakoszaro- 


wolny od pracy czas sowieckiego robotnika, 
należy do partii, bez względu czy jest się jej 


wege, przekonywały Bajduchina o zupełnej, członkiem czy też.nie! O ile partyjnym go- 


słuszności słów przyjaciół-cywiłów. Usuwały | dziny wolne od zajęć pochłaniają różne po- 
się ostatnie watpliwości i pryskał niedorzecz- | siedzenia, konferencje, polityczne wykłady 
ny mit o „radosnym i szczęśliwym” życiu w | lub specjalne misje WKP(b), to pracownik 
ZSRR., gdy zestawiał ze sobą warunki bytu | bezpartyjny ociążony jest tzw. „obszestwten- 


stacje, ale przeważnie zorganizowane | ale jak już delegacje powrócą do swo- 
przez Niemców dla Niemców, Jedynie {ich krajów i jak opublikowanie pew- 
9 i 15 odbyły się w „Titania-Palatz" lnych informacji nie będzie mogło ni- 


dwie manifestacje ogólno-europejskie: 
pierwsza z udziałem burmistrza mia- 


|komu zaszkodzić. 
: Mikołaj Kastor 


Sprawa traktatu pokojowego z Japonią | 


Japonia w orbicie Ameryki ? 


Po kapitulacji Japonii, która niefor- 
tunnie wydała wojnę Ameryce w chwi- 
li, kiedy Hitler ponosił klęskę w Ro- 
sjj — Stany Zjednoczone powierzyły 
rządy w tym kraju gen. Mac Arthu- 
rowi, „białemu Mikado”, jak go nazy- 
wali. Generał obdarzył Japonię ustro- 
jem demokratycznym; cesarz stał się 
konstytucyjnym monarchą, a jego 
kompetencje i wydatki dworu są okre- 
ślone przez parlament. Hiro Hito utra 
cił za $woją zgodą charakter boski ja- 
ki mu przypisywano i od 1 stycznia 
1946 r. nie jest „Synem Nieba”. 

Ustrój demokratyczny objął zniesie- 
nie feodalizmu, arystokracji i przywi- 
lejów jej przysługujących, reformę rol- 
ną, emancypację kobiet, powszechność 
nauczania, postępowe prawa społeczne, 
leczenie udostępnione dla wszystkich; 
obok tych reform, główną troską ge- 
nerała było wyżywienie ludności, uchro 
nienie jej od głodu, zabezpieczenie prze 
ciwko komunistycznej propagandzie, 
korzystającej z biedy i niezadowolenia 
ludu. To się Mac Arthurowj udało w 


. się wielkim -fiaskiem dla propagandy 
| 


A V zy: zupełności! Ta jego zapobiegliwość 
gacje wszystkich narodowości prze” | zjędnała mu aprobatę Japonii, ale co 
chodziły barwnie ubrane, wznosząc 0- | go niektórych reform, w cpinii oświe- 

"krzyki na cześć Stalina i podejmując | conych Japończyków, zostały one prze 
chórem hasła rzucane przez , niezli- | prowadzone w zbyt szybkim tempie jąk 
czone megafony. Od czasu do czasu | dla wschodniego kraju. Tym nie mniej 
zrywał się wielki okrzyk --„brateT- | przed wcjną Japończycy okazali się po 
stwo!”.. ale brzmiał jakoś sztucznie... | jętnymi i zdolnymi uczniami w przy- 
Nad głowami defilujących unosiły Się | swajaniu sobie technik į militaryzmu 
niezliczone transparenty, głoszące Slo- | zachodniego! 
gany propagandy komunistycznej, por 
trety czołowych komunistów (wśród 
których Bieruta, Cyrankiewicza i Ro- 
kossowskiego) otaczające * pokornie 
coraz to ogromniejsze podobizny „oj- za radzo szy 
ca. ludów”... Te same slogany, te same | wzrostem ludności. Jbliczają, że za 
portrety widniały w niezliczonej ilo | 24 lata czyli w 1975 r. ludność będzie 
ści na budynkach wzdłuż ulic, który- | wynosiła 100 milionów! Dla wyzywie- 
mi postępował pochód. `- \ | nia tych mas import musi być bardzo 

* Zawsze wyższość sowiecka ` | intensywny. dziś Japonia sprowadza z 
; i . |zewnątrz 15 do 25 procent artykułów 
Tak samo jak portrety Stalina RÓ pobreek, Chcąc sprowadzać, Ja- 
rowały nad innymi, tak zawsze nad | pończycy muszą eksporto:.ać, czyli u- 
flagami wszystkich narodów unosiły | przemysłowić kraj, co jednocześnie za- 
się większe i wyżej niesione flagi S0- |trydni nadmiar ludności. Przyszła, 
wieckie, Nie dość tego: Gdy defilo- | niewątpliwa zmiana konstytucji pozwa 
wały delegacje sowieckie, przed ich |]ajacg na stwor enie krajowej armii, 
oddziałami i po nich inne odziały trzy | udostępni powstanie przemysłu wojen- 
mały się przynajmniej w odległości | nego — ale tego właśnie obawiają się 

200 metrów, aby uwydatnić tych „„pio- 

nierów ludzkości”... Gdy ci przecho- 


Zagadnienia żywoine Japonii 
Jedno z głównych zagadnień jakie 
Japonia a raczej An.eryka musj roz- 
wiązać, jest związane z bardzo szybkim 


dzili, na rozkaz megafonów publicz- Środkowy 
ność'urządzała klakę. Robiło .to przyź | ERMC zę. ŚL 
gnębiające wrażenie. Stary Niemiec | newralgiczny 


mówił mi, że właśnie w podobny spo- 
sób defilowały podczas hitlerowskich 
manifestacji w Norymberdze wyboro- 
we oddziały „SS” i „SA”. H Środkowego 
Polskie oddziały | Wschodu ośrodek j 
Przyznam się, że zabolało mnie ser- | newralgiczny świa ' 
ce, gdy nagle nad defiladą wyrósł las | ta. - 
biało - czerwonych sztandarów.... Defi-| Mapa nasza 
lował oddział Z.M.P. Patrzyłem na przedstawia konce- 
tych chłopców z Kraju w białych |sję Arabian Ame- 
spodniach i koszulach z czerwonym | rican Oil Company 
krawatem, bądź w niebieskich kospiin| (prawie cała po- 
lach z wyszytym na ramieniu gołąb- | wierzchnia Arabii 
kiem Picassa... Szli znużeni; u nie- | saudzkiej) oraz 
których oczy „wydawały się zupełnie | Anglo - Irańskie- 
martwe, u innych widziało się płomień go Tow. Naft. w 
nienawiści i pogardy dla tych ciemię- | Persji. Reszta Środ | 
życieli ich ojczyzny, którzy zmuszali | kowego Wschodu 
ich do manifestowania na cześć Sta- | jest eksploatowana 
lina. Szły także oddziały polskie barw | przez grupę bry- 
nie ubrane w: stroje narodowe, lecz | tyjsko - holender- 
czuło się wyraźnie, że tylko znikomy | dersko - francu- 
odsetek wśród tych chłopców i dziew- | sko - amerykań- 
cząt są komunistami — zresztą ci na-| ską. 
jeżeli przeważnie do UB i za bardzo | Największy ruro | 
byli zajęci obserwowaniem zachowania | jąg "znajduje się | 7717117 8 * 
się swych towarzyszy, aby móc prze” | między Dammam i | 7777 pe adeler 
jawiać szczery entuzjazm. | Sidon. Pojemność | "277 ki 
Kontrmanifestacje tego rurociągu, po 
w zachodnim Berlinic siadającego T8 cm. 
Tak to rozpoczęty drugi tydzień | przekroju, wynosi . 
„festiwalu” wlókł się potem w coraz toj330.000 baryłek dziennie (1 baryłka 
większej apatii. w coraz to większym zawiera 158.98 1.). Rurociąg między 
przygnębieniu, podczas gdy pierwsze | Koweit a wybrzeżem Syrii, będący jesz 
ucieczki na Zachód delegatów zza kur- | cze w toku budowy, będzie miał 90 em. 
tyny powodowały silne zaostrzenia | przekroju i pojemność 535 tys. bary- 
policyjne na wschodzie. Delegacje za- |łek dźiennie, 
graniczne były coraz ściślej pilnowa- 
ne, a zaczęły się zdarzać wypadki, że 
zatrzymywano całe 
podziemnej na granicy i 


Sprawy naftowe, niestałość politycz- 
na w strefie posiadającej wielkie zna- 
czenie strategiczne, wszystko to czyni 


Ankara L 
POK, 


«iles principałes 


zabierano | marzą o Wielkiej Syrii: pragną oni u- 
wszystkich pasażerów do przesłucha- | tworzyć imperium hachemickie, roz- 
nia do policji komunistycznej. |ciągające się od zatoki Akaba, nad 

"Zachodni Berlin nie postawił sobie | Morzem Czerwonym, do granicy Tur- 
wcale za cel urządzenie konkurencyj-|cji i Iranu i które obejmowałoby Jor- 
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Filipiny, pomiętając inwazję j okupację 
Japończyków. Australia i Nowa Ze- 
landia wiedzą też, że następowanie ja- 
pońskich wojsk zostało zatrzymane do- 
piero po wielkich wysiłkach ha wyso- 
kości Nowej Gwinei. w tych wszyst- 


kich dziedzinach politycznych, strate- | 


gieznych i ekonomicznych, Stany Zjed 
noczone muszą występować jako czyn- 
nik regulujący, ustalający równowagę. 
Japonia może wzmóct swój eksport, 
ale by uniknąć rywalizacji z amerykań 
skim przemysłem. specjalizować się bę- 
dzie w wyrobach tanich, uzupełniając 
na rynkach produkcję amerykańską, 
zamiast z nią współzawodniczyć. Już 
przed wojną znane były japońskie ta- 
nie wyroby: np. rowery sprzedawało 
się w Afryce przed wojną po 50 fr, 
Tym się tłumaczy 
rozpowszechn:'ona w Afryce jazda na 
rowerze pośród krajowców. Rynki in- 
dyjskie, ma'ajskie i czarnej ludności, 
Japonia może zaopatrywać nić przy- 
nosząc tym szkody amerykańskiej wy- 
twórczości. Dlatego wydaje się, iż 
Stany Zjednoczone dążą do wciągnię- 
cia Japonii w orbitę swego życia. Ja- 
ponia ma dwóch potężnych przeciwni- 
ków, będących również przeciwnikami 
Ameryki, a mianowicie Chiny 

Związan. z Ameryką ekonomięzn 
mi i politycznymi węzłami Ja; onia za- | 
pewnia sob.e kezpieczeństwo į jedno- 
cześnie wchodzi w system obronny A- 
meryki w tym samym stopniu co For- 
moza, Filipiny, archipelag malajski i 
ostatecznie Australia i Nowa Zelandia. 
Chociaż pozbawiona dawnej nieograni- 
czonej samodzielności, Japonia wydaje 
się szczęsliwszym | rajem i mającym 
lepsze widoki odrodzeńia — niż zwy- 
cięskie Chiny oparte o £ owiety. Rzą- 
dy komunistyczne w Chinach zaczyna- 
ją już wydawać owoce; cudzoziemscy 
dzicnnikarze j reporterzy, nawet ci, któ 
rzy początkowo z sympatią odnosili się 
do komunistycznego przewrotu muszą 
dziś przyznać, że powstał tam żelazny 
aparat biurokratyczny, dłavwiący wszel 
ką swobodę życia, a ucisk wszelkiego 
rodzaju i prześladowania religijne są 
dowodem, że czerwony terror objął już 
wszystkie dziedziny życia w Chinach. 

Argus 


z tysiąc fr. 
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Wschód — 


“punkt świata 


'danię, Syrię i Irak. Bojownikiem tego 
pomysłu był emir Abdullah, król Jor- 
‘danii, Przeciwnikami jege byli Faruk 


eoa 
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ADRAMAOUT — OC. INDIENŃ 


© bases ariennes Bianąm 


egipski i Ibn Saud z Arabii saudyckiej. 

Abdullah był przyjacielem Anglii i 
przęz nią popieranym. Zniknięcie jego 
osłabi pozycję brytyjską na Środko- 
wym Wschodzie, pomimo baz wójsko- 
wych w Jordanii i Iraku. Zniknięcie 


Jedną z przyczyn niestałości poli-|króla Abdullaha zwiększa także nic- 
tvcznej jest spór między dynastiami | pewność polityczną, ponieważ Abdul- 
pociągi kolejki | Flachemitów i Wahabitów. Hachemici | lah był uważany za najrozsądniejszego 


|z przywódców arabskich, zwłaszcza je- | 
| żelj chodzi o jego postawę w stosun- 
iku do zagadnień, jakie wysuwaw 'ņ 
i Palestynie stosunki między Arab: ali 
ji Izraelem. 


| pracy robotnika w Rosji i w Niemczech |noj nagruzkej” (obciążenia społeczne), od 


Wschodnich. i 
; Wymowa porównania 


wykonania których nie odważy się uchylić! 
Wykonywanie obciążeń społecznych, różnych 
w charakterze } znaczeniu, uchodzi w oczach 


Zwykły robotnik niemiecki pracował z ma- | partii ża obowiązek każdego „Świadomego” 
łymi wyjątkami po 8 godzin dziennie. Zaro- | obywatela ZSRR, wyrywając sporo godzin z 


bek jego wystarczał na całkiem dobre utrzy- 
manie, pozwalał mieć kilka ubrań i każdego 
dnia mięso na obiad. Mieszkał. w schludnym 
mieszkaniu, a nawet posiadał pewien kom- 
fort: łazienkę, ładne meble czy radio. Naj- 


„wolnego? czasu robotnika. 
I tak ma wyglądać sowiecka swoboda ?... 


t radosne i szczęśliwe życie narodów Rosji, roz- 


głaszane politrukami, prasą i sow. radio, o- 
piewane w poezji, literaturze i pieśni, wysta- 


ważniejsze zaś, że po pracy był panem swe- | wiane w kinach i teatrach? __. zapytywał w 


go ezasu! Przeciętny robotnik w „demokra- 
cji” niemieckiej mieszkał i żył tak, jak w 
Rosji dyrektor fabryki lub wyższy urzędnik! 


duchu Bajduchin.. . È 
Za żelazną kurtyną perfidnie i cynicznie 
wypacza się istotną treść szlachetnych i pięk 


Jakże niekorzystnie wypada żywot rosyj-j nych słów. Mówi się o wolności, a wprowa- 


skiego człowieka pracy w porównaniu z nie- 
mieckim „kolegą”. Robotnik sowiecki przy- 
kuty do warsztatu ustawą o dyscyplinie pra- 
cy, zmuszony jest pracować 10 do 12 godzin 
na dobę i kosztem rujnowanego zdrowia 
piąć się na wyżyny państwowych. norm! Za 
spóźnienie się do pracy, opuszczenie dniów- 
ki (bumelanctwo) czy „niewydajną”. produk- 
tywność (sabotaż) grozi kara więzienia, a 
w lepszym wypadku „obóz pracy”. Zarobki 
wystarczają zaledwie na powiązanie końca z 
końcem, wykluczając wszelkie „zbytki* w 
jedzeniu czy ubraniu. Należy już sławić Sta- 
lina, gdy ma się dwa ubrania oraz jeden lub 
dwa razy w tygodniu mięso do obiadu! 


„Wolny” czas 
sowieckiego robotnika 


Ale nie w samym tylko nędznym wyna- 


d sowieckiego świata pracy. 


grodzeniu, marnym odżywianiu się czy li-| 
chych warunkach mieszkalnych, tkwi trage- | uchylił się od ujawnienia 


Największe | 


dza niewolę, szczęście i radość zamienia się 
w niedolę, gorycz i łzy. 
Bajduchin rozpoznał kłamstwo... 


Policyjne akta 
świadectwem prawdy o MWD 


Minęło już dwa lata od owej pamiętnej 
nocy, gdy za cenę okupienia wolności, Baj- 
'duchin powierzał los Przeznaczeniu. Niebez- 
pieczna przeprawa się udała, leez uświęciła 
ja pamiątka, siwy kosmyk w bujnej czupry- 
nie uchodźcy.. 

Były żołnierz sowiecki jest dziś na wolno- 
ści, żyje i pracuje w wolnym kraju jako pel- 
nowartościowy członek demokratycznej spo- 
łeczności, Czuje się szcześliwym, gdyż — jak 
mówi — poznał Prawdę i znałazł sens życia; 
ufając zaś sile nawykłych do pracy rąk, 
śmiałe patrzy w przyszłość. 

Informator nasz ze zrozumiałych względów 
sposobu i dróg 
przedostania się na Zachód. Uważa, że publi- 


jej zło, to całkowite podporządkowanie i za- | kowanie tego rodzaju wiadomości nioże stać 
leżność od czynników pagtyjnych oraz brak się szkodliwe dla tych kolegów, jacy oczeku- 


| EEZETEE EEE TYAEYTTY RET PYRAZT TTE TKE PREY 27 RZEZ TERZEONAREDY URE OE ZEE ZOE RY a YO 


Gzy istnieje życie na księżycu ? 


Czy jest życie poza ziemią? Oto pytanie, 
które ciekawi uczonych i laików. Na temat 
życia poza ziemią już pisano i wyciągane 
wnioski na podstawie porównywania możli- 
wości podobnych warunków na jakiejś pla- 
necie a ziemi. Przypuszczano, że podobne wa- 
runki (atmosfera, temperatura itd) mogą 
stworzyć życie. Jest to zapatrywanie nie ko- 
nieeznie przekonywujące — egocentryczne 
(tzn, mierzące wszystko swoją miarką) ł nie 
poparte faktami, Wspomnę jeszcze o teorii 
szwedzkiego uczonego Svante Arreniusa, któ 
ry twierdził, że zarodki życia mogą przeno- 
sié z planety na planetę meteoryty. Bardzo 


-re 


Stwierdzono, że średnice kraterów wahają 
się od kilku metrów do powyżej 100 km. Wy- 
sokość dochodzi do 8.000 m., a głębokość do 
3.000 m.; to ostatnie daje możliwość egzysto- 
wania atniosfery, a więc i mniejszych różnie 
temperatur. 


Astronomowie zauważyli dziwne objawy | 
na powierzchni księżyca. 

Na jednym z kraterów zauważono pewne 
zmiany w kolorze powierzchni, które można 
przypisać tylko roślinom. 


To już pachnie trochę fantazją, ale jeden 
astronom twierdzi, że zauważył na księżycu 


bowiem dane z pewnością dojdą sowieckich 
władz okupacyjnych, co pozwoli organom 
MWD „zamurować szczelinę” w _ żelaznej 
kurtynie, a tym samym, zostanie usunięta 
jedna z: niewielu możliwości wydostania się 
na Zachód. ' 8 

Nasze spotkania i rozmowy z Bajduchi- 
nem, przyniosły wiele cennego materiału o- 
śwtetlającego nie tylko życie na terenie Kre- 
sów Wschodnich, wydartych Polsce w 39 r., 
ale odsłoniły również szereg szczegółów co do 
organizacji i sytemów działania sow. służby 
bezpieczeństwa, znanej pod skrótem MWD. 
Poszczególne fakty przytaczane przez roz- 
mówcę mają tym większą wartość, iż pocho- 
dzą z ust naocznego świadka, ogłądająceg» 
na własne oczy smutną rzeczywistość. Innyw: 
materiałowym źródłem, na którym opierają 
się nasze dalsze korespondencje, są autentycr. 
ne dokumenty RO.MWD (powiatowego oddzia 
łu) z Drohiczyna. Wpadły one w „trzecie 
ręce” po nagłym zajęciu miasta przez Niem- 
ców (czerwiec 1941 r.), gdyż Rosjanie w o- 
statniej chwili nie zdążyli zniszczyć policyj- 
nego archiwum. A zanim Niemcy zajrzeli do 
gmachu RO.MWD. i dostrzegli splądrowane 
półki archiwum oraz zanim podjęto odszuki- 
wanie dokumentów, „ciekawscy z ulicy” mieli 
czas zapoznać się z treścią co ważniejszych 
aktów. 1 ; 

Bajduchin i kilku jego znajomych, przez 
parę tygodni „studiowali” teczki opatrzcne 
tłustym nadrulgem SOW. SEKRETNO — 
ściśle tajne, 


śmierci 


Tak w wolnej prasie jak i w powojennej 
literaturze Zachodu znajdujemy sporo mate- 
riałów przedstawiających policyjny aparat 
Sowietów. Zdawałoby się, że świat wolny po- 


J siada już skompletowaną i uzupełnioną lite- 


raturę, aby stwierdzić formy organizacyjne 
cele i zadania „państwa w państwie” — lęg 
nego MWD. Tak jednak nie jest. Co pewien 
czas uja się nowe, małe znane szcze- 
góly „funkcejonowania” tej piekielnej maszy- 
ny policyjnej, dzierżącej w karbach posłu- 
szeństwa 200-milionowy naród rosyjski i czu- 
wającej nad jego lojalnością wobec partii i 
talina. 

Garść interesujących informacji z tej dzie- 
dziny, dostarczają również i opowiadania 
Bajduchina. Oto jak B. charakteryzuje naj- 
mniejsze ogniwo w sowieckim systemie poli- 
cyjnym. 

„Jednym z podstawowych organów sowiec- 
kiej służby bezpieczeństwa jest t. zw. RO. 
MWD (Rejonowy Oddział). Komórka ta po- 
stawiona na szeżeblu powiatowym, najniż- 
szym w organizacyjnej hierarchii bezp., po- 
siada znaczenie „pierwszych skrzypiec” -w 
łonie MWD ze względu na utrzymywanie 
bezpośrednich kontaktów z terenem, w od- 
różnieniu do innych instancyj, sprawujących 
wyłącznie nadzór i kontrolę. 

Ręjonowy Oddział MWD — nazwa lako- 
niczna, nam niewiele mówiąca, lecz dla oby- 


w 


i Rosję. | wen 
ON: |, 


kondycję 


to jest poctyczne, ale widzę w tym za dużo 
trudności: jakoby badając odłamki meteory- | 
tów znaleziono w nich mikroby — dobrze, f | 

jak one się dostały do wnętrza i jak, 


i przypuszcza, 


ME» 


lnie,” mogą się wydostać ? ies 
Erzejdę 00 stwierdzonych faktów. : St gm ryan 
zt Wayne UO ESKK p > g l są And o a ów pr. 


nego życia na księżycu. 

Największa trudność wydaje się lezeć wj 
tym, że na księżycu są ołbrzymie- różnice 
temperatur, od 220 stepni zimna do 180 st. 
gorąca. To postaram się wyjaśnić. 


Księżyc okrąża ziemię zwrócony zawsze tą 
samą do niej stroną, czyli jego dzień. trwa 
14 dni ziemskich. Strona zwrócona do słońca 
rozgrzewa się ogromnie, druga znów bardzo 
oziębia. Geografię księżyca znamy bardzo do- 
brze dzięki stojącym do dyspozycji astreno- 
mów olbrzymim teleskopom. Głębokości i wy 
sokości kraterów ebliczyli astronomowie na 
podstawie długości cieni, biorąc pod uwagę | 
położenie księżyca w stosunku do słońca. 


+ 


Już kilkadziesiąt lat temu paru niemiec- 
kich astronomów ` zauważyło- systematyczne 
zmiany kolorów nicktórych- części powierz- 
chni. Powód? najprawdopodobniej rośliny. 


Czyli za możliwością istnienia życia na 
księżycu dużo przemawła. Czysto rozumo- 
wo? Dlaczego nie? Diaczego tylko ziemia 
ma.mieć życie — przecież życie to jest pew- 
na kombinacja pierwiastków, które mogą się 
rozwijać: przy pewnych warunkach, odpo- 
wiednich dla danych ciał. ma 

Nie traćmy nadziei, że ta:sprawa będzie 
jeszcze rozwiązaną. ZWIŃ ES 


Król duński — najsilniejszym monarchą świat 


Już od roku 1938, król Danii Fry- świat i poznał tajemnice Morza Zółte- 
deryk, ten dosłownie najsilniejszy król go — nie powstydziłby się posiada- 
świata ( naturalnie: przez swoje mięś- nia tak olbrzymich rozmiarów smoka 
nie) aeeie Mis poj Ear dE SEA chińskiego, który zdobi pierś „Freddie' 
i ciężką atletyką. ając odpowi nią go oraz pięknych wschodnich flore- 
fizyczną król stale trenuje sów pokrywających stalowe muskuły. 
i mimo swoich 52 lat wieku może się 
zaliczyć do najsilniejszych monarchów) — _ 
świata i historii. 

Dla króla, Fryderyka podniesienie 
jedną ręką ciężaru wagi 140 funtów i 
wywijanie nim nad głową jest błaho- í Zawieszenei broni między państwenn į 
stką. i zraela a państwami arabskimi trwa, | 

Sam król jest dumny ze swojej do- popowe W: e T ya w 
brej kondycji fizycznej, Twierdzi „on, : zę JE YE reki koła a Je- 
że dobra kondycja fizyczna jest nieo- danii Naci A id JS ansjor 
dzowną dla każdego króla w sprawo- roes N i A n hodził Pee zeją 
waniu jego ciężkich i trudnych obo- trni niabónestatie: wchodził do świą 

jiązkó ństwowych. . 

s T panzcae jedną ję er dO szczyci | Cały świat chrześcijański jest zain- 
się król Fryderyk: pięknym tatuażem | teresowany przyszłymi losami Jerozo- 
na królewskich piersiach i rękach. Ta- | imy. 

tuaż ten sięga czasów, kiedy król z ry l = ! i 
are: Mlee eau, raa err ihar des paplra ras 

en marynarz, óry o ca , , 
Ea a GZ ko tawA skok. Yina które złożyły się wieki wojen i złej 


: ospodarki. Nie zmieniła się jednak to- 
Wspomnienie o Polsee|? “ * 


pografia terenu. 
gn HG NOR Z biblijnych miejscowości nad jezio- 
Gdy na wybrzeżach twojej ojcżyżny | Jny J | Je 
Zobaczysz okręt strzaskany, | OAA, AA za A MAAC Ska 
Co przez straszliwe morskie bałwany, hii rdziej Sawo owad ditekati t A 
Zyn wpedzony PARĘ ar; AES) 2 ziem enag n Arat ediki z przeszłości 
Postalęć mu, paswigé, tezie chot Jodnę, pozostały tu jedynie zamki krzyżow- 
ców. - 


On tobie Polskę przypomni biedną. 
Osierocone gdy ujrzysz dzieci, zet Eaa 
Cc matki 4d Dodi rzewnymi, | Między jeziorem Genezaret a mo- 
Tułać się muszą po obcej ziemi, | rzem Martwym bieg Jordanu jest leni- 
Póki nadziei błysk nie zaświeci, wy. Skutkiem wylewów w porze desz- 
Westchnij nad nimi, wzrok twój czów powstały tu bagna, a klimat, go- 
obowi a a ae 
íców Polski a dziś tułaczy. ESR ROZ 
(2-4. pN jA Pić pehia; Y | pływa przez pustynię Ghor, gdzie żył 
Wulkan, co dzikich gór jest olbrzymem. jów. Jan i dokąd schronił się Chrystus. 
BE buoka ia’ ognistym dymem, rea lzy tu słabo zaludniona, „Ale 
To pomyśl sobie, tak samo płonie, - gą Jou ty plec amo dk 4 Wjięaokkyi 
Miłość Ojczyzny w Polaków łonie. | >M p WOĆNIENIU moze Stat SIĘ jednym 
4 jeśli bł qdząc myślą po świecie, paean ogrodem. ; Tu leżało niegdyś 
PS regattas weż ipi wolny, een, | * Wiresaie Jordan wpada do morza 
dzie pięknym plonem złocą się niwy,! -2 Ene mok taia 
Gdzie krwawym berłem tyran nie r Ego, WA Rek > sę: Ae aen 
? (gniecie, dt. Poz.om morza znajduje się 400 m 
To wźnieś do niebios gorące modły SIEI POSIATA VASE Sródziemnego, a 
B takie wożęście P alboe: SOSY dł głębokość dochodzi do dalszych 400 m. 
AIEA przy V: | Woda jest przeźroczysta i tak nasyco- 


; e Konstanty Gaszyński |na solą, że nie można w niej utonąć, — 
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się. że to są chmary przelatujących owadów. 


Między dzisiejszą Ziemią Świętą, a |. 


watela ZSRR jest wyrazem największych 
smutków, nieszczęść Trzechliterow:. 
skrót ) 


` iada 


Tysiące p'acówek RO.MWD, jakimi * 
r wszerz przetkane są obszary Rosji, tworzą 
misterną sieć wewnętrznego wywiadu, któ- 
rego nici zbiegają się w Moskwie. Nie należy 
wątpić — stwierdza Bajduchin — iż zawdzię- 
czając tylko potężnej i należycie postawionej 
służbie bezpieczeństwa i specjalnym oddzia- 
łom wójsk MWD. reżim kremlu uzyśkał 
możność kontroli i dzierżenia w posłuchu mi- 
lionowych rzesz. Sprawnie działający wy- 
wlad i wojskowa jego siła, to dwa uzupeł- 
niające się i zgrane ze sobą czynniki. spel- 
niające rolę żyranta, gwarantującego władzę 
Politbiura w  upaiciu o komunistyczną 
mniejszość. i 

W tych warunkach jest nie do pomyślenia, 
jakiś zorganizowany opór czy nawet „od- 
ruch” niezadowolenia ze strony rosyjskich 
malkontentów. Każdą akeję podjętą przeciw. 
ko reżimowi wewnątrz kraju, oczekuje zu- 
pelne fiasko, Agentury MWD wywęszą naj- 
bardziej starannie zamaskowany „spisek” 
jednostki lub organizacji i wykorzenią zło w 
zarodku, choćby kosztem tysięcy istnień 
ludzkich, kosztem całych wsi i miast! Dawo- 
dów tego było aż nadto”. i 

S-ki. 

(Dalczy ciąg nastąpi) 


a a a e 


0 losy i przyszłość | Jerozolimy | 


Prawie 3 milionów metrów sześc. wody 
wyparowuje codziennie, pozostawiając 
wszystkie części mineralne. Okolica 
przypomina krajobraz dantejski — 
wszystko jest martwe. Ryby, dostają- 
ce się do morza z wodą Jordanu, na- 
tychmiast giną i wypływają na po- 
wierzchnię. Kąpiel jest dla człowieka 
możliwa, lecz natychmiast po niej trze- - 
ba zmyć się czystą wodą, bo sól ata- 
kuje skórę. A 
Pod południową częścią morza Mart- 
wego znajdują się przypuszczalnie So- 
doma i Gomora, miasta zniszczone pod 
czas trzęsienia ziemi i wybuchu wul- 
kanu. Dno morza pokrywa asfalt, któ- 
rego bryły wypływają niekiedy na po- 
wierzchnię skutkiem burzy lub pod- 
morskich wstrząsów. 
Na zachód i półn. zachód od morza 
Martwego leży górzysta Judea, dziś o- 
gołocona z lasów. Tu znajduje się Bet- 
lejem, jedna z nielicznych miejscowo- 
ści Palestyny, zamieszkała prawie wy- 
łącznie przez chrześcijan. 
Jerozolima leży na wyżynie . wśród 
pagórków. Ulice ma wąskie, domy bez 
okien i przeważnie licho budowane, 
obok dzielnicy nowoczesnej. Z wyso- 
kości Góry Oliwnej panorama miasta 
jest jednak piękna. Wśród bieli do- 
mów widać liczne kopuły kościołów i 
wiele minaretów oraz zielone cyprysy. 
WTYCZEK RT A TO EPT OACZAO EOT 7 
Epidemia paraliżu dziecięcego w Saarze 
zwiększa się 
SARRUBRUECK. — Na skutek wzrosty s- 
ntdemił paraliżu dziecięcego w Zagł. Saary, 
władze tamtejsze postanowiły przesunąć ter- 
min rozpoczęcia roku szkolnego na 17 wrze- 
śnia. Równocześnie zakazano sprzedaży ar- 


tykułów żywnościowych przez handlarzy do- 
mokrążnych. 


Wyd kobiety w dziejach Polski 


eo mie chciała Niemca, de Marii Skłodew skiej-Carię, 


Wandy, 


IDZI MAIL ==> 
Ea KOBIET 


majwiększej uczonej kobiety 


Jeżeli jaki kraj może się poszczycić  sze- 
regem wybitnych i zasłużonych kobiet, to 
właśnie Polska. 

Już w samym zaraniu dziejów występuje 
owiana legendą postać Wandy, córy 
Krakusa, 

Opętany miłością ku niej, jak również żą- 
dzą panowania nad p'ęknym jej krajem, nie- 
miecki książę, Rytger, nie mogąc inaczej, 
pragnie zdobyć Wandę przez krwawą wojnę, 

„wydaną jej ludowi. 

Wanda nie chce Niemca, ale nie chce także 
krwi rozlewu, w ięc rzuca się w fale Wisły, by 
przez śmierć swoją usunąć powód dò wojny. 

W tej legendarnej postaci (a przecież w 
każdej legendz.'e tkwi ziarno prawdy) usym- 
bolizował lud polski wyobrażenia swoje o 

wielkości į wartości ofiary i poświęcenia ser- 
ca kobiecego, W ceniu postaci pierwszych 
Piastów, zakrojonych na wielką miarę, ga- 
sną czyny największych nagyot mężów, cóż 
mówić o kobietach, 

Dopiero, gdy w wieku 13-ym spadły na 
Polskę różne klęski; napady Tatarów, głód, 
mór, wśród nawału nieszczęść i przygnębie- 
nia jaśnieją z przepełn'onego serca płynące, 
aż do zaparcia się życia własnego, ofiarne 
czyny św, Kingi i Salomei. 

Później, gdy w wieku 14-ym wstępuje Pol- 
ska na drogę wielkiego rozwoju mocarstwo- 
wego, cóż jej tę drogę ulatwia w rozum'e- 
niu obowiązków względem narodu — jak nie 
cicha, a jakże bolesna ofiara dziewiczego 
serca młodocianej królowej — Jadwigi!? 


METEEN PY TPP r rener rares 


Królowa Jadwiga 


Spełniwszy, czego wymagało od niej dobro 
narodu, który skroń jej uwieńczył sławną 
Piastów koroną, ukryje królowa na zawsze 
głęboko w duszy ból rozwianych marzeń © 
szczęściu osobistym i będzie mieć odtąd dla 
świata na ustach uśmiech dobroci pełen i 
pobłażliwości, serce współczujące, rękę hoj- 
ną, umysł prawy i jasny — czy to gdy ucze- 
stniczy w naradach nad sprawami państwa, 
czy gdy zamierza dźwignąć Akademię Kra- 
kowską i w tym celu prowadzi nawęt kore- 
spondencję z papieżem, czy gdy zakłada 
bursę w Pradze dla młodzieży polskiej i li- 
tewskiej. 


A jednocześnie opiekuje się biednymi, fun- 
duje szpitale, zbiera sieroty, które pod jej 
okiem, a nawet przy jej współpracy — haf- 
tują ornaty, stanowiące po dziś dzień skarb 
i ozdobę wielu świątyń naszych, A 

Gdzie się zjawi — łzy w uśmiech zamie- 
nia. To też lud cały otoczył głowę jej aure- 
olą najgorętszej miłości, która już wkrótce 
zapewne zmieni się w oficjalnie przez Ko- 
ściół uznaną aureolę świętości, 

Niejedna jeszcze postać kobieca ozdobą 
się stanie świetnej epoki Jagiellońskiej. Dość 
wspomnieć o Matce Królów — Elżbiecie 
Kazimierzowej — tak słusznie ucho- 
dzącej za wzór głębokiego zrozumienia obo- 
wiązków matki i monarchini — opartego na 
niewzruszonej podstawie moralności chrześ- 
cijańskiej. A nawet osławiona, znienawidzona 
Bona nie jest postacią przeciętną. 


Piza Orzeszkowa 


To co w niej tak razilo Polaków, jej prze- 
wrotność, zachłanność, pycha, ni ieprzeb era- 
nie w środkach — gdy chodziło o osiągnię- 
cie zamierzonego cely, było nie tyle wadą jej 
osobistego charakteru, ile wykwitem środo- 
wiska i kultury narodu, którego była dziec- 
kiem. 

Ne można jednak odmówić jej i pewnych 
zasług. 

Jej skrzętność, gospedurność, dążenie do 
wzmocnienia władzy Królewskiej w Polsce, 
do oteczenia jej majestatu blaskiem należ- 
nym — to jej niezaprzeczone zasługi. 

Pełne sławy i grozy, klęsk i triumfów czasy 


Wazów są tłem wspaniałym, na którym PYSZ | 
nie zarysowują sję wielke, rycerskie posta- | 
cie mężów stanu, wodzów i ofiarników, 

To już nie jednostki — to całe zastępy 
ludzi nieprzeciętnej miary. 
. Któż jednak w serca ich tchnął tę miłość 
płom'enną ojczyzny, tę nie znoszącą kom- | 
promisów żadnych moc ducha, hart, tę lwią | 
odwagę, nie opuszczającą ich aż do ostatnie- 
go tchnienia — jak nie kobiety? 


Narcyza żmichowska 


Te Matki, jak Sobieska, udzielają- 
ca synom maleńk'm przy grobowcu wiel- 
kiego dziada — hetmana Stanisława żólkiew- 


skiego — nauk, jak trzeba Ojczyznę miło- 
wać, jak za nią ginąć — te żony, jak Zo- 
fia Chrzanowska, odwagą swoją 


dźwigająca już upadłego na duchu męża — Kuźnicach pod Zakopanem, Obie jednakową | 
sirli : metodę stosowały: podniesienie narodu przez | 


i zastęp rycerzy — rzucając ich w bój po- 
nowny i zwycięski — te panie kresowe, 
których imiona zginęły w mgle niepamięci, 
żelazną dłonią sprawujące rządy w roz- 
ległych dobrach swoich, strzegące piłnie do- 
mowego ogniska i jego śwętości — i jakże 
często zamieniające kądziel na miecz, w o0- 
bronie zamków i dworów swoich przed zbun- 
towaną czernią kozacką lub Tatarami — w 


umarły duch ujarzmionego narodu w świę- 
tym gniewe broń podniesie i wtedy nawet 
| nie zabraknie dłoni kobiecej, która ne za- 
| waha się za szablę chwycić. 


Emilia Plater, walcząca na czele 


'swego oddzialu przeciw Moskalom w 1881 


roku, Pustowójtówna i inne ucze- 
stniczki Powstania Styczniowego — to ży- 
we świadectwo patriotyzmu i rycerskości ko- 
biet naszych. 


A spośród tych, które w najcięższych 


|ehwilach narodowej tragedij starały się ży- 


cia osobistego poświęceniem i m łosierdziem 
— osładzać dolę ofiar walk za Ojczyznę, na 
pierwsze miejsce wybijają się Klaudyna 
Potocka, która rzuciła wszystko — rodzi- 
nę, dom, majątki, życie pełne blasku i poszła 
na dobrowolne wygnanie, aby sie stać anio- 
łem opiekuńczym bojowników za wolność, ra- 
tować ich słowem i czynem, moralnie pod- 
trzymywać, materialnie wspierać, 

Po powstaniach, w czasie strasznego ter- 
reru rządu rosyjskiego, kobiety ostatkiem sił 
broniły rodzinnych majątków, gdy mężowie 
wysłani byli na Sybir, a czasem dzieliły ich 
męczeńską dolę na wygnaniu. 

W okresie pozytywizmu, gdy emacypacja 
kcbiet zaczęła w całej Europie święcić tri- 
umfy, na wszystkich polach działalności lj- 
terackiej, artystycznej i handłowej widzimy 
już cate zastępy kobiet — od Ilnickiej, żmi- 
chowskiej, Deotymy poprzez Konopnicką, 
Orzeszkową, Rodziewiczównę, Olgę Boznań- 
ską — aż do światowej sławy odkrywczyni 
radu — Marii Skłółłowskiej-Curie. 


A na niwie wychowawczej jakiż kolosal- 
ny wpływ wywarły: Cecylia Prater, 
założycielka szkoły gospodarstwa domowego 
w Chylicach pod Warszawą i generało- 
wa Zamoyska, założycielka szkoły w 


należyte wykształcenie charakterów i odpo- 
wiedn'e przygotowanie do życia przyszłych 
żon i matek. Obie też wychowywały całe 
zastępy „chyliczanek” i „kuźniczanek”, któ- 
re zaszczytnie dały się poznać na polu pra- 
cy społecznej, gospodarczej i oświatowej, 
Przyszła wielka wojna — i oto znów wi- 
dzimy. jak w Legionach, przy obron'e Lwo- 


nieobecności mężów, zajętych poważniejszą | wa i Piocka, kobieta polską, oddaje swe ży- 


rozprawą z Turkiem czy Moskalem — czy 
te mężne niewiasty nie zasłużyły na piękne 
w dziejach naszych wspomnienie? 


Gdy po długim letargu saskich wywcza- 
sów Staniwsławowska Polska, jako pań-| 
jednak 


czasem dłoń kobiecą, | 
kę swoją *do Ter 
struktury społecznej. 


. Wybija się tu na czoło postać Izabeli! 


Czartoryskiej, twórczyni świątyni Sy- 
bili w Puławach, powstałej z umiłowania 
przeszłości narodu i pełnego pietyzmu dąże- 
nia do zachowania pamiątek jego św'etności 
dawnej, oraz auterki „Pielgrzyma z Dobro- 
miłu”, książki, której szlachetną tendencją 
było upowszechnienie znajomości dziejów oj- 
czystych wśród ludu. 

Upadło państwo, 

Inne warunki — innnej wymagały pracy. 
'Trzeba było ratować od ostatecznej zagłady 
to, co jeszcze ocalało, organizować społe- 
czeństwo, krzewić ducha narodowego, oświe- 
cać lud. 

W.tej zbożnej pracy — wśród szeregu 
zasłużonych pracowników nie brak į nazwisk 
kobiecych, jak Klementyna z Tań- 
skich Hoffmanowa, Emilia Sz- 
czanecka i wiele innych. A kiedy nie 


| 
| 


cie w ofierze Ojczyźniej. 

A gdy zmartwychwstała Polska, stanęły 
kobiety do pracy w każdej dziedzinie — nie 
ułękły się żadnego trudu, żeby pomóc kro- 
oiy Ojczyźnie do wielkości i chwały. 


Maria Curie Skłodowska 


© woealkach 


Woalki wciąż nie wychodzą z mody. Moż- 
na nawet powiedzieć, że w tej chwili osiąg- 
nęły nowy szczyt powodzenia. Woalki, jak 
każdy przedmiot garderoby lub upiększenia, 
trzeba dobierać odpowiednio do swojego typu 
lub unikać całkowicie i trzeba dbać, żeby za- 
wsze wyglądały świeżo. Niema bowiem bar- 
dziej żałosnego widoku, jak strzępy zmięto- 
szonej woalki, rzucające na twarz przygnę- 
biające cienie. 

„Woalka może pomóc skryć przynajmniej 
czasowo, zmęczenie oczu, zmarszczki, plamy 
lub pryszczyki, 

„To coś specjalnego”, co nosić mogą ko- 
kiety z wrodzoną elegancją, mają w sobie 


|| woalki z punktami z szenilki. Punkty barw- 


ne powinny naturalnie harmonizować z kolo- 
rami reszty garderoby. Tego rodzaju woalka 
związana w kokardę pod brodą może wyglą- 
dać pięknie i interesująco. Nie mogą jej no- 
sić kobiety o ciemnym kolorze skóry — ka- 
żda woalka o cięższym nieco typie pogłębia 
bowiem kolor skóry. 

Wszystkie kobiety powinny*unikać bezmy- 
ślnej mody zawiązywania woalką nosa i pod 
bródka, pozostawiając oczy obnażone lub za- 
wiązywania woalki tuż pod nosem, na któ- 
rym się trzyma niby na haczyku. 

Woalki zæ gęstej koronkowej tkaniny za- 
mieniają twarz w maskę, albo raczej w masz 
karę. 

Cienka woalka w dosyć duże oka, przycze- 
piona do beretu z obu boków, tuż nad usza- 


yp 


Jeżeli ktoś ma bardzo wrażliwe nogi 


Niechaj w czasie wakacji odstawi „miej- 
skie” obuwie i rozkoszuje się sandałami, w 
których nogi się wietrzą, a palce są od- 
kryte. 

W czasie upałów, przesypmy miejsca mię- 
dzy palcami talkiem lub=też proszkiem na- 
stępującej kompozycji: należy zmieszać dwie 
równe części talku i sproszkowanej magnezji 
W razie ządrapania, po przyłożeniu poma- 
dy, trzeba nałożyć kawałek czystej waty, 
albo bibułkę do zawijąnia tytoniu przy krę- 
ceniy papierosów. 

Przesypać piętę i stopę powyższym prosz- 
kiem. Nie należy wcierać tłuszczy, bo unie- 
możliwia on oddychanie skórze i wydzielanie 

otu. 

4 Nogi, z. którymi ich właściciel źle się ob- 
chodzi, radzą sobie same zamieniając ną- 
skórek w twąrdą skórę. Primeks, lekkie po- 
cierąnie nim zmiękczy skórę i nogi unikną 
nieprzyjeńnych komplikacyj. 

Na piekące lub obolałe nogi. pomagą zwil- 
żąnie rozczynem ałunu lub saletry, bo łągo- 
dzą ból i chłodzą. Jeże'i ktoś chce stosować 
środki silniejsze, musi zwrócić się do leka- 
jrza - ortopedysty. A, 


mi, rozetkami z filcu w jednym lub dwóch 
kolorach, zamienia skromny beret w eleganc- 
ki kapełusz. Nosić beret prosto, nieco tylko 
na czoło nasunięty. Pół metra woalki wystar- 
czy. 

Oto sposób odświeżenia i usztywnienia wo- 
alki. Zrobić słaby roztwór gumy arabskiej 
(gum arabic) w ciepłej wodzie, zanurzyć w 
niej woalkę i powiesić nie wyżymając kapią- 
cej wody. Wyprasować dopóki jest wilgotna. 
Á. eaa 


Przepisy kucharskie 
Kluski z bułki ź 


3 łyżki rozpuszczonego masła rozetrzeć z 
jednym jajkiem, dodając pół kwaterki tartej 
bułki, ponadto trochę siekantj pietruszki i 
dla zapachu sproszkowanej gałki muszkato- 
łowej, na koniec noża. 

Gdy dobrze wyrobione, formować małe 
kulki, maczając dłonie w wodzie i układać 
na stolnicy, osypanej mąką. Rzucać na wrzą- 
cą wodę, a gdy się ugotują, podać np. do 
jarskiego rosołu. 


-%k 
Sałata z świeżej kapusty 

Fgł filiżanki gęstej śmietany, 3 łyżki oc- 
tu, szczyptę pieprzu, 8. filiżanki uszatkowa- 
nej świeżej kapusty. 

Ubija się najpierw gęstą śmietanę, do któ- 
rej powoli dodaje się octu podczas ubijania, 
a w końcu trochę soli i pieprzu. Tę masę do 
daje się do uszatkowanej kapusty i dobrze 
się miesza, 

Dla koloru dodaje się 1 filiżankę uszatko- 
wanej marchwi i pół łyżeczki siekanej cebu- 
li. — Przepis dla 6 osób. 


* 
Zupa ogórkowa 

Ugotować smak na’ włoszczyźnie i ko- 
ściach. Obrane i drobno pokrajane dwa du- 
żę ogórki udusić osobno w rondelky, dodą- 
jąc 2 dkg masła. Do gotowego smaku dodąć 
ziemniaki pokrajane w kostkę, pogotować 
przez parę minut, gdy prawie miękkie — 
włożyć do zupy uduszone ogórki i wlać tyle 
sosu ogórkowego. by zupą. była kwaskowa. 
Zagotowąć i przed podaniem zaprawić śmie 
taną, ` 

L 
Jabłka pieczone 

Wybrać duże zdrowe jabłka, skroić nożem 
czubki, wydrążyć środki głęboko aż do jądra 
jabłka, Do utworzonego otworka włożyć troe 
chę cukru zmieszanego z cynamonem i tro- 
chę mąsła, przykryć jabłko, jak czapeczką, 
skrojońym na początku czubkiem i wstawić 
do gorącego pieca. Piec dotąd, dopóki jabłka 
nie staną się zupełnie miękkie. Jest to smącz 
ny i zdrowy deser. 


 |wych urządzeń, 


Medycyna zawdzięcza swój rozwój 
nie tylko lekarzom. W czasach daw- 
nych, gdy technika stała na bardzo 
niskim poziomie, lekarz nie miał do 
swej dyspozycji żadnych dodatko- 
któreby mu pomogły 
w rozpoznaniu i leczeniu choroby. To 
też metody badania i leczenia były 
bardzo proste: posługując się tylko 
swymi zmysłami, lekarz stwierdzał 
stan chorego i zarządzał jakieś lecze- 
nie, najczęściej ziołowe lub fizykalne, 
czasem upust krwi lub pijawki. 

W miarę jednak rozwoju techniki 
lekarze coraz częściej przystosowują 
jej zdobycze dla swych celów, co stop- 
niowo przyczynia się do coraz większe- 
go rozkwitu medycyny. 

Dziś często lekarz rozpoznaje choro- 
by przy pomocy wspaniałych przyrzą- 
dów i urządzeń, na których doskonale- 
nie składają się nieraz doświadczenia 
wielu dziesiątków lat. Jednym z takich 
przyrządów jest mikroskop. i 

Nie ma szpitala, nie ma laboratorium 
czy pracowni naukowej, któraby nie 
posiadała mikroskopu. Codziennie 
przeprowadza się tam setki badań, 
które często mają decydujący wpływ 
na losy chorych. 

Jaka jest historia mikroskopu? — 
Sięga ona dość dawnych czasów. W 
swej pierwotnej formie mikroskop 
przedstawiał się jako zwykła dwuwy- 
pukła soczewka, dająca stosunkowo 
małe powiększenia. Jednak i ta słaba 
soczewka oddała medycynie wielkie u- 
sługi, Pozwoliła ona m. in. na dokład- 
ne poznanie układu krwionośnego w 
jego najdrobniejszych rozgałęzieniach 
oraz na odkrycie kłębuszków nerwo- 
wych. 

W roku 1590 Holender Hans Jan- 
sen i jego syn Zachariasz odkryli za- 
sadę teleskopu i mikroskopu, umiesz- 


czając dwie soczewki jedna nad dru- 
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otaczającego nas BALA ŁA 


minający dzisiejszych wspaniałych 


gą w wąskim cylindrze. Był to mo- mikroskopów. 


ment przełomowy dla rozwoju mikro- 
skopu. 

Pierwotny mikroskop dla celów le- 
karskich zastosował po raz pierwszy 
prof. fizyki w Wuerzburgu — Atana- 
zjusz Kircher. Badał on mianowicie 
krew zmarłych na dżumę i stwierdził, 
że „znajdują się w niej niezliczone ilo- 
ści małych robaczków, niewidocznych 
gołym okiem”. Nie były to oczywiście 


Odkrycia Leeuwenhoeka  przyspie- 
szyły z jednej strony rozwój techniki 
mikroskopijnej. Z drugiej zaś rozkwit 
takich nauk jak botanika, zoologia i 
biologia: Medycyna, niestety, pozosta- 
ła na razie w tyle. 

Mikroskop przekształcał się ciągle i 
dawał coraz silniejsze powiększenia. 
Anglik Robert Hooke (czyt. Huk) u- 
lepszył znacznie ten przyrząd i doko- 


bakterie dżumy, które nie mogły być |nał za jego pomocą szeregu ciekawych 


widoczne pod tak słabym powiększe- 
niu, ale nie ulega wątpliwości, że Kir- 
cher po raz pierwszy spostrzegł sku- 
piska krwinek czerwonych, układają- 
cych się, jak wiadomo, w rułony, mo- 
gące do pewnego PSK ży: przypominać 
robaki. 

Wielkich odkryć za pomocą mikro- 
skopu dokonał dopiero Holender An- 
ton van Leeuwenhoek (1632 — 1723), 
(czyt, Lewenhuk) samouk, który po- 
sługując się własnoręcznie Zbudowa- 
nymi mikroskopami odkrył naczynia 
włosowate w ogonach trytonów i opi- 
sał dokładnie ciałka krwi u ludzi, ryb 
i ssaków. Opisał on również prążko- 
wania włókien mięśniowych, złożone 
oczy owadów i wiele innych, dotych- 
czas niewidzialnych rzeczy. 

Jednakże najważniejszym dla medy- 
cyny odkryciem było spostrzeżenie i 
opisanie przez Leeuwenhoeka bakterii 
i pierwotników. Obserwując pod mi- 
kroskopem nalot pobrany ze swych 
zębów badacz spostrzegł „małe zwie- 
rzątka, liczniejsze niż cała ludność 
Holandii i poruszające się w wielce 
rozkoszny sposób”, 

Trzeba dodać, że mikroskop Leeu- 
wenhoeka dawał najwyżej 270-krotne 
powiększenie; był to raczej prymityw- 
ny instrument, w niczym nie 
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Funkcja 


Wątroka leży w prawym górnym 
kącie brzucha į wypełnia zagłębienie 
wytworzone przez przeponę i część tył 
nej ściany brzucha, Jest ona bardzo 
ważnym organem w przebiegu trawie- 


wierające krochma,. tłuszcze į cukier. 


W pewnych odstępach czasu czło- 
wiek przyjmuje pożywienie, a pótrzeby 
organizmu są ciągłe. Z tego też powo- 
du zachodzi potrzeba magazynowania 
części pokarmu i wydzielania go w 
miarę zapotrzebowania. Tym magazy- 
nem jest wątroba. 


$pożyty z pokarmem krochmal za- 
mienia się w. procesie trawienia w cu- 


ny dostaje się do krwi. Ponieważ krew 
prawie z całego przewodu pokarmowe- 
go dostaje się do wątroby, gdzie ulega 
pewnym zmianom chemicznym, stąd 
funkcjonowanie wątroby jest bardzo 
ważne dla ciała. 
Jeśli czynność 
zmianie i części* pożywienia zamienione 
są w cukier, zamiast zostać zmagazy- 
nowane, wtenczas powstaje choroba 


Znawca astronomii 
— Mężulku, takie upały, kup mi para- 
solkę. 
— Już nie warto. W przyszłym tygodniu 
będzie zaćmienie słońca. 
. Sw 
Muzyka 
Przy fortepianie: — Słyszałam, iż pan lubi 
dobrą muzykę. 
— To nic! Proszę, niech pani gra dalej. 
SE: X 


Skutki obawy 5 

-— Niech pani sobie wyobrazi, moja słu- 
żąca ogromnie boi się złodziejów, w biały 
dzień nawet zamyka zawsze na klucz drzwi 
od kuchni. 

— Moja jeszcze więcej jest tchórzliwa; do 
tego stopnia obawia się złodziejów, że na 
noc do kuchni zaprasza policjanta. 

Xx 
Pochlebnie 

— Wie pan co, Kubiak twierdzi, że jestem 
do złudzenia do pana podobny! 

— Tak! No, to jak go tylko spotkam, dam 
mu w gębę. 

— Nie trzeba. Ja już to zrobiłem. 

X 
W teatrze j A 

— Myślicie, Łukaszu, że na scenie podają 
prawdziwe potrawy... Ta szynka jest z tek- 
tury, a ciasto strugane z drzewa. 

— O jej. jakie ci aktorzy muszą mieć 
strawne żołądki. 


> EE 
Pochwała 

— Czy widziałeś ten film? 

— Owszem. 

-- Byłeś bardzo zadowolony ”... 

— O tak. byłem ogromnie ządowolony, 
kiedy się wreszcie skończył... 

R ZR 
Zmienił się, 

— Co za spotkanie! Ten kochąny Pudel- 
kowski! Ale się pan zmienił! Dawniej był 
pan wysokim, szczupłym blondynem, a teraz 
jest mąłym grubym brunetem. Cóż, tyle lat 
przeszło.... 

— Przeprasżąm pana, ale ja się nie nazy- 
wam Pudelkowski. Moje nazwisko brzmi 
Wyżliński. 

— Ach, to pan i nazwisko zmienił, 


kier, który po przejściu w stan płyn- 


un 


wątroby . 


zwana cukrzycą, powodująca w ciele 
zaburzenia. 

Nerki czynią co mogą, by przywró- 
cić normalny poziom cuśru we krwi, a 
nadmiar jego przerabiają w urynę, wy 


|dalając w ten sposób z organizmu tak 
i p aad niateriał odżywczy. Oprócz cu- 


kru wątroba magazynuje także pewną 
ilość tłuszczu. 

Do wątroby dowożone są także 
wszelkie szkodliwe materiały, jakie się 
dostały do żołądka i kiszek. Komórki 
wątroby, protestując przeciw temu, na 
brzmiewa ją i sprawiają ucisk na żyły, 
co staje się przyczyną bólu. Aby się 
pozbyć niepożądanych substancyj, wą- 
troba pracuje usilnie, zużywając wiel- 
ką ilość żółci, która powinna spłynąć 
następnie do kiszek. 

Czasami zdarza się, że żółć idzie w 
odwrotnym kierunku, powodując ataki 
żółciowe z wymiotami. Jeśli kanaliki 
żółciowe są zbytnio uciskane przez 
nabrzmiałą wątrobę, wówczas żółć, 
nie mając wyjścia, zostaje wchłonię- 
ta przez krew, z czego powstaje żół- 


wątroby ` ulegnie taczka. Pod wpływem nadużywania al- 


koholu wątroba marszczy się i tward- 
nieje, co zdarza się zawsze u nałogo- 
wych pijaków. 


Nieudały dowcip 
— Ile możesz zjeść bułek na czczo? 


! 
— Cztery. 
— Niemożliwe! 
— Dlaczego? 
— Bo już po pierwszej nie jesteś na czczo. 

— świetny kawał, muszę go opowiedzieć 
Stasiowi. 

— Staszek, ile możesz zjeść bułek na 
czczo ? 

— Pięć. 

— Szkoda, wielka szkoda! 

— Dlaczego? 

— Bo gdybyś powiedział cztery, to mógł- 
bym ci opowiedzieć świetny dowcip. 

x X 
Nareszcie 

— Zapytuję pana po raz ostatni, 
pan odda mi pożyczone pieniądze? 

-— Bardzo się cieszę, że pan nareszcie o- 
statni raz wyjechał z tak głupim pytaniem. 

X 


kiedy 


X 
Polityka na wesoło 

W Belgradzie śmieją się z hożego aniołka, 
który zjawił się przed Trumanem, Stalinem 
i. Tito i zapytał, co każdy z nich sobie życzy. 

— Ja pragnę, aby Ameryka zniknęła z 
powierzchni ziemi — powiedział Stalin.” 

Truman odpowiedział: 

— A ja życzę sobie. 
zniknął. 

Ponieważ Tito milczał, więc aniołek zapy= 
tał go: 

— A czego ty sobie życzysz? 

— O..„mnie się nie spieszy — odparł Ti- 
to. — Proszę najpierw spełnić życzenia eby 
tych panów. 


aby Zw. Sowiecki 


AG. POR 
Zdziwienie 
— Skąd się u nas wzięło tyle pustych by- 
telek? Nie przypominam sobie, bym kiedy- 
kolwiek przyniósł do domu pr'stą butelkę... 
XxX X 
Dobry synek 
— Mamusiu jestem dobrym synem? 
— Dlaczego? 
— Bo powiedziałaś, że jeżeli pędę miął do- 
bre świadectwo, to mi kupisz gcyzoryk. 
— Rzeczywiście obiecałam. 
— Ale ja już ciebie nie narażę na wyda- 
tek. Otrzymałem złe świadectwo! 


obserwacyj, zwłaszcza dotyczących 
budowy tkanek ludzkich. 

Dzięki mikroskopowi zgłębiono cał- 
kowicie tajniki najdrobniejszych szcze- 
gółów ciała ludzkiegó, poznano szereg 
gatunków bakterii chorobotwórczych, 
zróżniczkowano elementy krwi oraz 
wydzielin ludzkich. Nie będzie prze- 
sadą twierdzenie, że mikroskop jest 
jedną z najmocniejszych podstaw dzi- 
siejszej medycyny, 

Wystarczy sobie uprzytomnić do ja- 
kich celów jest on użytkowany w la- 
boratoriach lekarskich, a mianowicie: 

1) poszukiwanie bakterii chorobo- 
twórczych w krwi, wydzielinach i wy- 
dalinach: chorego, w ropie, nalotach 
na migdałach, płynie mózgowo-rdze- 
niowym itp; 

2) badanie krwi co do ilości i ja- 
kości krwinek czerwonek i białych 
oraz płytek krwi; 

3) badanie moczu na zawartość w 
nim nieprawidłowych składników, jak 
ciałka krwi, komórki nabłonkowe, 
kryształki soli moczanowych i innych, 
wałeczki nerkowe itp.; 

4) badanie kału na obecność nie- 
| Bzstwiltowych składników, a przede 
wszystkim jaj pasożytów; 


ptzypo- * 5) badanie wycinków zmienionych 
cho 


robowo tkanek i wiele innych ce- 
lów. 

Korzyści wypływające z użycia: mi- 
kroskopu są dla chorego olbrzymie, 
gdyż umożliwiają wczesne rozpoznanie 
wielu chorób, a co za tym idzie po- 
zwalają na skuteczniejsze ich leczenie. 


MI i iesc! 
e 4 e 4 
i ksiazki 
Henryk Sienkiewicz: KRZYŻACY. Wielka po- 
wieść yte będąca arcydziełem literatury 
polskiej | światowej. Henryk Sienkiewicz. twórca 
„Trylogii. wprowadza nas tym razem w 


Polski za panowania. Jadwigi i Wład 
giełty. i ukazuje zmagania z Zakonem K 


"kim. Bohaterem powieści jest młody rycerz 


Zbyszko z Bogdańca, a dwie kobiety, które go ko- 
chały i które on kochał, stały się niemal symbola- 
mi w naszej literaturze. Danusia — jako uosobie- 
nie delikatnego wdzięku í subtelności, Jagienka 
zaś — jako piękna, jędrna panna ze szlacheckiego 
dworu. KRZYŻACY — to powieść o bujnej, fas- 
cynującej akcji, pełna romantycznych sytuacji, 
śmiałych wypraw, walk, potyczek 1 niezwykłych 
przygód, ukazująca wiele słynnych historycznych 
postaci i przynosząca na zakończenie É ás s 
opis zwycięskiej bitwy pod Grunwaldeń. — 2 du- 
że tomy. prawie 1.000 stron tekstu. Wydanie nowe, 
ilustrowane. — Cena Frs. 1,280.— 


Teodor, Parnicki: AECJUSZ — OSTATNI RZY- 
MIANIN. Powieść historyczno - biograficzna o 
walkach, szaleństwach i intrygach upadającego Ce- 
sarstwa Rzymskiego. Treścią książki jest konflikt 
dwóch osobowości: Aecjusz — Bonifacjusz, który 
najlepiej uwidacznia się w stosunku tych dwóch 
mężczyzn do problemu: „kobieta a religia". Mi- 
łość dziewiczej 1 pięknej królewny Franków do os- 
tatniego rzymskiego dyktatora, opromienia potęż- 
ny dramat historii, rozgrywający się w 56. stule- 
ciu naszej epoki. — Amerykańskie wydanie, poe 
kaźny tom dużego formatu. — Cena Frs. 720.» 


Janusz Jasieńczyk: PO NARWIKU BYŁ TO- 
BRUK. interesująca, żywo napisana powieść-rTe- 
portaż, która ukązuje życie 1 walki Polaków w 
oblężonym Tobruku. Autor sam był w Tobruku 
1 widziane sceny opisał z największą płastycznoś- 
cią, tworząc artystyczny obraz, który stał się rów= 
nież dokumentem historycznym. — Cena fran- 
ków 540.,— 

Arkady Fiedler: DZIĘKUJĘ Cl, KAPITANIE, 
Powiew oceanu, słońce Południa, czar 1 niebezpie- 
czeństwo podróży morskich, promieniują z tej książ- 
ki, która opowiada dzieje Polskiej Marynarki Han- 
dtowej podczas drugiej wojny światowej. Drama- 
tyczne walki z niemieckimi łodziami podwodnymi, 
bohaterstwo marynarzy, tragedia storpedowanych 
okrętów, a jednocześnie sceny, pełne humoru i ra- 
dości życia — oto główne motywy ten wysoce in- 


teresującej książki o dużej wartości literackiej 
i historycznej. — Cena Frs. 55Q,=—=» 
Andrė Maurois: DZIEJE ANGLII. Napisana 


przez wielkiego pisarza francuskiego — jedna 3 
najsłynniejszych książek o historii Anglii w lite- 
rąturze światowej. Praca ta jest nie tylko obszer- 
nym wykładem dziejów wysp brytyjskich i ich 
mieszkańców, lecz także dziełem o nieprzeciętnej 
wartości literackiej. — Pokaźny tom, oprawa płó- 
cienna, 642 strony tekstu. — Cena Frs. 69O. 


Anatol Lewicki i Jan Friedberg: ZARYS HISTO- 
RI] POLSKI, Jest to obszerny podręcznik histo- 
rii Polski, który przedstawia dzieje naszego kraju 
od samych początków do pierwszej wojny świato= 
wej. Książka ta jest niezbędna w każdym polskim 
domu, aby zarówno dorośli, jak 1 młodzież mogli 
zawsze z miej czerpać wiadomości o dziejach swo- 
jej Ojczyzny. — Nowe wydanie, 347 stron tekstu 
oraz 9 map. — Cena Frs. 4G6Q,—= 


Wylnienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając jedno- 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto 1 ubezpieczenie. Ng żę- 
danie książki mogą być wystane do Polski £ wszel= 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podawania dokładnych adresów drukowanymi li. 
terami. 


UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nasta- 
pi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej na» 
leżności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić | wysłać) 
EE EO OE EE 
Do: „NARODOWIEC”. LENS (P-de-C), 


Proszę o nądesłanie mi następujących książek, 
które oznączyłem krzyżykiem: 


KRZYŻACY, 

AECJUSZ — OSTATNI RZYMIANIN, 
PO NARWIKU. BYŁ, TOBRUK, 
DZIĘKUJĘ CI, KAPITANIE, 
DZIEJE ANGLII, 

ZARYS HISTORII POLSKI. 


* S za wybrane książki w wysokości Fra, 

+ . „ przekazuję równocześnie na konto 

pocztowe LILLE C/e 16657 — Journal „Narodoe 
wiec”, LENS (P-de-C). 
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. W średn.owieczu na podróż lądem z 
Europy do Azji obliczano 3 iata; tyle 
czasu zużył Marco Polo na podróż do 
Chin. W XVII wieku karawany, lą- 
czące Moskwę z Chinami, jechały tam 
i z powrotem 3 łata. dako curiosum 
notują kronik; z IV wieku po Chry- 
stusie podróż nadzwyczajnego posła 
„Cejlonu na dwór cesarza chińskiego z 
życzeniami z powodu wstąpienia na 
tron. Dyplomata dotarł na miejsce po 
10 latach, gdy cesarz dawno leżał w 
grobie. Jeszcze z początkiem ery no- 
wożytnej podróż morzem z Amsterda- 
mu do Batawii trwała rok. Gdy pe- 
wien kapitan holenderski w XVII wie- 
ku skrócił tę podróż do $ miesięcy, po- 
dejrzewano go o czary, i gdy następ- 
nie przepadł gdzieś na oceanie, opowia- 
dano, że porwał go diabeł. Tak po- 
wstała historia o „Latającym Holen- 
drze”, 

Dopiero koicje żelazne przyspieszy- 
ły tempo podróży, ale najdobitniej wy- 
stępuje wzrost szybkości u samocho- 
dów i samolotów. Pierwszy Benz osiąg- 
nął w r. 1886 szybkość 15 km na godz. 
W pierwszym wyścigu międzynarodo- 
wym Pa1yż-Bordeaux w r. 1895 rekord 
wynosił 30 km/godz. — Dalsze rekor- 
dy wynosiły: 1903 r. — 134 km/godz.; 
1911 r. — 228 km/godz.; 1929 r. — 
372 km/gouz.; 1935 r. — 485 km na 
god. Pierwszy samolot braci Wright 
leciał z szybkością 51 km na godz., 10 
lat później granicą szybkości było 203 
km/godz., w roku 1923 — 429 km na 


Ludwika króla $ 
N. M, P. Częstochowskiej 
Józefa, Kalasantego 


godz., 1934 r. — 709 km/godz.; 1948| 


r. — 1078 km/godz. W tym samym 
roku amerykański samolot odrzutowy 
BZS-1 w ciągu kilku minut leciał z 
szybkością 1 630 km/godz. 
Prawdopodobnie nie jest to jeszcze 
ostatnie słowo techniki, Ale napewno 
ma rację pewien współczesny filozof 
francuski, gdy stwierdza, że dła prze- 
ciętnego Europejczyka trzeba tyleż cza 
su na.dostanie się do Ameryki, co za 
czasów Kolumba. Wprawdzie na prze- 
bycie Atlantyku wystarczy pół dnia, 


ale trzeba kilku miesięcy na zdobycie 


=fotfżebnych dokumentów, wiz i dewiz; 


-Angielski klub „dryndziarzy 
z wizytą we Francji 


(Foto: ktecordł 

Francuski klub „Teuf-Teuf'* (posiadaczy 
starych, „przedpotopowych” samochodów) 
gościł u siebie podobny klub angielski ,„Vete- 
ran Car Club”. Członkowie tego klubu przy- 
byli do Francji ze starymi „dryndami” mają- 
cymi co najmniej 35 lat. 

Zdjęcie nasze przedstawia jeden z takich 
samochodów w przejeździe przez Plac Zgo 
dy w Paryżu. . 


135) (Ciąg dalszy) 

Qczy Elsy załzawiły się. — Anna 
Maria ujęła jej ręce i szeptała: 

— Dlaczego Elso nie masz zaufania 
do mnie i ukrywasz przede mną dzieje 
twej miłości, Powiedz mi kogo kocha- 
łaś. 

— Mój Boże, Byłam córką księdza 
we wsi, w której wznosił się zamek je- 
go ojca. Gdy przyjeżdżał na wakacje 
byliśmy zawsze razem. Jako dzieci ba- 
wiliśmy się na łąkach i polach albo on 
mnie woził łódką. Gdy podrósł też nie 
zmieniliśmy tego trybu i jednej pięk- 
nej nocy — byliśmy na rzece w łodzi — 
on — on,objął mnie ramionami i po- 
całował. Tak długo czekałam i tęskni- 
łam. Wiedziałam, że mnie kocha, wie- 
działam również, że bez niego żyć nie 
mogę. 

— lIleście mieli wtedy ląt? 

— Ja szesnaście — on był o trzy 
cztery lata starszy. Nigdy nie zapom- 
nę tej nocy. On był uczciwy i prawdo- 
mówny. Powiedział mi wtedy też, że 
nigdy nie będę mogła zostać jego żoną, 
że jego ojciec się na ten związek nie 
zgodzi. 

Ojciec jego dobroduszny człowiek, 
był jednak dumny jako jeden z naj- 
większych przemysłowców w kraju i w 
stosunku do swego syna żywił wielkie 
ambicje. Upatrzył sobie już dla niego 
żonę — pannę z bogatego domu. Mój 


| często 


Warszawa. — Gdyby ktoś naiwny 
uwierzył choć na chwilę w to, co piszą 
komuniści o rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego w Polsce, a nie znając 
rzeczywistości, pomyślałby, że ludzie 
w obecnej Polsce mieszkają coraz le- 
piej, wygodniej i bardziej przestronno. 
Stale się bowiem czyta o tysiącach no- 
wych czy wyremontowanych mieszka- 
niach, oddanych na użytek społeczeń- 
stwa. Już te same rzekomo wybudowa- 
ne nowe domy mieszkalne i wyremon- 
towane stare mieszkania powinny na- 
sycić dostatecznie rynek mieszkaniowy 
sw. Polsce. ` 


„Mieszkańcowi, dajmy na to Gdań- 
ska, słuchającemu przechwałek propa- 
gandy komunistycznej, a gnieżdżącemu 
się w. przeludnionej klątce, może się 
zdawać, że skoro już w Nowej Hucie, 


czy w Warszawie, czy wreszcie gdzie 
indziej oddano tyle tysięcy nowych 
mieszkań, to przecież przyjdzie kolej i 
na jego miasto i za jakiś czas i jemu 
się los uśmiechnie i dostanie nowe mie- 
szkanie. 


Czeka więc naiwnie na te komuni- 
styczne gruszki na wierzbie i klnie, 
Najgorzej jednak klnie mieszkaniec 
dajmy na to Warszawy, który jednego 
dnia dowiaduje się z prasy, że w stoli- 
cy oddano kilka tysięcy nowych miesz- 
kań do użytku, a do jego przeludnio- 
nego i tak mieszkania, Wydział Kwa- 
terunkowy, jakby dla ironii, sprowadza 
kilka dodatkowych osób. Pisze biedak 
podania, odwołania, protestuje, by 
wreszcie pogodzić się z losem i jeszcze 
bardziej kląć na komunistyczne po- 
rządki i ich budowlane przechwałki. 


W błędnym kole biurokracji 


WARSZAWA. — „Trybuna Ludu” z diia 
24 czerwca br. zamieszcza następujący list 
do redakcji: 

„Od października ub. r. do lutego br. będąc 
chorym na gruźlicę kręgosłupa, znajdowałem 
się na obserwacji lekarskiej. Po jej zakoń- 
czeniu i przeprowadze wszystkich analiz 
i badań orzeczono, że | 2 mi niezbędne le- 
czenie sanatoryjne i skierowano do lekarza 
zakładowego. 

Lekarz ten wypisał wszystkie $otrzebne 
papiery i 14 marca br. przesłał je na Komi- 
sję Lekarską Obwodu Południe przy ul. Ma- 
dalińskiego. Komisja po tygodniu zatwier- 
dziła wniosek lekarza i przesłała do Refera- 
tu Sanatoryjnego ZLP miasta Warszawy. Re- 
ferat jednak zwrócił akta z powrotem za- 
znaczając, że skierowano je mylnie, wobec 
czego Obwód przesłał je do Ośrodka Zdro- 
wia Nr 1 przy ul. Belgijskiej. 

Przeleżały one tam aż do czaBu, kiedy się 
osobiście zgłosiłem. Wtedy okazało się, że 
papiery znów skierowano mylnie i kazano mi 
pójść z nimi do Ośrodka Nr 8 przy ul. Czer- 
niakowskiej, któremu podlegam terenowo. 

W Ośrodku Nr 8 oświadezono mi, że zaj- 
muje się on wyłącznie chorymi na gruźlicę 


Kraków. — Pomiędzy kośctółkiem św. Woj- 
ciecha a Sukiennicami znajduje się dwupię- 
trowy budynek, dołem szerszy. Znajdowała 
się tu waga miejska zwana „wielką”, dla 
odważania towarów cięższych, jak: ołów, 
miedź, żelazo, o której wspominają źródła z 
XIV w. (najstarsza notatka z r. 1302). 

Przy końcu XVI w. budynek był zrujno- 
wany, dlatego w r. 1594 przeprowadzono od- 
nowienie sklepień, odrzwi i dachu. W XVIII 
wieku przeniesiono tu z Sukiennic „Szma- 
truz” czyli kramy z towarami „norymber- 
skimi'” (igły, nici, wstążki, obicia do mebli 


itp.» Stąd. -też--nazywano- „wagę. wielką” |. . 


„szmatruzem”. W ostatnich lątąch 
istnienia Rzeczypospolitej pomieszczono na 
parterze strażnicę wojskową czyli „odwach”, 
a to na żądanie gen. Wodzickiego, ówczes- 
,nego komendanta miasta, dom zaś otrzymał 
nazwę ,„Komisji””. Odwach mieścił się tu jesz- 
cze w drugiej połowie XIX w., dopiero około 
roku 1870, gdy zbudowano nową strażnicę 
wojskową pod wieżą ratuszową. „IKomisję” 
zburzono — pisze p. Brayer. ; 

We framugach „Wagi wielkiej” wymalo- 
wane były postacie: Dariusza, Xerxesa, Scy- 
piona, Samsona i in. Ściany wewnętrzne po- 
kryte były napisami, zawierającymi wiado- 
mości o ważniejszych wydarzeniach w kraju 
i Krakowie: pożarach, epidemiach, trzęsie- 
niach ziemi itp. 

W północno-wschodnim narożniku „Wagi 
wielkiej” od strony kościoła Mariackiego 
stało 12 jatek śledziowych, przyznanych w r. 
1777 cechowi rybaków. Obok nich mieściły 
się jatki szklane, szmuklerskie, płócienne, 


płuc a nie kręgosłupa, wobec czego poradze- 
no zgłosić się do Referatu Sanatoryjnego 
ZLP miasta Warszawy. 

Kierownik Referatu w osobistej rozmowie 
powiedział, że załatwi tę sprawę w porozu- 
mieniu z kierownikiem Obwodu Południe. O 
wyniku zostanę powiadomiony. 

Rzeczywiście po pewnym czasie otrzyma- 
łem pisemko polęcające zgłosić się w Ośrod- 
ku Nr 1. Poszedłem I znów usłyszałem, że 
nie podlegam terenowo i znów skierowano 
mnie na Czerniakowską. A tam, jak poprze- 
dnim razem powiedzieli, że zajmują się tyl- 
ką gruźlicą płuc i kazali iść do kierownika 
Obwodu Południe po radę, co mam dalej ro- 
bić. 

Poszedłem i zreferowałem całą sprawę. 
Kierownik odpowiedział, że nie posiada żad- 
nych instrukcji co do chorych ną gruźlicę 
kości, wobec czego radzi mi zwrócić się do 
Wydziału Sanatoryjnego Ministerstwa Zdro- 
wła, sądzi bowiem, że „oni coś na to pora- 
dzą i załatwią”. ? 

Ja zaś pytam, kto wreszcie poradzi sobie 
ze szkodliwą działalnością niektórych biuro- 
kratów, którzy uwili sobie gniazdko w 
ZLEP-ie". 


Zburzone zabytki Krakowa 


piekarskie, tworząc mały plac zwany też 
„rynkiem żydowskim” (forum Judeorum). 
Warto wreszcie nadmienić, że tę część ryn- 
ku, gdzie stała „Waga wielka” określano ja- 
ko „rynek ołowny” lub „ołowny dwór” za- 
pewne dlatego, że tu znajdowały się też skła- 
dy ołowiu. Niemal do końca XVIII w. w o- 
pisanym budynku mieściła się olbrzymia wą- 
ga o dwóch żelaznych talerzach, na których 
odważano urzędowo za opłatą ciężkie to- 
wary. 


owskim reżimie 

PE < 

Dawniej, w normalnych czasach lo- 
kator po zapłaceniu czynszu zarówno 
prywatnemu właścicielowi, czy na- 
prawdę społecznej instytucji, nie trosz- 
czył się o cieknący dach, dziurawe ryn- 
ny, remont domu, czy naprawę ście- 
ków kanalizacyjnych. Właściciel domu, 
czy jego administracja dbała o to, by 
dom był utrzymywany w porządku, bo 
inaczej lokatorowie uciekliby z niego. 

Dzisiaj, gdy faktycznie właściciele 
prywatni przestali istnieć, a na ich 
miejsce przyszły komitety blokowe, u- 
rzędy kwaterunkowe, czy Zarząd Nie- 
ruchomości Miejskich, domy mieszkal- 
ne przedstawiają obraz nędzy i rozpa- 
czy. Lokator płaci po dawnemu czynsz, 
płaci dodatkowo za elektryczność, wo- 
dę, wywóz śmieci, remont i nie ma na- 
wet prawa upomnieć się o konieczne 
naprąwy cieknącego dachu, założenie 
nowych poręczy na schodach, w miej- 
sce uszkodzonych, uszczelnienie rur 
ściekowych, zatruwających powietrze 
w eałym domu itp. Sami komuniści 
przyznają, że: „wysokość świadczeń u- 
stalają administratorzy, niekontrolo- 
wani przez nikogo, nie wyliczający się 
przed nikim z wydatków”. Innymi sło- 
wy, komunistyczni administratorzy 
domów pobierają opłaty od lokatorów 
i chowają je do własnych kieszeni, 
albo przekazują na komunistyczne ce- 
le, ale nie na potrzeby domu. 

W tych warunkach domy, które jesz- 
cze niedawno były w doskonałym sta- 
nie, szybko dochodzą do stanu, że nr- 
malny człowiek w nich mieszkać nie 
może. Tych olbrzymich strat, idących 
w grube tysiące nie pokryje parę po- 
kazowych i dla propagandy budowa- 
nych domów mieszkalnych.. One też 
pod zarządem komunistów szybko za- 
mienią się w rudery. $ 

Tak wygląda w praktyce komuni- 
styczna tendencja uspołeczniania 
wszystkiego. Zabija ona w człowieku 
inicjatywę i chęć do polepszania swego 
losu. Wysiłku i entuzjazmu milionów 

rywatnych jednostek nie zastąpią ni- 
gdy nawet najbardziej idealni komisa- 
rze państwa komunistycznego. Tym 
bardziej, że jak pokazuje praktyka, 
komuniści wcale nie należą do ideali- 
stów, a przeciwnie — kradną, speku- 
lują i robią wszystkie możliwe krętac- 
twa, byle tylko siebie utrzymać na po- 
wierzchni. Troska o dobro obywateli, 
to dla nich „przesąd burżuazyjny”. 


HUMOR KRAJOWY! 


| zma ae 


Nie rozumiem. Ztpełnie nie różumiem; didczeke 
ludzie zrobili się teraz tacy wymagający? — mó- 
wił pan Antoni. S 


— Ja też — potakiwała mu cicho panna. Lola, 
słuchając uważnie. ` 

— Bo wyobraź sobie pani — ciągnął dalej pan 
A. — złoży taki jeden z drugim papierek, tzn. 


sprawę swoją przedstawi, i żąda by mu szybko, 
sprawnie, natychmiast, „już”” załatwiać, A nie — 
to zaraz skarżą się naczelnika, do dyrektora, do 
Centrali. Spróbuj pani przy tym powiedzieć. że 
trzeba poczekać. Burzę zaraz zrobią... 

Tak np. z ta sprawą domu przy ul. Solec 56. 
Firma nasza, Miejskie przedsiębiorstwo Remonto- 
wo-Budowlane w miejscu, ul. Kredytowa 3, prze- 
prowadzało remont w wyżej wspomnianym domu. 
Dla bezpieczeństwa zażądali wyłęczenia dopływu 
gazu. Z robotą uwinęliśmy się w mig i przed No- 
wym Rokiem byliśmv już gdzie indziej. 

Po kilku tygodniach przyszli do nas z Komi- 
tetu Blokowego, Solec 56. 

— Gaz panowie trzeba włączyć — rzekii nam. 

— A no trzeba. W mig to wam załatwimy... . 

Po kilku dobrych tygodniach znów przyszli do 
nas. 


Choć ta praca go przestrasza, 
Bo się można przecież rozbić, 
Do cyrku się Rafał zgłasza, 
Aby tysiączek zarobić. 
„Numer” już jest ustalony, 
Zgoda, rękę Raf podaje, 
Interes jest załatwiony, 

A tu patrzcie, cę się staje: 


Na trapezie Raf z partnerem, 
Rafał ma go chwycić w locie, 
Ale siła jego — zerem, 

Więc zaliczkę — wraca w złocie. 


ukochany nie miał odwagi złamać tra- 
dycji domu i idąc w ślad przodków mu- 
siał ożenić się z panią ze znanej rodzi- 
ny. 

Ja jednak nie troszczyłam się o to. 
Pragnęłam tylko jego szczęścia. 

Lato minęło. Musiał wrócić do mia- 
sta. 

Ku jesieni owego roku wybrałam się 
do Ameryki. Mój ojciec zgodził się na 
to, miał dużo dzieci i cieszył się może 
nawet, że mu jedno ubędzie z domu, W 
Nowym Jorku mieszkała moja ciotka, 
wdowa. coprawda, ale nieźle się jej po- 
wodziło. Do tej ciotki więc miałam je- 
chać. 8 

Gdym przybyła do Newego Jorku, u- 
dałam się natychmiast do mieszkania 
ciotki. Okazało się, że ona dwa miesią- 
ce przedtem umarła. Zostałam samotna 
w obcym mieście. W kieszeni miałam 
wszystkiego kilka dolarów; to mogło 
mi starczyć zaledwie na dwa tygodnie. 
Nie straciłam jednak nadziei. Po kilku 
dniach dostałam posadę. 

Resztę już wiesz. Fulton zakochał 
się we ninie. Opowiedziałam mu histo- 
rię mojej miłości. Przysiągł mi, że ni- 
gdy mi nie będzie o niej wspominał: 
Pod tym warunkiem zostałam jego żo* 
ną. 

Wiesz, Anno Mąrio, że Fulton słowa 
nie dotrzymał. Był zązdrosny o moją 


„praeują” ~ 

— Gażu jak tnie ma — ośwtadcży- 
li. 

— A w gazowni byliście? 

— Oczywiście — odrzekli. — Tylko tam twier- 
dzą, żeście ich nie powiadomili o zakończeniu re- 
montu. 

W dnin 7 maja br. wysłaliśmy więc zawiądo- 
mienie do Inspekcji Budowlanej, że „w dniu 2 
grudnia 1950 r. zostały zakończone roboty remon- 
towe w domu przy ul. Solec 56 i w związku z 
tym prosimy o wydanie polecenia Gazowni na o- 
twarcie dopływu gazu”, 

—9 lokatorzy z Solca w końcu czerwca znów 
krzyk podnoszą: gazu jeszcze nie ma, skargę bę- 
dziemy pisali! 

— Piszcie, piszcie... —rzekłem im, moja pani. — 
Ale ja tu nie widzę żadnych podstaw moi ludzie, 
przecież czekacie na gaz dopiero pół roku. 


Znawca życia i pracy urzędniczej powiedziałby, 
że to bardzo krótko, Tok urzędowania bowiem w 
niektórych biurach trwać może wieczność i je- 
den dzień. 


16 tysięcy harcerzy 
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wzięło udział w tegorocznym Jamboree 


od mieszaniny narodów. Gedzinny koncert 


transoceaniczny zacząwszy od pieśni 


„Oh | kom delegacji wielkich rozmiarów cytry oz- 


Tannenbaum” poprzez „Lote, Lore” aż do|dobione lilią skautęwską, jako pamiątkę 


miurzyńskich, zakończony został odśpiewa-|Jamboree (Austria jest jedynym krajem na 


niem przez wielotysięczny chór pieśni Jam- | świecie, gdzie się wyrabia ten stary instru- 
boree. Wypuszczono dziesiątki gołębi poczto- | ment muzyczny, który przyjęto jako symbol 
wych, by symbolicznie obwieściły światu o|1-go Jamboree). Rozpoczął się „marsz bra- 
zakończeniu „wielkiego spotkania wszyst-|terstwa” widomy znak dycha harcerskiego. 
kich plemion”, Prezydent austriackich skau- | Trzymając się pod ramiona przemaszerow; - 
SEIRET IET Z BORA PORE TOTO A TRE TO RE 


Nowoczesne oświetlenia uwypuklają 
piękno zbiorów w muzeum w Luwrze- 


puw, meturuj 
„Posąg Diany-łowczyni” ukazuje się w całej 
swojej wspaniałości. 


wały przez godzinę ósemki w kolumnach, 
tym razem wszystkie narodowości pomiesza- 
ne: Austriacy z Meksykańczykami, Francuzi, 
Australczycy, Sudańczycy itd. Istotnie dowód 
koleżeństwa, 

Demontowanie obozu rozpoczęło się wczes- 
nym rankiem. Rozbierano wieże i maszty, 
zavijano namioty, pakowano plecaki. Widocz- 
na była ostra dyscyplina obozowa, z której 
niejeden turysta mógłby brać wzór: miejsca 
palenisk, doły na odpadki, (poza odpadkami 
na pokarm dla nierogacizny, które skrzętnie 
zbierano do specjalnych ibewikabyw): do- 
ły po kołkach namiotów starannie wy- 
równywano i „przysypy wano ziemią, drze- 
wo służące do budowy znoszono na oznączone 
miejsea. W czasie tej gorączkowej pracy o- 
statnich godzin, wykorzystywane każdą wol- 
ną chwilę by jeszcze coś wymienić z posia- 
danych osobistych drobiazgów z nowym 
przyjaciełem, a gdy już drobiazgów nie star- 
czyło, wymieniano części garderoby! Przy 
szefie delegacji Ceylonu i jego pięknej w 
jedwab ubranej małżonce, stała postać w 
szafirowym turbanie, kilcie szkockim, w sza- 
lu pochodzenia amerykańskiego na szyi; gdy 
zwrócono się do tej egzotycznej postaci w 
języku angielskim, okazało się, że: jest to 
rodowity Austriak. 

Znowu zaroiło się od niezliczonych auto- 


busów i innych pojazdów, naładowanych do 


ostatnich granic możliwości. Kolumny prze- 
ciągały w marszu do punktów zbornych, by 
wyruszyć w drogę ku domowi. 


| A 
Francja i Stany Zjednoczone 
mają podobne zagadnienia szkolne 


WASZYNGTON. — Pol-Simon, dyrektor 
Liceum Périer w Marsylii, obecnie znajdują- 
cy się w Stanach Zjednoczonych. gdzie pozo- 
stanie przez dwa miesiące, w celu przepro- 
wadzenia badań od systemu nauczania w 
szkołach średnich, oświadczył, że systemy 
nauczania w Stanach Zjedn. i we Francji 
mają do rozwiązania podobne zagadnienia. 

Pol-Simon podkreślił między innymi, że 
„tak samo jak we Francji liczba młodzieży 
amerykańskiej uczęszczającej do szkół śred- 
nich zwiększa się z każdym rokiem, i to o 
wiele szybciej niż przyrost ludności kraju. 
Kilkanaście lat temu uczniowie naszych 
szkół średnich mieli, ogólnie biorąc, zamiar 
wstąpienia na uniwersytet i prowadzenia w 
dalszym ciągu studiów w celu otrzymania 
odpowiedniego wykształcenia. Obecnie wie- 
lu uczniów nie może prowadzić studiów uni- 
wersyteckich. Stoimy wobec tego my we 


EEE 
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Mieszkańcy Roquebrune - 
dotrzymują ślubów złożonych w roku 1468 
Po raz osiemdziesiąty czwarty odbyła się 
tradycyjna procesja w małej miejscowoścj na 
Riwierze, w bezpośrednim sąsiedztwie z Men- 
toną. 

A oto jej historyczne dane: W ' końcu 
czerwca. 1467 roku pojawiła się w Monaco i 
w Wentimille (granica francusko-włoska) 
zaraza. Straszna ta choroba przybrała bar- 
dzo szybko przerażające rozmiary. Samo 
miasto Nicea straciło siedem tysięcy osiem- 
set trzydzieści pięć mieszkańców, a sąsied- 
nia wioska Saint-Laurent du Var była wręcza 
wyludniona. Jej ówczesny właściciel biskup 


<woto: kecord) |Raphael de Mons, czuł się zmuszony zwrócić 
Dzięki doskonałemu oświetleniu, zwiedzający |się do biskupa z Albengi, aby zechciał po- 
wieczorem mużeum w Luwrze, widzą każdy |zwolić części swych wasali przenieść się do 


szczegół delikatnych rzeźb. 


NAWI 


przeszłość. Zazdrość ta zburzyła nasz 
zwiążek małżeński. 

— Teraz wiem już wszystko — o0- 
dezwała się Anna Maria — co do joty. 
Jak się nazywał człowiek twej pierw- 
szej i jedynej miłości? Powiedz mi 
imię! . 

— Jego imię? Chowam je jak reli- 
kwię w swojej duszy, ale ty, Anno Ma- 
rio. ty którą jąk rodzoną giostrę ko- 
cham, możesz wiedzieć, Nazywał się... 

Mocne dobijanie się do drzwi przer- 
wało mowę Elsy. 

— To nie jest Delcassć — odezwała 
się Anna Maria — on by tak nie sztur 
mował. 

Doszła do drzwi. 

— Kto tam? 

— Policjant! ' | 

Przyjaciółki z lękiem spojrząły się| 


ZWYCIĘŻA 


ŚĆ 
po sobie. Cóż policja może chcieć od 
nich? 

Elsa otworzyła drzwi i wpuściła po- 
licjanta. Trzymał papierową torbę w 
ręku. 

Grzecznie zasalutował i odezwał się: 

— Proszę mi wybaczyć moje naj- 
ście. Widzę, że przeszkadzam. Sprawa 
jednak nie dużo czasu zajmie. 

— Czym możemy panu służyć? 

— Informacją. Przysyła mnie komi- 
sarz policji z rue de la Paix. Zeszłej no 
cy schwyciliśmy apasza, który włamał 
się do mieszkania ną naszej ulicy, Po- 
siadał on kluce od bramy i mieszka- 
nia. 

— Tak, ale co my mamy z tym 
wspólnego? 

=— Cierpliwości moje panie, zaraz 
wszystko'wyjaśnię. Właścicielka miesz 
kanią nie była owej nocy w domu. Co 


jednak najdziwniejsze — dotychczas 
jeszcze się nie zjawiła. Podejrzewamy 
więc, że apasz ją zamordował, by wy- 
dobyć klucze. i 

— Straszne! — krzyknęły przyja- 
ciółki, 

— Podejrzenie to zostaje potwier- 
dzone przez pewien szczegół. Spaceru- 


'|jący nad brzegiem Sekwany znaleźli 


niedaleko Pontnef tę oto rzecz. 

Policjant wyciągnął z torby czapkę 
podróżną. 

— Ach, tę czapkę! — zawołała ze 
zdenerwowaniem Elsa. 

— Tak, w tej oto czapce znajduje 
się pani firma: Salon mód „Elsa Bou- 
levard Bonne Nouvelle. Pan komisarz 
więc chce wiedzieć, komu panie tę czap 
kę sprzedały. 

— Tak, czapka ta jest od nas — o0- 
dezwała się Anna Maria — ja sama ją 
szyłam. 

— A ja sprzedałam — dodała Elsa. 

— Jednej dąmie? 

— Tak, wysokiej, eleganckiej o cząr 
nyeh włosach. , 

— Czy wie pani, jak ta dama się na- 
zywa? 

— Nie, zabrała czapkę ze sobą, tak, 
że jej nazwisko i' adres nie były nam 
podane. aii 

— Czy to nie była Madame Sćgure, 
która mieszka na rue de la Paix 36? 


wymarłego Saińt-Laurent du Var, Nie omi- 
nęło nieszczęście i wioski Roquebrune. Zara- 


= ===" |za codziennie zabierała nowe ofiary... Medy- 


cyna okazała się bezsilna, 

Zrozpaczona miejscowa ludność, na czele z 
władcą, zebrała się na narady. Postanowiono 
jednogłośnie odprawić nowennę: od dnia 
dwudziestego ósmego lipca do piątego sierp-_ 
nią. Udano się więc boso z zapaloną świecą 
w ręce do kościoła, do kaplicy Najświętszej 
Panny Ponza. Dziewiątego dnia, w święto 
Matki Boskiej Śnieżnej, zaraza ustała. Miast 
żałobnego dzwonienia, rozległ się radosny 
dźwięk, obwieszczający koniec nieszczęścia. 

Od owej chwili mieszkańcy Roquebrune, co 
rok, piątego sierpnia, nietylko udają się do 
kościoła w procesji, ale odgrywają również 
sceny z Męki Pańskiej. Role dziedziczy jedno 
pokolenie po drugim, Jak w Oberammergau 
w Bawarii, tylko w mniejszym zakresie..., 

W tym roku niezliczone tłumy 'uczestni- 
czyły w procesji i przyglądały się pasyjnemu 
przedstawieniu. An, 


— Nie wiemy. Ale — dama ta zda- 
je się nam być znajomą. 

— Tak — już ją pani kiedyś wi- 
działa ? 

— Moja przyjaciółka widziała ją w 
Nowym Jorku: 

— W jakich to było okolicznościach ? 

— W okolicznościach, o których nie- 
chętnie mówię, 

— Tak, ale byłoby lepiej, gdyby ze- 
chciała nam pani udzielić wskazówek 
dotychących owej damy. Uwięzio- 
ny apasz kategorycznie wypiera się 
morderstwa, znaleziona jednak czapka 
budzi podejrzenie, że napadł ją u brze- 
gt.Sekwany, pozbawił przytomności i 
rzucił do wody. ; 

A teraz żegnam panie. Cząpkę zabie« 
ram z powrotem. Jeśli zechcą panie do- 
starczyć jakichś wiadomośei e mądąme 
Segure lub rodzinie Laroche, to proszę 
przyjść do biura policji ną rue de la 
Paix. Żegnam moje panie i polecam się 
łaskawej pamięci. 

Zasalutował i wyszedł. 


ROZDZIAŁ 78, 
Młode malżeństwo 

W lokalu Violet w Paryżu młoda pa- 
ra wynajęła kilka nokoi. 

Młody pan wpisał do księgi meldun- 
kowej „Fred Harding, przemysłowiec 
Berlin, z żoną Ilką ur. bąr. Kronberg”, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Wiadomości miejscowe z różn 


Z 


Zakończenie roku szkolnego w szkole Gosp. Domowego w St. Ludan 


krytych stołach leżaty rozłożone starannie 
misterne serwetki, wykonane na drutach lub 
pięknie haftowane, trykoty, chusteczki obrze- 
żone delikatnymi koronkami, bielizna, worecz 
ki szydełkowe itd. Wystawiono także suknie, 
bluzki, fartuchy, uszyte przez uczennice. 
Wśród prac Mari'-Teresy Portalówny z Ville- 
rupt wyróżniały się artystyczne serwetki, 
lalka, woreczek V. Janka Kurek z Amncvillę 
— ślicznie obszydełkowa:a chusteczki i wy- 
konała rękawiczki. Elżbieta Rogalska z Št. 
Pierre d'Allvard (isere) m. i. zrob'ła na dru- 
tach sukienkę d!a siostrzyczki, Wanda Ma- 
cjejewska z Keuelles (S. et M.) pokazała, 
że jest zdolną hafciarką, podobnie jak Kry- 
sia Tyszkiewiczówna z Paryża, Zosia Wolak 
z Wittenbeim wystaw ła prześliczną serwet- 
kę, woreczek szydełkowy oraz piżamę. An- 
na Świtalska z Hagondange wykonała 
zgrabne rękawiczki i ślcznie przybrane chu- 
steczki. Teresa Wojnacka z Grenoble sukien- 
kę, Zosia Michałowska z St. Dié szezyciła się 
suknią, bluzką i spódniczką, 
Wystawa świadczyła aż nadto, 


Pracowity rok szkolny, spędzony przez 
młode Polki z emigracji w Saint-Ludan, w 
Alzacji, pod opieką polskich sióstr Serca- 
nek, zakończył się w ub. n'edzielę piękną 
uroczy stością pożegnalną. Nastrój pożegnalny 
panował w Zakładzie od samego rana. Prze- 
niknął aż do kaplicy klasztornej, w której u- 
czennitce modliły się poraz ostatni na: Mszy 
św. Ks, kanonik dr. Halla, zwracając się do 
wychowanek nad których duszami sprawo- 
wał pieczę przez 11 m'esęcy, apelowal, by 
zachowały w pamięci nie tylko nauki prak- 
tyczne, pobierane w Zakładzie, ale aby prze- 
da wszystkim wytrwały do końca życia w 
neiłości Życia w miłości Chrystusa. 

Uczennice Kkrzątały się potem około wy- 
stawy robótek, wykonanych w ciągu roku, 
odbywały ostatnie próby „przed popołudnio- 
wymi popisami, dokonywały zdjęć pamiątko- 
wych, 

Po południu Mamus'e uczennie oglądały na 
wystawie robót prace swoich córek, pełne 
padziwu dla rezultatów, osiągniętych w sto- 
sankówo bardzo krótkim czasie. Na biało na- 


Wielki doroczny JARMARK (Braderie) dnia 26 sierpnia br. w LIEVIN 


L'USINE du MEUBLE - Lancel-Leroy 


6, rue du 4 Septembre — rue de l'Hopital — route d'Avion LEE VEN 


wystawia w swym warszłacic 
MEBLE z masywnego drzewa dębowego 
MEBLE wyłącznie starannej i gwarantowanej fabrykacji pierwszej jakości 


Zwiedzajcie i poradźcie się ! Nic Was nie zobowiązuje ! 


—— CENE ZAPOMINA SIĘ — LECZ JAKOŚĆ POZOSTAJE ! 
Wszystko co dotyczy umeblowania. — Ułatwienia w płaceniu na żądanie. 


Pożyteczny podarek dla każdego kupującego! 
Uwaya Barlin I 


> 


jak ważny 


|  ERARENNENE | 


LENS. — K.T.M. podaje do wiadomości, że wy- 


jazd na doroczną pielgrzymkę na wzgórze Lorette Nastąpiła zmiana w odjeźdrie autobusów 

w. dniu 26. bm., nastąpi o godz. 8.15 ze stacji| na Lorette: Pierwszy autobus odjazd bez zmiany 

Grand Condć, szybu 2-go. Zapisy przyjmują wszy-| e godz. 1.15. Drugi o godz, 8-ej, a nie, jak 

stkie zarządy Tow. peee z zarządami K.T.M.| wczoraj podano o, 8.30. Trzeci © godz. 9. zamiast 
= o 9.30. 

Autobusy odjeżdżają punktnalnie sprzed sali 

COMPTOIR de la MONTRE . Polskiej. Jeszcze jest parę miejsc, proszę nie 


czekać i dziś jeszcze zapisać się na pielgrzymkę. 


rzedaż na kred bez formalności 
SP Yi Ks. KUCHCINSKI 


64, Cité Commercialo — LENS 


VENDIN-LE-VIEIL, — (Zgon zasłużonego 
Aziatacza). — W czwartek 23. sierpnia zmarł 
śp, Leon JAROSZ, Zmarły był postacią zna- 
ną nie tylko w swym osiedlu, lecz również 
w okolicy. 

Początkowo pracował w Barlin. Czynnie 
zajmował się sprawami zawodowymi a gdy 
powstały pierwsze komórki ruchu ludowego 
na Północy, wystąpił w szeregi P.S.L. 

Uczynnością i bezinteresownością zjednal 
sobie sympatię wszystkich, którzy go znali. 
Ostatnio był wiceprezesem I. Okr. P.S.L. 
(Północ) i na stanowisku tym oddał poważ- 
ne usługi. 

W: zmarłym organizacje, w których pra- 
cował, straciły wielkiego rzecznika sprawy 
polskiej a rodzina’ dobrego ojca. 

Rodzinie po śp. Leonie Jaroszu, wydaw- 
nictwo „Narodowca” składa swe szerere Wy- 
razy. współczucia. 
Polki 

LIBERCOURT. — Tow. Polek zwołuje dziatwę 
z Libercourt do zgłoszenia się do udziału w wyę 
stępach na rocznicę Towarzystwa. Próby odbywać 
si będą we wtorki, czwartki f piątki od godz. 
4-tej do 6-tej po południu w sali kopalnianej szyb 


5-ty. 
O liczne zgłosze nie się dziatwy prosi 


KSMP 


Komunikat Zw. KSMP. we Francji 

W niedzielę dnia 26 sierpnia przypada tradycyj- 
na doroczna pielgrzymka na Lorette, organizo- 
wana przez Polskie Zjednoczenie Katolitkic we 
Francji. W tej przepiknej połskiej pielgrzymec 
zbierzemy się tak, ażeby ani jednego sztandaru 
KSMP. nie zabrakło. Druhny i druhowie stawią 
się gremialnie na wzgórze Lorette, ażeby podzię- 
kować Królowej Polski M. B. Czstochowskiej za 
błogosławienie naszej pracy organizacyjnej i na- 
szemu życiu osobistemu, 

Zjedziemy się jeszcze po to, ażcbyśmy mogli 
chylić czoła razem z całym wychodztwem polskim 
przed naszą najdroższą Panienką Jasnogórską i po 
dziękować Wszechmogącemu, że natchnął Ojca św. 
Leona XIII. do wydania encykliki „Rerum Nova- 
rum”, 

Program: O godz. 10.45 zbiórka druhów i dro- 
hen w mundurkach przy głównej bramie; D godz. 
10.30 panktvalnie powitanie Rektora P.M.K. ks. 
prałata Kwaśnege K., poieh wyar. W Proa 
ma nabożeństwo. ` 3 = 

O godz. 14.30 rbiórka miejskich druhen i dru- 
hów przed kaplicą dla wzięcia. udziału w nabo- 
żeństwie popołudniowym i w preresji., 

„Sprawie Służ” — „Gotów” 


UIGNIES - OSTRICOLRT. — Zarząd Katolic- 
kiego Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej żeńskiej 
w Oignies - Ostricourt prosi wszystkie druhny o 
przybycie na zbiórkę. która odbdzie się dnia 25. 


Zarząd, sierpnia o godz. 6. Ważne sprawy. 


. SPORI —=| 


W najpiękniejszej walce swej EEE E kariery . 


... Laurent Bauthuille pokonał Hairstona 


MONTREAL, — Laurent Dauthuile od- 
ułóst dalsze zwycięstwo, bijąc na ringu w 
Montreału, amerykańskiego boksera, Euge- 
nłtusza Hairstona, Dauthuilie wygrał mecz po 
ciężkiej walce, która trwala 10 rund, Była to, 


można śmialo pow edzieć, najpiękniejsza wal- 
ka, jaką stoczył w dotychczasowej swej ka- 
rierze, 

dak zacięta ona była, świadczą orzecze- 
nia sędziowskie, Sędziowie punktowi przy- 
znali, jeden 5 zwycięstw rundowych Dau- 
thuillowi, trzy Ha rstonowi, dwie rundy u- 
znając za nierozstrzygnięte, drugi 6 rund dla 
Dauthuille'a, cztery dla Hairstona, 

Sędzia ringowy w orzeczeniu swym dał 
każdemu z bokserów po pięć zwycięstw run- 
dowych. Ostatecznie Dauthniile wygrał na 
punkty. 

x 


Jogy Maxim zachował tytuł mistrza Świata 
w wadze półciężkiej 


NOWY JORK. — M strz świata w wadze 
półciężkiej Joey Maxim bronił w Madison 
Square Garden swego tytułu w walce prze- 
ciw Bob Murphy'emu. Maxim miał wielką 
przewagę, dał lekcję poglądową boksu swe- 
mu przeicnwikowi, Maxim wygrał wysoko 


Nowiasz wałczy w Tourcoing 


Tourcoing, — W dniu 16, września na roz- 
reczęcie sezonu bokserskiego, przewidziane 
są między innymi walki NOWIASZA przeciw 
winceziómu i. GRUDNI ŁA przeciw La Motte. 


XXVlecie KS Olimpia Divion 


Przypomina się, dła Olimpii, że w niedzielę 
26.sierpnia, drużyna Olimpii Divion obchodz 
swe 26-lecie. Z tej okazji odbędzie się szereg 
pięknych bojów g'mnąstycznych oraz mecz 
w piłkę nożną między gospodarzami a K.S. 
Kurier.: Harnes. Uroczystość popołudniowa 
odbędzie się w sali p. Bayarda, 

A'oto program: 

Przed południem o godz, 


830 Msza św. 


za zmarłych członków klubu, w kaplicy na | na punkty, 
piątce, 

Po: południu o godz. 14.50 na boisku w R id ` sC : 
Cts 30, mecz piłki nożnej pomiędzy K.S 4 . 
„Otympia” Divion 1A, mistrz P.Z.P.N.-u, a api Ostriecurt A OUTIETES 4; 
drużyhą K.S. .lISurier" Harnes 1A, która za- Nowy sezon piłkarski u Rapida zapowiada 


groupe de Lens, w tym | się pomyślnie, Drużyna zagra w drugiej dy- 
wizji „Ligue du Nord” i będzie miała za 
przeciwników bardzo silne zespoły. Mistrzo- 
stwa rozpoczynają się za miesiąc, narazie 
przeto Rapid rozgrywa mecze przyjacielskie 
dla ustalenia składu drużyny, 

Otwarcie sczonu dokonało się w niedzielę 
12 bm. Tego dnia Rapid rozgromił drużynę 
AAE, Evin na własnym boisku (9—0). Po 
porażce w Revin (0—4), zwycięsko rozpo- 
czął Rapid sezon przed własną publicznością. 
Gościem Rapida ub. niedzieli był AS. Cour- 
rieres, który gra w drugiej dywizji „Artois” 
Ulewny deszcz przeszkodził kibicom ogląda- 
nie ładnego meczu. Gracze Rapida umieli dos- 
konale się dostosować do zmoczonego boiska 


gra w II. Dywizji, 
sezonie. 

W przerwie, występ „Sokoła” z Divion; z 
ćwiczeniami wo!nymi, z chorągiewkami itp. 

Od godz. 16 do 1630 w salce przyjmo- 
wanie towarzystw i gości, o godz, 17. ot- 
warcie uroczystości, składanie życzeń- į prze- 
mówienia,- oraz dekoracja zasłużonych gra- 
czy i członków. O godz, 18. występ „Rewe- 
tórsów” z druhem Mielczarkiem na czele, 
„Sokoła, i Koła Amatorskiego im. Juliusza 
Słowackiego z Divion z piękną sztuką. O g 
20. zakończenie uroczystości, 

O godzinie 20.350 ECSS zabawy, 


E WO E 


Uwaga gracze Olimpii Divion 


Zarząd KS. Olimpia Divion podaje do wiado-|. 654 A 8; h A 
mości eiystkóm członkom i ro kj że z oka- 1 POR A WELLE farta ka 
¿ji 28 letniej rocznicy klubu zbiórka odbędzie się | TD. ILYCHIEWSKI daje prowadzenie. gospoda- 
© godz. 8. rano w iokalu p. Bayard, A nastą- | Tzom z rzutu karnego, Kilka minut potem, 
pi wymarsz w szeregu na Mszę św., do kaplicy] zZ podania Dupont, Schatteman wbija dru- 
wę „powa giego gola. Przerwa nastaje przy tym wy- 

rocie ze Mszy św., w salì p. Eayarć. wi-| niku. 
członków co byli na Mszy, Zmiana kilku graczy j korzystny wynikł. 
igi. poc Sy ak nadziej pozwalają drużynie Rapida pokazać piękną 
4 kiekie. ta peab i iaa Tosh AES wziąć udzia} | gre: Gorzol. Kowalski. rozdają piłki napast- 
we Mszy św, i nikom, którzy zagrażają często bramce prze- 


ciwnika. W 58. min, Ludek podaje Jandzie 
W. ten gracz kiwa dwóch przeciwników i 
wsuwa piłkę ślicznie na głowę L. Kowalskie- 
go, który lokuje ją w siatce przeciwnika. Z 
korneru. Ludek tym razem oddaje piłkę do 
Kota, który zdobywa drugą bramkę. 

Na tym wyniku zakończył sędzia Lamacz 
zrę. 
t Po meczu odbyło się przyjęcie dla całej 
drużyny u prezesa Bolesiawa Musielaka. Trze 
ba bowiem zaznaczyć. że oddział Rapida za- 
ofiarował swemu prezesowi piękny podaru= 


; U Unii Bruay-en-Artois 

Tv niedzielę 26 sierpnia odbędzie się mecz 
»rzyjacielski w Parku w Bruay pomiędzy 
Unią Bruay a bardzo popularną drużyną 
„Prom eń” Montigny-en-Gotelle 

O ami. 14 Unia ndłodzież — Promień mło- 
czież, © godz 15.30 Unia Bruay 1A — Pro- 
Paś LA. 


Pizypopinamy kibicom Unii, iż jest jesz- 
« ze ktika miejsc wolnych na wyjazd 2 wrześ- 


m 


nia to Tortel. Zapisy jeszcze się przyjmuje: | nek z okazji jego imienin. 
Zą zarząd: Wybierała, sekr. . BEMUS 


dział stanowi szycie w nauce, udzielanej 
dziewczętom w Szkole Gospodarstwa Domo- 
wego w St. Ludan, 
Około godz. 18. rozpoczęły się popisy ar- 
tystyczne uczennic, Audyterium stanowiły 
m 'ejscowe Siostry z Siostrą przełożoną i Sio- 
strą kierowniczką na czele, Siostra Przeło- 
żona z Paryża, ks, dr. Halla, Mamusie u- 
czennie oraz dzieci — spędzające wakacje 
w St. Ludan, ę 
W programie przeważały śpiewy chóralne. 
Usłyszel śmy kolejno pieśni. „Bywaj mi 
drowy, kraju kochany”, „Czy to w dzień 
czy o Zachodzie”, „Gdzie dom jest mój”, 
„O polski kraju święty”, „Upływa szybko ży- 
cie”, Teresa Portalówna w imieniu koleżanek 
pocziękowała ks, Kanonikowi į Siostrom za 
op'ekę, wychowanie į naukę, Hania Śwital- 
ska wygłosiła notem deklamację : „Oda do 
młodości” a Elżbieta Rogalska deklamowała 
o krzyżu Warszawy, Uezennice, ubrane w 
stroje narodowe; zatańczyły następnie dziar- 
skiego krakowiaka i kujawiaka. Tańce na- 
leżały niewątpliwie do najpiękn ejszych punk- 
tów programu. Uczennice ponisywały się 
jeszcze grą na pianinie a w końcu dziecj za- 
śpiewały kilka p'esenek. 
Ks. Kan. dr. Halla podziękował wycho- 
wankom za artystyczne występy i udzielił 
błogosławieństwa na dalszą drogę życia. 
Nastąpiła ważna chwila rozdawania świa- 
dectw, wystawionych w języku polskim i 
francuskim, Każdy z przedm'otów naucza- 
nych w szkole, otrzymał ocenę: religia, ję- 
zyk polski, język francuski, historia Polski, 
geografia Polski, rachunki wychowane i 
kształcenie charakteru, przyroda, śpiew, na- 
uka higieny, praktyka hig ony, szycie, krój, 
roboty ręczne, teoria kuchni, praktyka kuch- 
pranie, prasowan e. Jak wynika z powyż- 
ego program nauczania w St. Ludan o- 
bejmuje przedmioty ogólnokształcące. 
Nazajutrz uczennice opuściły z żalem Za- 
kład Sióstr Sercanck, powracając do swoich 
domów z zasobem nowych wiadomości, które 
będą im. w życiu nieocenioną pomocą. W St. 
Ludan' nabraty także nowych s? fizycznych, 
w zdrowym klimacie Alzacji, działającym do- 
skonąle na mlode organizmy, 
W Zakładzie nastała cisza į pustka, Ale nie 
na długo. 1. października rozpocznie się no- 
wy rok szkolny. Zakład zaludni sę nowymi | m 
uczennicami, które w jego murach, tak jak 
ich poprzedniezkit, bedą przygotowywały się 
do życia. Zakład w St, Ludan przyjmie tak- 
że na wychowanie dziecj w wieku szkolnym, 
które będą uczęszczały do miejscowej szko- 
ły francusk'ej a zamieszkają n Sióstr pol- 
skich, otoczone ich macierzyńską opieką. 

i A. B, 


4 


Nożyce wbił sobie w serce 


LILLE, — Ludwik Lixon, lat 85, zamiesz- 
kały w Glageon, chorował od dłuższego cza- 
su, W dodatku miał bardzo slaby wzrok. 
Stan zdrowia przyprawił starca do rozpaczy, 
tak, że skończył z życiem, 

Lixon, wykorzystując nieobecność domo- 
wników, poszedł do ogrodu i wbił sobie w 
serce duże nożyce. Gdy go znaleziono, żył 
jeszcze. Wszelka pomoc nie dała pozytywnego 
rezultatu. Starzec zmati, 


Samochód ciężarowy przejechał Polaka 
w Raches 


DOUAI, — W czwartek po południu wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek ra szosie 
w Raches. Samochód ciężarowy do przewozu 
zboża, którym kierował Andrzej Depreux z 
Enuermeu (Seine Infćrieure), najechał przy 
mijaniu drug'ego samochodu, na motocykli- 
stę Polaka, Józefa Małeckiego z Dechy. 

Nim szofer zdołał zatrzymać samochód a 
świadkowie nieszczęścia pospieszyć z pomo- 
cą Małeckiemu, nastąpił wybuch benzyny w 
zbiorniku motoru. Józef Małecki został zab '- 
ty na miejscu. Tragicznie zmarły liczył ep 


lat. W Dechy zamieszkiwał w osiedlu „La 
Croix”, Allée 7., nr, 33. 
Wydawnictwo „Narodowca” składa swe 


szezere wyrazy współczucia, cężko dotknię- 
tej rodzinie, 


Krwawy dramat na tle pijaństwa 


rozegrał się w Coyecques 


ST. OMER. — Henryka Fayolle z Coyec- 
ques zamieszkałą po śmierci męża z 56-let- 
nim robotnikiem rolnym Prudent Grare. O- 
boje często się upijali, co powodowało kłót- 
nie w domu. Jedna z nich zakończyła się 
trag'cznie. Niewiasta, uderzona przed kilku 
dniami przez przyjaciela, upadła ; w stanie 
nieprzytomnym została przewieziona do szpi- 
tala w St. Omer, Mężczyzna został areszto- 
wany i przekazany władzom sądowym, 

Po 10 dniach pobytu w szpitalu, niew 'asta 
została odwieziona do swego domu i zmarła. 
Lekarz sądowy został wyznaczony do autop- 
sji zwłok. Obecnie oczekuje się na raport 
lekarza i od stwierdzeń jego zależy los Pru- 
denta Grare'a, O ile uderzenie jego było 
przyczyną zgonu przyjac'ółki wówczas sta- 
nie on przed sądem nie on przed sądem przysięgłych. - -` 


mę” Mówi się po 


w aptece PHARMACIE C CENTRALE W w Lens 


(P. RAOULT aptekarz). 36-38, Place J. Janres 
Lekarstwa francuskie i polskie. — 
Kompletny dział optyki leczniczej 


(ekulary. sztuczne oczy, nie tłukące się, itd.) 


Nieoczekiwany zwrot w aferze z Coulogne... 


Mąż przyznał się 


trzymany w Coulogne pod Calais, 40-le 
Kugentusz Evrard, ojciec czworga 


Karnawał letni miasta Houdain 


W niedz elę 26, sierpnia odbędzie się wiel- 
ki karnawał letni w Houdain. Organizuje go 
Unia Kupiecka pod protektoratem zarządu 
miasta i przy pomocy głównych towarzystw 
lokalnych. 

O ile pogoda dopisze „święto zapowiada s'ę 
wspaniale, 

W karnawale wezmą udział również to- 
warzystwa polskie, jak Koło Muzyczhe 
„Echo”, manecoliniści „Sonery”, Sokoli i Ko- 
ło śpewu „Kościuszko”, 

Przeznaczone zostały liczne nagrody dła 
grup, które się najlepicj zareprezentują w 
orszaku, 

Wieczorem dwa bale: w sali „Artois” w 
centrum miasta i w sali p. Pawłowskiego w 
osiedlu nr. 32. 


Hiarcersiwo 
Komunikat Komendy I. okr. Harcerzy 


dak corocznie, tak i tego roku okrg 1. harce- 
rzy bierze czynny udział w dorocznej pielgrzymce 
polskiej na wzgórze Loretie. Zbiórka harcerzy o 
godz, 10 rano przy głównym wejściu na emen- 
tarz. Wszyscy harcerze obowiązkowo w mundur- 
kach. — „Czuwaj”! SEMBA J. Kom. okr. harc. 


Komunikat SRODA Harcerek 

Proszę aby wszystkie harcerki I-go Okręgu wzię- 
ły udział w pielgrzymce na Lorettę w dniu 26-go 
sierpnia br. 

Zbiórka harcerek o godz. 
ną bramą u wejścia na teren cmentarza, Mundur 
obowiązuje wszystkie, te jednak, które mundurka 
nie posiadają, moga być w ciemnych sukniach 
i granatowym berecie. — „Czuwaj”! 


J. NIEDZWIECKA, hm., Kom Harcerek 


AUX MEUBLES JOLIS 


19-cj rano przed głów- 


33, rue Raoul Briquef -AUCHEL 


FABRYKA MEBLI 


Duży wybór Sypialń Jadalń Lóżek 
dziecięcych Dębowych mebli kuchennych 


Ceny przystępne — Ułatwienia w płaceniu 


Nabożeństwo i Msza św 


METZ. — W niedzielę dnia 26 VIII br 
wyjątkowo zostanie odprawiona Msza św. 
dla Polaków w. kościele św. Segoleny, o 
godz. 9-ej w intencji Ojczyzny, z okazji 
Święta Żołnierza, organizowanego przęz tut. 


 CALAJS, — Przed kilku dniami OP 


Pani Evrard nie popełniła samobójstwa ... 


pe dwóch latach 


do jej zabójstwa 


ee te bolo grożby: „wobec otoczenia. 
Ra? jw ane, w stanie 

Protokół został spisany i gdy sprawę mia- 
no przekazywać władzom sądowym, komisja 
ankietowa zaczęła wypytywać jeszcze raz 
mężczyznę w sprawie śmierci żony, którą z 
podciętym gardłem, znaleziono bez życa 
przed dwoma laty, 

Wówczas skończyło się na stwierdzeniu, że 
przyczyną zgonu było samobójstwo, 

Jednak wiele punktów sprawy pozostało 
niewyjaśnionych. Przeto Evrard został pod- 
dany ponownemu przesłuchaniu. Przejście do 
sprawy, którą Evrard uważał już za zalat- 
wioną, zmieszało go do tego stopnia, że za- 
cząl sę wikłtać, dawać mętne odpowiedzi, 
sprzoczne zgoła ze zeznaniami sprzed dwóch 
lat. 

Po pewnym czasie, gdy spostrzegł, że spra- 
wa jest przegrana, wyznał prawdę. To on 
zabił żonę i by uniknąć następstw, ułożył 
zwłoki niewiasty w ten sposób, że sądzić 
było można, iż popełniła samobójstwo. 


2 
Dia nas szczęśliwe 
. 
życie ! 

Czarne myśli są zazwyczaj znakiem zmę- 
czenia i depresji fizycznej. Aby odzyskać ży- 
wotność poleca się: odpaczynek, se i win- 
no „„Viń de Frileuse". A wyciąg *Fxtrait de 
Frileuse”, który dodaje się do litra wina 
Waszego wyboru, zawiera — czy o tym wic- 
dzieliście — witaminę B 1. WIEK ten jest 
do nabycia w aptece, 4 


(V. 494 P. 24. 266) (48 st O) 


Komunikat Zarządu Głównego 
Z. U. P. R. O 
związku z odbywającą się doroczną piel- 
grzymką na wzgórze Lorette w niedzielę dnia 
26. sierpnia br. Zarząd Główny Z.U.P.R.O. apelu- 
je de wszystkich oddziałów, by wzięły gremialny 
udział w powyższej tradycyjnej pielgrzymce. 
Dojazd autobusami ze wszystkiech miejscowości 
jest zapewniony przez Związki Katolickie i Komi- 
tety Towarzystw Miejscowych. 
DAREK . GŁÓWNY Z.U.P.R.O. 


Zabudowania gospodarstwa 
spaliły się pod Vervins 


LAON. — W godzinach rannych powstał 
żar w zabudowaniach gospodarsk'ch wieś- 
niaka Michała Gobaille w Fźronval pod 
Vervins, Mimo szybkiej interwencji straży po 
żarnej, zabudowań nie udało się uratować. 
Powstałe straty wynoszą 4 miliony fran- 
ków. Przyczyny powstania ognia nie są zna- 
ne. $ 


w 


Poświęcenie sztandaru Z.U.P.R.O. 


Koło Rez. i B. Wojsk, Koła Tucquegnicux 
Po poł. o godz, 3..nieszpory w kaplicyj Zarząd Główny Z.U.P.B.O. zawiadamia wszystkie 
Polskiej. swe oddziały, że uroczystość poświęcenia sztan- 
Ks. E. J. Frania, daru w Tucquegnieux (M. et M.) odbędzie się 
dnia 2 września 1951 r. 
Wobec tego Zarząd Główny żywi niezłomną na- 
z 2 dzieję, że wszystkie oddziały Z.U.P.R.O. i brat- 
Kombatanci nie organizacje poprą tę wspaniałą uroczystość, 
na którą zapraszamy, 
BARLIN. — Koło był. członków P.0O.W.N. w i ESPAN 2: 
Barlin, zwołuje swe zebranie na niedzielę 26. 8. PROGRAM UROCZYSTOŚCI : 


w sali polskiej 15-ej. O liczny udział 


prosi zarząd. 


o godz. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


LILVIN, szyb 3. — Koło śpiewu „Cecylia Liċ- 
vin zawiadamia swych członków, że z powodu piel- 
grzymki na Loórette, dnia 26. 8. br. lekcja śpie- 
wu się nie odbędzie. 

W niedzielę 2 września rozpocznie się ną lek- 
cji ćwiczenie nowych pieśni. 


NOFLN-LES-MINES. 
„Wisła”” urzącza w niedzielę, dnia 26. sierpnia o 
godzinie 9.30 rano w lokalu p. Morival. swe kwar- 
talne zebranie. Ważne sprawy. Fewizorzy kasy 
pół godziny wcześniej 

LILLE. — Koło Teatralne im. Wł. Beymonta po- 
daje do wiadomości wszystkim członkom. że ze- 
branie miesięczne koła odbdzie się w sobotę. dnią 
25. VIII br. w Domu Polskim, 137. Rue Frubourg 
Roubaix, Lilie godzinie 19.50. Zarząd 

— 


Kłub Mandolinistów 


Ge o 


po 
| 


1) O godz. 8.30 — zbiórka wszystkich Organiza- 
cji i Towarzystw w Salle des Fêtes w Tucque- 
gnieux Village. 

2) O godz. 9-tej — wymarsz na nabożeństwo na 
czele z orkiestrą kopalnianą. 

3) © godzinie 9.15 — uroczysta msza ów. za du- 
szę śp. Generała Sikorskiego i wszystkieh Polo- 
głych o welność Francji i Polski. 

4) Po uroczystej mszy ów. zostanie uformowany 
pochód, który uda się pod Pomnik Nieznanego Żoł- 
miorza, gdzie zostaną zlożone wiązanki kwiatów 
przez pana generała Daniela Zdrojewskiego. 

5) Po skończonej uroczystości przedpołudnio- 
wej powrót na salę i rozwiązanie pochodu. 

6) Przerwa obiadowa, 

3) 0 godz. 15-tej Uroczysta Akademia — przy- 
į witanie przedstawicieli i gości przez prezesa Qd- 
| działu p. Markiewicza. 

8) Odznaczenia. 

9 Wręczenie sztandaru. 

10 Przemówienia. 

Li) Tańce pom i śpiewy oraz różne niespo- 
wu 
i. 1) Zabawa OST 


Potrzebna SŁUŻĄCA od lat 17 do 30. do dziee- 


en 


Nr. 200 wawa 


mma fim MICHEL m2 
wo LENS — TEXTILE 
18, Av. Van Peli — LENŚ (P. de[l.) 


(rue de la Gare prolongée) ” 


F dostarcza na całą Francję WS 


PIERZE i PUCH 


WSYPY "gwarantow, (pierze nie przechodzi) 
: trwałego koloru (1 m. 60 szerokości) 


a R RM WNBA 
T » Kancelaria Prawna ===== 


Dr Zofia BORTEN - Tłumacz Przysięgły 


Tłumaczenia Urzędowe do slubu, 
naturalizacji, emigracji itd itd... 
34, Avenue Hoche — PARIS (VIH?) 
Metro: Etoile 'T6L.: CARnot: 57-63 


Dnia 23-go sierpnia 1951 r. zmarł 
po długiej i ciężkiej chorobie górni- 
czej, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany Mąż nasz drogi Ojciec, 
Zięć, Brat, Szwagier, Chrzestny i 
Wujek. 


śp. Leon JAROSZ 


w 49-tym roku życia 
O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
W smutku pogrążona RODZINA 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25. 
bm. o godz. 4. pó południu z Gomu żało- 
by przy 175. Bld de la République. VEN- 
DIN-le-VIEIL (Fosse 8). 


— 


Wyciąg z życiodajnych [pzt;a;t Orcnitigue 
gruczołów zwierzęcych | _KALEFLUID 

Używanie naszego wyciągu polepsza na ogół 
w sposób bardzo znaczny, w wypadkach o- 
gólnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę- 
czenia, wyczerpania, „zaburzenia į starości. 
U kobiet również w wieku przejściowym. 
W sprzedaży w wielkich aptekach. Bezpłatnie * 
wysyłamy opis „sposób użycia” po polsku. 


=) | Laboratoire K ALEF LUID «+. port) 


66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P. 21.231 


Danuta DOWOJNA-BIENAIME  „zzysięgty 


przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 
z5, Quai de la Tournelle PABIS 


gama 


(57) 


Niech kr WL Para! 
Z OKAZJI SLUBU 


panny Heleny KNAP 
z p. Stanisławem GRACZYKIEM 


który odbędzie się dnia 
25-go sierpnia 1951 r. 


KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


S.:O©ŁLŚNICKI 


Tłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 
106, rue Jouffroy — PARIS -XVIIL 


Mlodej Parze Metró: WAGRAM — Tel. WAGram 88-91 
í JAK NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENIA: Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
t1drowia, szczęścia, błogosławieństwa cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Bożego oraz „wszelkiej pomyślności Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne, 

na noski drodze życia 


składają 

Kochające Rodzice : Maria i Antoni 
Knapowie oraz rodzeństwo: Genowefa 
z mężem dan, Stefan, Stanisław, Zofia, 
Maria, Józef, Jadwiga, Franuś, Do 
tych życzeń dołączają się Józefa i To- 
masz Graczykowie z córkami Moniką i 
Teresą. 

La Mouriere-Algrange, w sierpniu 1961 r. 


Jedyna organizacja we Francji 
która zniosła pośrednictwo 1 
sprzedaje po niebywałych cenach 
wszystko co dotyczy 
UMEBLOWANIA 


140 rzemieślników i 

Naprawdę piękne meble, od naj- 

skromniejszych Go najkosztow= 

niejszych „ Ułatwienia w płaceniu 

18, r. des Ponts de Comines - Lille (blisko dworca) 

< OTWARTE w NIEDZIELĘ RANO ===- 
przy sądach 


TŁUMACZ-PRZY. SIĘGŁY francuskich 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 wa Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE za rc3? 


FRANCJĘ 
sprawach ; metryki, śluby, nataralizacje, 
Lęk 1-2 na kraj, rozwody w Polsce i 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy 54- 
dowe, renty, wyjazdy U.S.Ą., Kanada, Austra- 
lia, D.P., wizy, Konsulaty, Ministerstwa, Pre 
tektury. pisanie podań, sprowadzanie metryk. 

Sprostowanie pomyłek uazwisk. 


Plszcie s zaufaniem. + Odpowiedź satychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurś 


59, Bld, Poniatowski, 59, PARIS (12 
(Métro: Porte Dorće) 


Niech żyją Jubilaci ! 
W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
26 sierpnia 1951 r. 
naszym” kochanym 


składamy Jubilatom 


Andrzejowi NOWICKIEMU 


oraz Jego czetgodnej Małżonce 


Walentynie z domu Dondaj 


zamieszkałych w Eisden (Belgia) 


JAK NAJSKERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boże- 
go i doczekania się Wesela Złotego. 


) | 


Rodziny z Francji 


Dondaj, Adamskich, Hańczyków 
Pindrasów i Duda. 


W sierpniu 1951 r. 


WAU 0 CEORORTZC ODED e 


| get 


po WPNE | m, 
Fabry ka bielizn y domowej 
© Pościel do łóżka —— Wsypy — Płótno (różne szerokości) 


"HT 4 
Textiles GULA 127, Rue dT'Aboukir 


a 
PARIS (2°) 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS |P.-de-C.) 


© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- i 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 

wyrażnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu panogo] 


| 
| 


ogłoszenia. 
: > @ Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
, pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła | 
| dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „„Matrymonia!- | 
ne” pod numerem nie ujawniamy. 

© Opłata za Drobne Ogłoszenie podana jest nad każdą rubryką i 
j nacza ceng. zed za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Wolne. miejsca<:+-300 ir: 


| (za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Kupno — Sprzedaż - 500 ir. 


(za ogłoszenie nie p 
za każdy dalszy wie 


objętości 4 wierszy 
dolicza się 100 fr.) 


De sprzedania: 
1) Od Paryża 6 kim. wolny DOM murowany, 
pokoje, kuchnia. elektryka. woda, gaz. 6560 m2 
ogrodu. Cena: 500.000 fr. — Kredyt możliwy. 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ od lat 16 do 18. — 
Zgłosz. do: Dr. MICHEL, ANGRES (P.-de-C.). 
ï 


(1936) | 2 


Potrzebna SŁUŻACA, na okres 3-ch tygodni, 


do 2) „Ferma 4 hebt. dobrej.ziemi i 3 hekt. gru- 
kolonii wakacyjnej w Stella-Plage. — Zgłosz. tyl-| bego lasu, budynki z cegły w dobrym stanie, 
ko pisemne do „„Narodowca” pod nr. 1923, elektryka, woda; 3 kim. od miasta Kanton., 120 
— | klm. od Paryża. Cena: 700.000 fr., w połowie go- 


tówka. w pokowie kredyt. 

Liczne wolne realności w ckręgutparyskim i na 
prowincji w cenach od 350.000 fr. 
* Zgłosz. do: W. STADNIK, 34, rue des Chaszeurs 
ARGENTEUIL ($-et-Q0). — Tel. ARGenteuil 18-39, 


Poszukuje się młodej DZIEWCZYNY lub KOBIE- 
tą do wszelkich prac hotelowych. — Zgłaszać się 
do: HOTEL de FRANCE, Place de la Gare, LENS 
(P.-de-C.). (1929) 


ka 6-letniego i do wszelkiej pracy domowej de — Wolne DOMY do sprzedania —— : 


okolicy Paryża. — Zgłosz. do: Ets ERDMAN, 20 D) 4 kl S ż 4 1i + 
Bid. Poissonnićre, PARIS 9-eme, — Tel. Proven- m. od St-Quentin. 6 pokoi. wielkie przy 


należności, duży ogród. Cena: 820.00 fr. 
2) Na terenie pastwiskowym, 6 pokoi, przynbdleż- 
ności, ogród i pastwisko 2.600 n:2. Cena: 700.000 fr. 
3) 9 kim. od St-Quentin, 3 pokoje, przynaleźnoś- 


ce 77-78. Zążądać Mr, Trodel. 


Potrzebna od zaraz SŁUŻACA do wszelkiej pra- 


cy domowej. —  Zgłosz. Gg: NOWAK, 230, rue] ej ogród 600 m2. Cena: 620.000 fr. 
Emile Zola, CALONNE-LIEVIN (P.-de-C.). AP 4) 2 klm. od St-Quentin, 5 pokoi, przynależnoś- 
(1933) | ci, 2.500 m2 ogrodu. Cena: 750.000 fr. 


Potrzebna samotna SLUŻĄCA do wszelkiej pra- 
ey dom. w hotełu i do obsługi gości w restauraeji 
polskiej pod adr.: 8, rue Ferdinand Duval, PA- 
RIS (4-cme)- — Metro: Saint-Paul. (1738) 

. 
Potrzebna, od 5 września br., SŁUŻĄCA 
(od lat 20 do 35), poważna i obeznana z 
pracą domową, do "2-osobowej rodziny, Do- 
bra płaca, — Zgłosz. do: DYOT 2, Rue des 


Wszelkie koszta notarialne 
Zgłoszenia de: R, FRISTOT-SIOMIAK (następ- 
ca p. Siomiaka) 5, rue du Gouvernement, 
St-QUENTIN (Aisne) — Tel. 29-87 (1930) 


wliczone 


KOLONIALKA i RZEŹNICTWO. w centruni ko- 
lonii polskiej w okolicy Lens do sprzedania. 
Informacje w Związku Kupców i Rzem. Polskich, 
24. Rue de la Gare. 24 — LENS. (1938) 


Ateliers à FTVES-LILLE (Nord). (1875) 
INEA e PA OERE) 

Potrzebna SŁUŻĄCA, lubiąca dzieci, de wszel- k 
kiej pracy domowej (bez prania). Dobra płaca. — tza ogloszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
Zgłoszenia do: Mme GENEVIEVE, Couturière, za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
rue Pasteur, MORMANT (8.-et-M.) (1924) 

Samotny MĘŻCZYZNA, lat 47, poszukuje KO- 


Tlumacz Przysięgły - 6. BYSTROŃ 


BIETY, narodowość obojętna, od lat 35 do 45, 


może być z jednym dzieckiem. jako gespodyni| Przygotowuje papiery do &LUBU, NATURALI- 
domu. — Zgłosz. do ..Narodowca” pod nr. 19%.| ZACJI RENT itd. — sprowadza dokumenty, 
i Tlumaczenia ważne w całej Franch. 
zr ą 3 a 3 'uisty adresowa 
Matrymonialne. Me Ć BYSIROS — Traducteur Sure 
Ý . ę % 3, rue Jecquart MABIY ev BAROELUL Nord) 


| (za ogloszenie nie przekr. objętości 4 wierszy Zatączyć znaczek na odpowied 
f za każdy dalszy więrsz dolicza się 100 fr.) | 


EEEE OOO OAZA. 


SADY OAA E E T EA ENO NTW ASA 

Żądam ODWOŁANIA OBELGI, jaką rzuciła pu- 
blicznie na mnie i moje 4 dzieci p. Fr. K. z 
Auby (Nord), gdyż w przeciwnym razie udam się 
na drog sądową. BETKOWSKI. 10%, Citć Villars, 
COURCELLES-les-LENS (P.-de-C.). (1328) 


SENAAT AEE ZY TO TOO ECO EN 


KAWAŁER-Połak, lat 34, na stałej pracy. po- 
siadający mieszkanie umeblowane, pragnie nawia- 
zać znajomość z PANNA, od lał 76 do 34 w celu 
matrymonia!nym. — Oferty z fotografią zs zwrot 


której ręczy. dó*.;Naródowcą" "pod nr. w38. imprinierie M. Kwiatkowski — Lens 
jaj z Z: REN, ; 3 wyw Le Gerant. Léon GARSTKA = LENS 
KAWALER-Polak, lat 238, brunet, wysokiego mł waj Travauz ezócutóg var des ouvriers 


wzrostu, górnik, pragnie poznać POLKRĘ inteligen 
tną dna lat 55, może być biedna, w celu metry- 
montalnym. — Oferty z fotografią zo zwrot której 
rezy do „Narodowca” pod nr. 1927. 


svndiguós Travai bure tu  Liere 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


